
. r f  *• T C J  . H p T  T g .  H i - o. •- * . mh~ * , ■
K r  a u  j D z iś  16 stron  —  „D om  1 S z k o ła "  —  „ P rze g lą d  te ch n ic zn y "

a jir .2 . 1 2  ~  Naletytaćć pocztowa óptoyooa r y r n ł t eM. W V O A N rŁ  frt. R

~' £ a k  x EV. "" l^rakćw, A ie c f z f e la  I I  styania 1i 31 Nr. 1 1

A tom  redakcji ■ aomin' cji: Kraków, oL Orzeszkowej 7 
TbMufl Nr 102-79. — Telefon redaktora uaczći.i f.£o Nr. 136 8? 

konto czekowe PKO w Krakowie 400630.
RodakuO. uacziettiy przyjmuje od godz 12 do 1 w  p i  u «u k

W szelkie komiKrlcaty naJeż > nadsyłać wprosi dc a dmin U .racji 
Kcn.unikaiy, przesłane *edakcji. nie będą uwzgiędn one. 

Rekop/ów redajsej. me zwraca Za aoserat; redakcja aie odpowiada. 
Cena o* W k : o prenumeraty o mieszczone jest na ost;i tu v >\

Wybory w Palestynie
(O d  naszego korespondenta padstyAsEtce^oj

T e l A w iw , 8 stycznia

Kampanja wyborcza do Knesset lsrael b y ­
ła pierwszą po z górą półtorarocznej przerwie. 
Ostatnie w ybory przeżyła Palestyna jeszcze 
podczas najgłębszego „spokoju", przed szesna­
stym kongresem, gdy nikt p rzypuścić nie 
mógł, iż parę zaledwie tygodni dzieli jiszuw 
od tragicznych wypadków sierpniowych. W ir  
wypadków, w  którym znalazła się Palestyna, 
n ie nadawał się do walk wewnętrznych, uwa 
ga wszystkich zbyt skoncentrowana była na 
politykę zewnętrzną, wydarzenia o hislorycz- 
nem znaczeniu zaś tak się nawzajem prześci­
gały, iż nikt nie chciał i nie mógł myśleć o 
Walce wyborczej, wym agającej skoncentrowa 
nia energji na front wewnętrzny. To też rzec 
można, iż Palestyna odwykła od wyborów. któ 
ro w  normalnjrch czasach były dla niej ponie­
kąd chichem codziennym.

Fakt ten wycisnął charakterystyczne piętno 
na wyborach do Knesset lsrael. Jakkolwiek o# 
dawna o nich mówiono, trudno hvlo ustalić 
ich ostateczny termin. Skoro zaś jasnem się 
stało, iż w ebery się odbędą, gdy rozpoczęły się 
.przygotowania i zmobilizowano cały aparat 
a vborczy. nie trudno było spostrzec, iż w 
gruncie rzeczy pioza wszystkiem stoi rutyna 
jpartvjna i że jiszuw w  syfem sercu daleki jest 
(od zwykłego w  takich wypadkach roznamięt- 
uienia i być może wolałby, by zostawiono go 
w  spokoju.

Dopiero w  ostatniej niemal chwili, gdy trą­
bki zagnały już do atłku, otrząsnął się jiszuw 
ze swej apatji i uformował się w  karne szere­
g i. Do ostatniej niemal chwili le ża ^  w  biu­
rach wyborczych tysiące niepodjętych kart i 
konieczny był niezmierny wysiłek zaintereso­
wanych paity j, by skłonić wyborców do pod­

jęc ia  ich. Raz zaś do tego skłoniony, pozostał 
wyborca lo końca aktywny i masowo stanął 
.cło ui n wyborczych. Mimoto sam iakl wybo- 
; ■■'osiadał inne niż zazwyczaj oblicze. N ie 
.brakło wnrawdzie powodzi werbujących a fi­
szów, ulotek i pam fleiów, aut przystrojonych 
w plakaty nawołujące do głosowania na posz­
czególne listy, świetlnych reklam w  w ilję  w y 
borów, namiętnie dyskutujących i w  ostatniej 
jeszcze chwili kartki do głosowania p iz ed w e j 
ściem do lokalów  w; rborczych rozdzielających 
'„przedstawicieli1' list. i wszelkich innych a- 
itryhutów wyborczych, tak dobrze znanych i 
Jak mało działających. le c z  wszystkiemu te- 
Biu brakło w °rw y  i żywiołowości. Jeśli zaś tu 
j  ówdzie stłoczyły się grupki młodzieży, na­
w zajem  okrzykami „niech ży je " lub „hańba" 
*ie obrzucające, lub jeśli ulicami mknęły au- 
hi pełne śpiewających i hałasujących zwolen­
ników tej lob  innej partji, mało kto na to 
^Wracał uwagę.

P rzyczyn y  teąpo ''tanu należy bez wątpienia 
szukiać w  p o w y ie 1' wspomniane; mentalności 
ZŁużeada i w  tscziuc u, -ż w ybory  nie są odpowie

dnią reakcją społeczeństwa na wypadki osta 
tniego roku. które tak głęboko wstrząsnęły 
umysłami wszystkich. le c z  wytłómaczenie tego 
rodzaju nie mówi ,-cSzcz^ wszystk ego. Popro- 
stu —  szuw spełniał swój obywatelski obuwia 
zek- Szedł masowo do urny, głosował wedle 
swego sumienia lub partyjnej przynależności i 
w yczek wał z więJszeir, Iud mniejszem naprę' 
żeni en wyników wyborów. Agitacja przedwy- 
boiczo była jednakże marnotrawieniem sił i 
energji. Każdy wyborca wiedział z góry na ja 
ką listę cćda swój głos. Niezdecydowanych, ao 
ostatniej chwili ważących, która partja ma ra­
cję, była zaledwie znikoma lość Już na długo 
przed wyborair dokonał się rozteład sił. grupu 
jących się dookoła silnych i do walki zaecydJ- 
wanych jąder partyjnych Wynik w yborów  po 
dyktowały prawa grawitacji i Bezwładności, 
rke zaś różnice decwe i prze ko [tan a.

Jajjao stale w takich wypadkach bywa, zyska 
ły na tern ugrupowana krańcowe. W  walce po­
między rewizjonistami a organizacją robotniczą 
zgruchotane zostały umiarkowane ugrupowa­
nia centrowe. Z ogoir.ej lk zby  71 mandatów 
otrzymała lista rubotn-cza 31 miejsc; zaś rew r 
zjon ści 15 mandatów Jeśli doliczyć do man­
datów robotniczych 4 mandaty Jomenitów, któ 
rzy w  główniejszych sprawach tyczących się 
kwestyj socjalnych pójdą z robotnikami, pJnad 
to trzy mar>daty roalej- sjońskie i Ha-zomer 
Hacair- otrzymamy blok lew icowy, rozporzą­
dzający absolutną w  ększośdą-

Fakt ten utrudni bezwątpiema prace Knesset 
lsrael. Z jednej strony większość robotnicza, z  
drugiej silna i przed żadnymi krokairi n e  cofa
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jąca sie opozycja rewizjon istyczna. pragnąca 
w ykorzystać ws«?]ką sposobność, by propa­
gować swe dee i pos ulaty, brak silnegc ceu- 
irum wreszcie zaś brak przedstaw iciełi praoo- 
dawcćw (koloniści nie w zię l udziału w  w ybo­
rach, zaś przedstawiciele przemysłu hiię uzyska 
li żadneg< mandatu), aa povród do niezadowo­
leń,la wśród w etu  grup i stanie się być nf^że 
pozorem do faktycznego sabotowania uchwał.

W szystko to —  o  Ile chodzi o  spraiwy natury 
wewnętrznej i gospodarczej. W  kwestjach po i 
tyki zewnętrznej uda się prawdopodobnie ła­
tw ie j uzyskać w  ększwść, stojącą poza uchwała 
mi Knesset. Gdyż o ile cnodzd o połiitykę sjotr 
ską, o stosunek co Angijd i do spJłeczefi 'tw a  a- 
rabs,kiego panuje większa lub mndejs*a jedno 
myślność wśród społeczeństwa żydowisLcJtJ 
bez względu na przynależność partyjną, poa» 
rewizjonistami oczj^wusta, których stanowiska 
jakkolwiek nie bez w pływu na resztę jisauwii, 
jest w  istocie swojej odrębne i sprzeczme ze 
stanowiskiem reszty żydowskiej Palestyny.

Z- L.

IrześEla na komisji
Budżetowej

Burzliwy przebieg posiedzenia
f  T ele fo n em  o d  n a szeg o  k o resp o n d en ta )

W a r s z a w a  16. 1. (S in .) Sprawa B rześ­
cia wypłynęła dziś znowu w  Sejm ie —  tym 
razom na posiedzeniu komisji budżetowej, któ 
rą dziś przystąpiła do obrad nad budżetem mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Jeszcze przed 
rozpoczęciem posiedzenia komisji, burza w ;sia 
ł: w  powietrzu. Na posiedzenie przybyli lic z ­
ni posłowie 'ewicowi. mobędaey członkami ko 
misji, wśród nich - -  najmłodszy więzień btze 
ski. poseł Dubois. Natomiast przedstawiciele 
Klubu Narodowego zawiadom ili przewodniczą 
cego komisji budżetowej, że? nie będą brali u- 
działu w  dyskusji nad budżetem ministerstwa 
'p iaw led iiw ości w obecności ministra Micha 
lowskiego, prokuratora w sprawie brzeskiej 

Posiedzenie odbywało się w atmosferze nie 
| zwykle podnieconej.

37.387 W tJgZNlÓW  W  POLSCE

Na wstępie poseł Seidler (b B ) zreferował 
budżet min. sprawiedliwości podkreślając, że 
wobec wygaśnięcia mocy art. 284 ustawy o r ­
ganizacyjnej obowiązuje w pełn' sędziowska 
niezależność i nieusuwalność odnośnie dc wszy 
stkich katego-yj sędziów, nrzyczem podkre­
śla, że przeniesienia i pensjonowania w  lalach 
1929-30 by iy  stosowane z w ielkim  umiarem. 
Następnie porusza on sprawę więziennictwa. 
Dochodząc do stanu zaludnienia więzień stwier 
dza referent znaczny wzrost w porównaniu z 

' rokiem ubieghun, lecz przestrzega przed iden- 
; tyfikowaniem tego przyrostu . wzrostem 
| przestępczości. Bezsprzecznie ze iględu na o 

becną ciężka sytuację gospodarczą w pewnym 
1 siopniu wzrasta przestępczość, co llóuiaczyi
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należy ciężkieini warunkami ekonomicznemi 
Cyfra zaludnienia więzień na dzień 1 grudnia 
1030 wynosiła 37 337. Mówca podkreśla jednak
że zaludnien ie w ięzień  jest w grudniu zawsze 
najliczn iejsze. Przeciętna cy fra  zaludnienia 
w ięzień  w r 1930 w ynosiła  33.000. L iczba  n ie- 
ietn ic], przestępców do 17-go roku życ ia  w y ­
nosiła przeciętnie 900 osób, procent re c y d y w i­
stów 11 procent.

d e k l a r a c j a  s t r o n n i c t w  c h ł o p s k i c h

W  dyskusji pierwszy zabrał glos poseł W y ­
rzykowski, składając w  imieniu klubu posłów 
i senatorów chłopskich następujące oświadczę, 
nie: Powołując sio na interpelację klubu zgło 
szonn łącznie z innemi klubami w  sprawie 
brzeskiej zaznaczam, że niema dotychczas od­
powiedzi w  sprawie domagania się o ukara­
nie w innych i niewiadomo, aby powzięto ja ­
kie dochodzenia w  tej sprawie. Ponieważ od­
powiedzialnym  za te karygodne i hańDiące fa 
kty jest m. in. zarówno poprzedni jak i obec­
ny m inister sprawiedliwości, który jako pro­
kurator występował w  tej sprawie, klub wypo 
w iada się przeciwko budżetowi ministerstwa 
sprawiedliwości, które jest w  pierwszym rzę­
dzie odpowiedzialne za tą sprawę. Poglądom 
Swym na całokształt tego zagadnienia klub da 
•wyraz przy rozpatrywaniu wniosków i inter- 
pelacyj w  komisji prawniczej na plenum Sej 
lnu wyciągając z tego odpowiednie wnioski.

„N IECH P A N  M INISTER PO W IE , ŻE TO  
N IE PR A W D A ".

G łos zabiera poseł Niedziałkowski (PPS ), któ 
ry  zaznacza na wstępie, że  r^ u n re  m otyw y po 
Słów z  Strontu ctwa Narodowego, k tórzy rnie 
.przybyli na dzisiejsze posiedzenie uważając. 
®a rzecz niezwykłą, aby prokurator w sprawie 
Brzeskiej zajmował miejsce knerownetwa mini­
sterstwa sprawiedliwości. W  komisj prawni­
czej, która zajmie się merytorycznie sprawą 
Brzeską p. Michałowski znajdzie się w  charakte 
rze  jednego z  oskarżonych w  tekście interpela­
cji poselskiej oraz wniosku Klubu Narodowego. 
P . Michałowski jako proknrator sądu okręgow e 
g o  w  W arszaw ie miał nadzór nad śledztwem 
w  sprawie brzeskiej i kilkakrotnie w  publicz­
nych wywiadach o Brześciu mówił m. in., że 
Braeść jest przecętnem  więzieniem śledczem. 
gdzie rygor obowiązujący ?est teusam. jaki jest 
stosowany wobec aresztowanych znajdujących 
Się w  śledztwie prewencyjnem. że cywili ne wła 
d ze  sądowe korzystają z wszelkich kompotem 
Cyj nadzoru, że dot-Jesiena o złem traktowaniu 
"więźniów są nieprawdziwe, że więzienie odpo- 
wada wszelkim wymogom, że obowiązujący 
regulamin jest normalnym regulaminem w iezie 
nia śledczego. A tymczasem więźniowie, którzy 
opuścił Brześć, opowiadają rzeczy w ręcz prze 
eiwne. Mówca wskazuje również na problem 
(prawny, że  sędzia Demant jako sędzia sądu ape 
łacyjnego podlegał prokuratorowi sądu okręgo 
wego. Sędzia Demant zezwalał na przesyłanie 
Więźniom paczek, dostarczane paczk b y ły  kwi 
towane przez w ładze więzienne nikt jednak z 
uwięzionych paczki nie otrzymał. Albo p. De- 
mant nie wiedział, że  jego zarządzenia nie ma 
ją zmacze-nia, albo wiedział o tern i podp sywał 
5e. Posłow ie Klernik, Liehermann i Dubois ko­
munikowali p. Demantowi, że sa traktowan* w  
sposób niezwykły. P. Demant ośw iadczył 
Kierntkowi-, że niezwłocznie powie o tern p Mi 
ćhałowiskiejrm. jednak n e było z tego żądni cli 
konsekwencyi mimo. że p. Michałowski tego 
dnia bawił w  Brześciu M ówca zapytuje się u 
kaem pTawem pułk- Biernack, w zyw ał w ięź­
niów i komunikował im. że za zg->dą marszałk’ 
Piłsudskiego wolno im czy też nie woino kai.dy 
dować w  jaki sposób uświadczenia więźniów, 
że niektórzy z nich nie chcą kandydować były 
dostarczane prasie rządowej, a n e komisji w y ­
borczej i nie rodź norm które u tern nie w  edz 
ły- P. Michałowski mówił- że w ięźniowie czyta 
ją ksiąźiki. Ksążki te to były historje pułku, 
przystosowane do prynritywnei umysłowości- 
Wobec tego powstaje kwestja że albo ntorpela 
eta jest prawdziwa, albo niech pan mini­
ster wstan ę ! now'e, te  to iest nieprawda.

A ieżeli •est prawda, tc się ponosi odpowie- 
fatatoość. a nie ciągłe w ym igyw an e się od od

powiedzi- łes t .to niegodne każdego z nas. W re 
szcie poseł Niedziałkowsk wskazuje na cały 
szereg faktów n enormalnego występowania wo 
bęc więźniów, szykanowania ich. uważa, że jest 
to metoda stojącą ną najniższej płaszczyzn e 
moralnej Mówca nie wyobraża sobie, aby pro­
kurator Michałowski, odpowiedzialny za 
Brześć mógł przyjąć stanowisko ministra spra 
wediiwuści nie odpowiedziawszy publicznie 
na oskarżenia wyłuszczone w  interpelacji Nale 
ży  przynajmniej dać męska, odpowiedź: „te
gw ałty potrzebne były dla Polski", ate nie uda 
wać- że się nic nie stałe udzielać w yw iadów , 
które zostały w 100 proc zdementowane Mow 
ca kończy oświadczeniem, że praworządność 
w  całym kraju została narażona.

OŚW IADCZENIE M IN ISTRA 
M ICH AŁO W SKIEG O

Z kdei zabrał głos minister sprawiedliwości, 
Michałowski, oświadczając, co następuje' W y ­
soka komisjo!, przybyłem tu aby w raz z pana 
m omówić przedstawiony Sejmowi budżet w  
atmosferze spokojnej i niezmąconej żadnemi 
momentami, wnoszącemu do debat rzeczowych 
roznamiętniające 1 drażniące momenty. W  spra 
wach tu poruszonych zostały w  Sejmie zgb szo  
ne trzy w o oski i jedna interpelacja. Bedą One 
przedstawione rozważeniu w e właściwych ko­
misjach i w e w łaściwym czasie, W ysuwanie 
spraw tych przy debatach rzeczowych zadem 
rhć m «że perspektywę przy ocen e cyfr i fa­
któw dotyczących budżetu ministerstwa spra­
wiedliwości- a cy fry  i fakty w  obecnem cięż 
kiem położeniu wymagają precyzji i najbardziej 
ich obiektywnych ujmowań. Z tych przyczyn o 
swiadczam. że na żadne wystąpienia polityczne, 
jak również atak; "osobiste w  czase rozpraw 
nad budżetem odpowiadać nie zamierzam. Tej 
samej wytyczne; trzymać się będą przedstawi 
ciele min sterstwa sprawiedliwości.

BURZA
Podczas przemówienia ministra i po prze­

mówieniu doszło do burzliwych incydentów. 
W  chwili, gdy minister oznajmia, że sprawa 
brzeska wyjaśniona będzie we w łaściwym cza 
sie, poseł Dubois woła: A czy w ięźniów  bito, 
czy nie bito?

Minister: O szczegółach będę m ów ił kiedy- 
indziej.

P. Czapiński (P P S ): To wstyd. żeby m in i­
ster nie m iał w  tej sprawie nic do powiedzenia

Minister: To  pan się będzie później wstydził
P. Kleszczyński (B B ): Kogo bito?
P. Dubois: Mnie bito!
P. Niedziałkowski: Liebermana, Popiela Dęb 

skiego, K iem ika.
Inne głosy: Korfanty, Kohut, Celewicz, Lesz 

czyński, Bagiński, dawny komendant PO W ,
P. Kleszczyński: Mato bito Bagińskiego. Trze

Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka JFa 
ciszka józefa" przemianę mateiji w organizmie i wpły­
wa na wysmuktośe kształtów. Żądać w'aptek. i drog.

bu było cztery razy tyle dać mu po mordzie.
1'. Piotrowski: Ludzie licz honoru.
I*. żu ławski: Jak się coś robi trzeba umieć 

za lo wziąć odpowiedzialność.
W rzawa na sali wzmaga sie i rozlega się sz e  

rok o po kiiloaiacb sejmowych. W  pewnej chwi 
li wszyscy posłowie opozycyjni opuszczają sa­
lę. wznosząc burzliwe okrzyki przeciwko mi­
nistrowi Michałowskiemu. W rzawa przenosi 
się na korytarze i do bufetu. W  pewnym mo 
inencic w ychodfi z jednej z sal komisyjnych 
poseł Krzyżanowski, który nie jest członkiem 
komisji budżetowej, i udaje się do hotelu sej­
mowego. Na widok jego poseł Piotrowski w o­
ła: Profesor uniwersytetu! Tam  męczono lo ­
dzi, a on milczy. Wslydl Prof. Krzyżanowski^ 
który nie słyszał zresztą okrzyku p. Piotrow-j 
skiego, zwraca się do jednego z posłów z ko­
legów klubowych: Zdaje się, że wogóle niepo­
trzebnie przyszedłem tutaj.

PR Z E M Ó W IE N IE  PO SŁA  PIŁSU D SKIEG O
Tymczasem secesja posłów opozycyjnych z 

posiedzenia komisji budżetowej skróciła zna­
cznie dvsknsie. Przem awiał jeszcze poseł Jan 
Piłsudski (RBV orzvznajnc na wstępie słusz­
ność posłowi W yrzykowskiem u, który zazna­
czył. że sprawa brzeska ma swoje postępowa­
nie w  innej komisji i nie należy je j omawiać 
na dzisiejszem posiedzeniu. Dalej poseł zarzu­
ca posłowi Niedziałkowskiemu niepoważne 
sformułowanie zarzutów’, a następnie wystę­
puje jako sądownik. zdecydowanie nrzeciwko 
oskarżeniu, rzuconemu przez posła Niedziałko­
wskiego na sądownictwo. N igdzie niema arty­
kułu, ani też nie można go wyinterpretować, 
aby rząd mógł wpływać na decyzję sądów i są 
downictwa. Jest autonomja. Ta autonomja S4  
downictwa znajduje się pod dozorem swych 
władz autonomicznych, które jedynie mają 
prawo decydować o honorze sądownictwa. W  
zakończeniu przemówienia pos. Piłsudski 
przeszedł do omówienia preliminarza budżeto 
wego ministerstwa sprawiedliwości.

Na tern zakończono dyskusję. W niosek re­
ferenta o przedłożenia redukujące o łączną 
kwotę 1 i pół miljona zł. przyjęto. Następne 
posiedzenie komisji odbdęzie się w  dniu ju ­
trzejszym

• • •

W a r s z a w a  16. 1. Sin. W  związku z bu- 
rzliwem i incydentami jakie m iały miejsce na 
posiedzeniu komisji budżetowej poseł Klesz­
czyński (B B ) prostuje ustęp djarjusza. poda­
jący jego okrzyk w  tym sensie, że zawołał on:

a to co Bagiński mówił, należało mu się trzy 
razy po mordzie.

Ustawa zapałczana w Selmie
W a r s z a w a  16. 1- (Sin) Na wstępie dzisiej­

szego posiedzeń a Sejmu doszło do burzliwego 
incydentu z posłem komunistycznym, który za- 
mterpelował marszałka dlaczego wniosek ko­
munistyczny w  sprawie bioia w ięźn ów w  Łu­
cku nie został umieszczony na porządku dzień 
nym.

Marszałek skarcił posła Burzyńskiego za n e  
kulturalny sposób zwrócenia się do niego, za­
znaczając zarazem, że wniosek nie miał Uosta 
tecznei ilości podp sów. Ponieważ p. Burzyński 
nie uspokajał sie. marszałek wyktnezył go na 
jedno posiedzenie, następnie na 3 posiedzenia, a 
wreszcie po odwołaniu się do Izby —  na mie­
siąc.

Pu tym incydencie przystąpiono do porządku 
dziennego Poseł Gliński (BB ) referował projekt 
ustawy o.monopolu zapałczanym i pożyczce za 
pałczanej. Przeć wko projektom przemawiali po 
słowie Langer w imieniu stronnictw chłopskich 
Stahl (KI. Nar.) Faustyniak (NPR), Pałański 
(U k r ) i Zaremba (P P S )

W  końcu zabrał głos m nlster Matuszewski, 
który odpowiada na wszystkie zarzuty opozy­
cji. MinisteT zwraca uwagę, że zapałka jest do 
datkiem de konsuoncji tytoniu. Mówca polemizu

(Teletonem od naszego korespondentai
je stzczegćln e  z  wywodami posła Za~emby 
wreszcie dowodzi,, że pożyczka była wynikiem 
stosunku w yborców  do państwa.

Klub BB. przyjm uje to oświadczenie frene- 
tycznemi oklaskami.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad u- 
stawą antyalkolową. W  dyskusji zabrał głos 
mi .n. poseł Matrzak (U kr.) wystąpił przeciw ­
ko ustawie. Gdy przystąpiono do głosowania 
nad ustawą zapałczaną, poseł Zaremba sprze­
c iw ił się trzeciemu czytaniu. W obec tego, że 
do ustawy tej zgłoszono również poprawkę, 
marszałek zamknął posiedzenie, wyznaczając 
termin następnego posiedzenia na godz. 10‘30 
wieczór. Punktualnie o tej godzinie marszałek 
otworzył posiedzenie, przyczem odrazu zarzą­
dził głosowanie nad ustawą o monopolu i po­
życzce zapałczanej. Ustawa przyjęta została «  
trzeciem czytaniu. —  W śród odczytanych wnio 
sków znajduje się wniosek klubu ukr. W spra 
w ie pacyfikacji. Wniosek ten jako zw yk ły  o- 
desłano do kom isji administracyjnej. —  T er­
min naetrnrego posiedzenia nie został narazić 
wyznaczony.
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f o m s  Sądsi IfEjuiymego p f p a
(T clet ortem oa naszego korespondenta*

W a r s z a w a  16. 1. W  czwartek odbyło się 
nadzwyczajne waine zebranie Koła praw n i- 

/ków polskich zwołane celem zajęcia stanowis­
ka wobec wniosku grupy członków Koła w 
jSpęąwie Brześcia PrzyJjylo na zebranie 20} 
(Członków. Przewodniczył dziekan Rady Adw o 
IkącKiej poseł Nowodworski. Zgłoszono wnio­
sek .składający się z dwu części. Pierwsza p ;ę 
łnp ję przytoczone w sejm owym  wniosku na- 
jgłym fa l ty Znęcania się nad u w in ion ym i w  
(Brześciu, druga domaga się ustalenia przez sąd 
koleżeński, co należy sądzić o działalności dwu

, członków Koła Prawników  pp. Cara i Micha­
łowskiego.

W  toku dyskusji przemawiali także p ierw ­
szy prezes Sądu Najwyższego p Supiński. kry 
tykując ostro Brześć. Pierwsza część wniosku 
mówiąca o bezwzględnem potępieniu .Brześcia 
została przyjęta w  głosowaniu jawnem  200 gło 
sami przeciwko 4, druga dotycząca pp Cara i 
M ichałowskiego przeszła w  głosowaniu tajnem 
120 głosami, przyczem w  głosowaniu wzięło 
udział 176 osób.

Oś w is; m  n ie CłtatecPi i N. P. R.
v  i  ( t r a w ie  k i i i c l i  r c f ó i s t i r s l w a  s w a w t i t K w i l e l

od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  16- 1- (Sin) P o  posiedzeniu ko 
misji budżetowe! przewodu czacy klubu Ch D- 
i N PR  wystosował, do przewodniczącego ko­
misji budżetowej p. Byrki następujące oświad­
czenie; „Podczas o 'ra a  Komisji budżetowej nad 
budżetem min. sprawiedliwości zap isań  do 

głosu przedstawiciele Ch. D. i NPR. zamierzali 
stwierdzić:

1) że sposób aresztowania i traktowania w ię 
zniów, niezgodny metylko z prawem, ale i z 
moralnością narodu chrześcijańskiego, wstrzą 
snął sumieniem całej Polski i wym aga bez­
zwłocznego wyjaśnienia ze strony rządu oraz 
ukarania winnych, bowiem to jedyn ie może 
dać Satysfakcję obui zonemu sumieniu narodu 
i Zapobiec dalszym szkodom dla dobrego imie 
tria Polski w opinji świata;

Mcntcrjał hr. Ccifd@nhove-Kalergi
W i e d e ń  16. 1. P A T . W  piśmie, wystoso- 

Wanem do komisji europejskiej L ig i Narodow 
proponuje prezydent unji paneuropejskiej Cou 
deńhove Kalergi zwołanie konferencji bezpie- 
czństwa w  m ożliw ie rychłym  terminie, w  każ 
dym razie przed ogólną konferencją rozbroje­
niowa. Zagadnienie bezpieczeństwa —  brzmi 
pismo —  jest zagadnieniem central nem orga­
nizacji europejskiej Jak długo zagadnienie to 
nie będzie rozwiązane, wszystkie próby zrze­
szenie Furópy pod względem politycznym, go 
spadarczym i moralnym skazane będą na nie­
powodzenie. P ierwszym  krokiem do wzmóc-

Ograniczenie iir igracti «*o Kuby
Z Polski —  ty l le  5P n«6l? 'cicznln
N o w y  J o r k  16. 1. (R )  Jak z ffaw anny do 

nusiją, pierwsza Izba parlamentu republiki K ii 
bv przyjęła projekt ustawy ograni ;zający w  
w ielkim  stopniu im igrację europejską. Ustalo­
na. kwota imigrac dla poszczególnych państw e- 
nropejskieh wynosi od 200 do 50 osób. Dla 
dolski przyznana kwota roczna wynosi 50 « -  
sób, Og/aniczeniu nie podlega ią państwa A 
meryki Południowej. Północnej oraz Hiszpanji

rtou/i nr^ynacf? ybprcz? w ftnglff
L u t i  d y n  16. 1. P A T . Dzisiaj został ogło 

szonv tekst rządowego projektu ustawy o przed 
stawieielstwie nerodowem. Zasadnicze posta­
nowienia projektu obejmują głosowanie alter 
"atyw ne przy wyborach do parlamentu, p o ­
dział na 11 okręgów wyborczych o podwójnej 
reprezentacji, dalej zniesienie okręgów uniwer 
syteckich. ograniczenia w  posługiwaniu się po 
jazdami do przewożenia głosujących, wreszcie 
Ustalenie maksymalnej skali kosztów wybór 
Czych,

2) że dramat brzesKi, stwierdzając, że m in i­
ster sprawiedliwości nie umiał sprostać swym  
obowiązkom obrony prawa i sprawiedliwoś­
ci, zmusza wyżej wskazane stronnictwa do 
głosowania przeciwko budżetowi ministerstwa 
sprawiedliwości.

Połiieważ minister sprawiedliwości zabrał 
glos przed naszymi reprezentantami, ośw iad­
czając, że odkłada swoje wyiaśnienia w  sura-*- 
w ie brzeskiej, przeto zmuszeni laką niedopu­
szczalną w  danych warunkach zwłoką, do o- 
puszczenia obrad, uprzejm ie prosim y p. P re­
zesa o przyjęcie do wiadomości naszego pisma 
wyjaśniającej?- stosunek naszycn K lubów dc 
budżetu ministra sprawiedliwości. —  Z Wyso­
kiem poważaniem prezes KI. Ch. B Ant P o ­
nikowski, prezes KI. NPR. A. Chądzyński.

nienia bezpieczeństwa europejskiego byłaby so 
lidarna gwarancja paktu Kelloga przez w szy­
stkie państwa europejskie. Państwa europej­
skie powinny się uroczyście zobowiązać do 
wspólnego odparcia każdego naruszenia paktu 
Kelloga. Drugim krokiem bałoby utworzenie 
europejskiego trybunału związkowego, który 

rozsadzałby wszystkie międzypaństwowe kwe 
stje sporne, nie podlegające kompetencji t r y ­
bunału haskiego, a w  wypadkach wątpliwych 
stwierdzałby, które państwo jest napastnikiem 
w m yśl paktu Kelloga

T f  w  v s p r ? v  ftp s c -
w ie c H c b  łc c * ? r  p c c F w o r f n y c h

W i e d e ń .  ]6. .]. P a T . „Neue Freie Presse" 
donos z Paryżai W ychodzący w  Paryżu organ 
Tosyiskiiclj emigrantów' -Renaissance" twierdz* 
że między Nięń cami, W łochami a Rosją za.war 
ty  został .tajny układ w7 sprawie budowy rosyi 
stoch łodzi pudwodrych ną Morza Czamem. 
Plair budowy wypracowany został w  Niem­
czech- a wykonamy w « W łoszech. Już teraz w y  
słane zostały do Mikołajewska części skład we 
dla 106- 120 łodz: podwodnych-

łfokktytYfzacia dnia 
s p o c z y n k u

M o s k w a  16. f, PAT . W  Leningradzie w 
niektórych fabrykach wprcwTadzonc kole! . 
wne dnie odpoczynku, polega ince na tem, że 
rebotników. na ktotyc1' P rzyp a d a  dzień wrolny 
od pracy grupuje się w  oddziały po 100 osób 
i oddaje pod opiekę specjalnych instruktorów 
którzy winni dbać o zapełnienie powierzonej 
sobie grupie całego dnia. Do programu wcho 
dzą: zwiedzanie muzeów lub miasta, wspólny 
obiad w  kuchni fabrycznej i rozw w k i w klu 
bie, względni w  kinie lub teatrze.

Str. 3_

fue frędzle mm»sfersfuia lsiniclwa
.v n. g>r*cy nie b ę d  ie zlimwii,owsne

W a r s z a w a  16. 1. P A T . W  zw iązku  z po­
jaw ien iem  się w prasie pogłosek o zam ierzo- 
nem jakoby  utw;orzeniu now ego m in isterstw a 
lotn ictw a i o m a jic em  jakoby nai jp ić  z lik w i 
dowaniu  i podzieleniu  m iiiTdcrstw a pracy i 
opiele? spolorzncj, Polska A gencja  T e le g ra fi­
czna jest upoważniona do stw ierdzenia, że po­
głoski te są n iep raw dziw e  i bezpodstawne.

Miss Johnson odtruta luf do bsnti/nu
W a r s z a w a  16. 1. P A T . Lotniczka angiel­

ska miss A m y Johnson, która dzisiaj rano 
zamierzała wystartować w  drogę powrotną £o 
Londynu, z powodu niepomyślnych warun­
ków  atmosferycznych odłożyła swój lot.

Ptokurdftir u t-rM  apelację w procesie 
grlrspufłiKim

K a t o w i c e  16. 1 P A.T, W  związku z w y ­
rokiem w  procesie w  Golasowicach o zabój­
stwo przodownika policji śp. Sznapki, proku­
rator są4u okręgowego w  Katowicach dr. T o - 
ka *ski wniósł apelację od wyroku uwalniają­
cego Brzeżka oraz apelację od w ym ien i kary 
co do wszystkich pozostałych oskarżonych.

Szczegóły wykrycia fabryki Jeduiozło- 
fdwek ppd Łwuwem

L w ó w  16. A P A T . W  wyniku dochodzeń, 
prowadzonych przeciwko bandzie fałszerzy ino 
net 1-zlotowych, która wykrytą została wczo­
raj w Lesienicacli pod Lwowem , wyszło na 
jaw , że przywódca szajki niejaki W iśniewski 
przed założeniem fabryki fałszywych monet 
we Lw ow ie, urządził już przedtem podobny 
warsztat w  jednej z gmin powiatu lwowskie­
go. W  fabryce tej sporządzano nietylko fa ł­
szywe 1 -złotówki, ale również 50 i 20-gro- 
szówkł. Przeprowadzona tam rew izja dała 
wynik pozytywny, gdyż znaleziono form y gip 
sowe do wyrabiania tych monet, oraz odpo 
wiedr.i materjał. Aresztowano jedną osobę.

Dwie wsie sowieckie spłonę!*/
W i l n o  16.. 1. P A T . Z pogranicza donoszą, 

że w  nocy z poniedziałku na wtorek spalone 
zostały dwie duże wsie sowieckie, należące do 
kolektywu zasławskiego. Podpalenia dokonali 
włościanie. W  związku z tem przywieziono 
z Zastawia na 4-ch samochodach 117 w łoś­
cian, oskarżonych o podpalenie.

Węgierski minister rb r  ny narodowej 
rinny podczas ewiczeb

B u d a p e s z t  16. 1. P A T  Minister obrony 
narodowej Gombos uległ dzisiaj rano w ypad­
kowi w  chwili, gdy przypatrywał się na tutej­
szym poligonie ćwiczeniom v  rzucaniu ręcz­
nej a i granatami. Odłamek granatu dosięgną! 
ministra, znajdującego się w  odległości 40 m. 
od miejsca ćwiczeń, raniąc go w  nogę, M in i- 

; ster udał się natychmiast do szpitala w ojsko-1 
■ wego, gdzie dokonano in jekcji oraz obanćażo 

wano ranę. Rana- jest lekka.

Niebywale afera emkanr,za w Paryżu
! W i e d e ń  16. 1. P A T  Dzisiejszo dzienniki 
| podają obszerne relacje o oszukańczych mani- 
| pulacjach niejakiego inż. Seidlera, aresztowa­

nego w  Paryżu. Pod pretekstem eksploatowa­
nia berylu w  S ty iji wyłudzi? Seialer, który w  
rzeczywistości nazywa się Mehling, od kapita- 

w  szwajcarskich 500 tys. franków  szw aj­
carskich a od kapitalistów amerykańskich 1 i 
pół m iljona dolarów. W .ozuslw ach  tych pomo 
cną mu była siostra jego, która występowała 
inko niemiecka hrabina Arnim . Prasa nazywa 
.Seirllera największym oszustem doby dzisiej­
szej. o

B u e n o s  A i r e s  16 .1. (P )  Argentyński 
rząd generała Unbutu uchwali] obniżyć uobo 
ry urzędników o 1(: procent celem pokryci < 

j deficytu budżetowego.
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Program Koła Żydowskiego
(HwEscfczcnle prezesa posła Ura Thona

„Cdyby m c  a to mi si« jeszcze raz zawrzeć ugod«, law srlbya i ją
A a ł i t h m i ^ s ł * '

Prezes Koła Żydowskiego, poseł dr. Thon o- 
glasza na łamach warszawskiego „H ajntu“ ob 
Ezernj artykuł pt. „M ój program11, w  którym 
rozw ija  zasadnicze lin je obecnego programu 
Koła Żydowskiego. Pn skreśleniu historji okre 
Sn drugiego Sejmu, kiedy to poseł dr. Thon 
był również prezesem Koła żydowskiego, prze 
tiiddzi dr, Thon do obecnego programu.

„M oim  celem osiatecznym —  pisze poseł dr. 
(Thon —  było i będzie zawsze to co ustaliłem 
iW Krakowie i w  Paryżu: Pełne obywatelskie i 
narodowe uprawnienie ludności żydowskiej w 
Polsce. Podkreślam słowo „narodowe", albo­
wiem w  niem tkw i niejaKO nowość wniesio 
na przez sjonlzm. Zasługa sjonizmu jest żąda­
nie uznania żydów  za skupienie narodowe w  
krajach rozproszenia, a co za tern idzie —  u- 
znąnia praw  narodowych, własnego języka, 
!Własnej kultury i własnej wewnętrznej orga­
nizacji. To  pozostaje nadal celem ostatecznym 
' W iem  atoli, —  a tu budzi sie we mnie po­
lityczny realista —  że cele ostateczne można 
Osiągnąć naraz tylko przy pomocy rewolucja. 
Eda je m i się jednak, że ulica Gęsia nie ma o- 
jthoty do robienia rewolucji... Dlatego też mu- 
Ituny cierpliw ie udać się na drogę powolnej 
ewolucji. Cóż atoli oznacza droga powolnej e- 
CWołncji w  praktyce? ....Oznacza wykorzystanie 
■nożiiwości, koniunktur, wszysll iego. co znaj 
Baje się na drodze do ceiu ostatecznego. Czy 
ana y  to zaniechać cel ostateczny, lub go zdra 
Hzić? Broń Loże cel ten na>cżf zawsze mieć 
Jjrzed oczyma, ale trzeba krok za ki okiem przy 
Suwać się do niego i zDłiźać.
1 W  len sposób dochodzę do zagadnienia me- 
fod. Oczyw iście będę prowadził jak zawsze 
Szysfo żydowską politykę, tzn. politykę żydo- 
IWskiej mnie jszości narodowej w  państwie poi 
•kłem . A to li każda polityka ma mnóstwo me- 
iud, pow iedzm y drabinę szczebli, począwszy 
Od tzw. m terwencyj aż do samej rewolucji z 
jpraiwdziwemi bombami. Setki metod zawiera 
tw sobie polityka, a sztuką jest dostosować do 
Sytuacji odpowiednie metody. Polityka —  u- 
*zvł, zdaje się Bismarck —  jest sztuka m ożli- 
yróści. Skoro się robi rzeczy niemożliwe, wó- 
w iza_ kompromituje się siebie samego i spra- 
twę, którą się raprezentuje".
: Przechodząc następnie do konkretnych za­
gadnień, w yw odzi prezes Koła żydowskiego:

„Jest rzeczą znana. —  nie prowadzim y na 
Wzór opozycji polskiej walki, aby pozyskać i 
objąć władzę, lecz ażeby dojść do politycznych 
sukcesów. Siłą która nam może roś dać, jest 
ób( cny EZ&d, Z  nim musimy rokować. N ie 
Chcemy m F się zaprzedać ani też wystawiać 
li a laskę i, niełaskę. W  wielkich, zasadniczych 
Sprawach nie pójdziemy z nim, albowiem n i­
gdy nie dopomożemy do złamania demokra­
c ji i parlamentaryzmu, ale nie będziemy się 
z  nim sprzeczali, byleby spełnić nakaz „pseu- 
doradykalizmu". Dla nas posiada obecny rząd 
jak każdy inny, w iele wad i w iele zalet, a zaj 

mierny wobec niego stanowisko całkowicie 
obiektywne. Rząd obecny posiada dla nas ino 
Ze tę jedną wielką zaletę, że wobec nas nie 
jest negatywnie zły. N ie czyni programu z an 
tysemityzmu, jak to czrn iły bez wyjątku wszy 
sfkie poprzednie rządy. Może tylko z jednym 
wyjątkiem , który krótko trwał —  prcmjera 
Skrzyńskiego. W yraziłem  to wówczas w ten 
sposób: Jeśli już musi być żle w  Polsce, to 
niechaj już będzie raczej tak jak jest. zanim 
by miało być jeszcze gorzej, niż było przed­
tem.

Ponieważ zaś obecny rząd jest silny a my 
nie mamy specjalnie negatywnego do niego sta 
nowiska, musimy starać się oddziałać w tym 
kierunku, by rozpoczął —  pozytywnie się od­
nosić do naszych potrzeb. Musimy to spowo 
dować zapomocą rokowej), a te rokowania mu 
aeą objąć tak szczegóły codziennego życia ja -

, koleż w ielki obszar całego zagadnienia żydo­
wskiego w  Polsce. Chcę przy tej sposobności 
w ypow iedzieć słowa poniekąd „odszczepień- 

c z e 1: „G dyby udało m i się jeszcze raz zawrzeć 
ugodę, zawarłbym  ją  natychmiast41.

Tymczasem w ielk i prąd życia kroczy swo­
ją drogą i każdy dzień przynosi specjalne tro 
ski. Największą troską dnia dzisiejszego jest 
nędza gospodarcza. W ym aga ona także najw ię 
cej uwagi. Musimy starać się o uzyskanie zła­
godzenia ciężaru podatkowego dla kupca irzc  
mieślnika i musimy w yw alczyć dla obyw a­
tela żydowskiego prawo do pracy i możność 
doiścia do urzędów rządowych, które są do 
dnia dzisiejszego dla niego zamknięte.

N ie znaczy to oczywiście, że żądania kultu­
ralne zostaną usunięte w  kąt. Musimy posia­
dać prawa do naszego języka i naszej szkoły 
oraz potrzebne subwencje rządowe dla szkol­
nictwa. Musimy uzyskać autonomiczną gmino 
— gminę o świeckim charakterze —  z m ożli­
wością autonomicznej rozbiidowy naszej orga 
nizacji gm innej aż do żydowskiej rady  nacze! 
nej. Słowem pragnę dojść do tego. by obywa­
telowi żydowskiemu i społeczeństwu żydow ­
skiemu w  Polsce było m ożliw ie — a może na­
wet trochę dobrze — w yżyć się w duchu ży ­
dowskim. By nie musiał zapłacić za życie swo i 
jem  żydostwem. a za żydostwo swojem ży ­
ciem...

Czy znaczy to, że przyrzekam, iż osiągnę 
wszystko w  czasie m ojej prezesury? Nie, nie za 
pewniam żadnych sukcesów, przyrzekam ty l­
ko pracę i starania uczciwą pracę i dobrze 
przemyślane starania. T o  jest wszystko, co 
mogę przyrzec. Jeśli podoba się komuś nie nie 
znaczące i wcale nieodpowiednie słowo „w al j 
ka“ , niechaj i tak będzie. Powiem  wam. bę­
dziemy wałczyl’ o nasze prawa, ale walczyli 
nie zapomocą kłu;ącvch a przytem bez.ideo- 
wvch docinków, które spadają zawsze pod 
stół i nie dochodzą nawet do n iczyjej skóry, a 
podobają się tylko próżniakom z ulicy szuka­
jącym  taniej emocji i cieszącym się skoro sły­
szą strzały, a nie wiedza że to strzela się z 
dziecinnego pistoletu. Tak nie będę walczył, 
tak nie chcę walczyć. Mam zasadę, która jest 
podstawa kultury ludzkiej. Suayiter in modo 
fortiter in re —  łagodnie we formie, silnie w  
istocie rzeczy. N ie będę klął na czem świat 
stoi. będę m ów ił łagodnie i kulturalnie, ale 
nie zrezygnuję z żądań, które ohejmują nasze 
podstawy. Im więcej będą podstawowe, tern 
siln iej i mocniej będę żądał.

Oto m ój program — kończy poseł dr. Thon — 
moja droga i moje metody. Proszę społeczeń­
stwo żydowskie w  Polsce, by łaskawie pi~y 
jęło to do wiadomości. Chciażby dlatego, żc 
już z góry wyrzekam się wszelkiei polemiki z 
tzw. krytykam i. Znam ich za dobrze i w iem  
zawsze, co oni myślą, i czego chcą. Nie będę 
odpowiadał na ataki, które zresztą już się roz 
poczęły, a pozatem nie uważam wcale za za 
szczyt livć wym ienianym  „stale na łamarh pra 
sy". Dlatego fvlko wówczas społeczeństwu ży­
dowskiemu coś doniosę. gdv to bedzi' dość wa 
żne, nbv o k m  w iedziało N iechaj to oświad 
rżenie służy szerokiej publiczności, społeczeń­
stwu żydowskiemu w  Polsce, za uczciwe nrzy 
Tzeczenie człowieka. którv jest gotów  oddać 
swo m braciom wszystko, co w  sobie posiada 
i czem jest'1

— ŻYD. AKAD. KOLO M.LOŚN. KRAJOZN.
W  niedzielę, 18 bm. wycieczka- namarsko-luirysty- 
fczna do Kałwami' i Lanckorony, Zbiórka n? dworcu 
głównym o godz. 7.45 rano. Zgłoszenia na dyżurach 

; Koła od 7—8 wlecz. uL Lubicz 3, I. j>. W  najbłtó 
j szych dniach roz/pocznie sie burs f-otT«raficziiy <Ua 
j początkujących i zaawansowanych liczb : miejsc

ograaicaona; zgioaacnla na dyżurach.
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Efraim Mandeibaum  
Krakowie

Jak się dowiadujemy, urządza znany m atm  
Efraim Mandeibaum wkrótce wystawę obraCÓW 
w Krakowie MmidelLaem, który obecnie Stale 
żyje i pracuje w Paryżu, w ystaw iał i t j u j o  Tl 
Paryżu, Berlinie itd z wielkim swtcPsero, Zepo- 
wiedź wystawy obrazów Mandelbaama W  K rak * 
w ie wywołała duże zainteresowali© W koŁactf) 
inteligencji.

 o§o -----

— Z  ^ R A K O W S K iŁ u d  1EATRU  ŻYIH/W HElB
GO. Dzls w  sobotę o godz. 5 ^opok pow ierzenie 
„Stempeniu Szu lotna Alejchema po cenach jrSSki- 
r.ych. "Wieczorom o godz. 8‘30 tragedja J. Cordottt 
„Bóg, człowiek i  szatan", która należy oto kiosy- 
cznego repertuaru żyóow sk:cłi scen oZuilka te  
ma i u nas zapewnione powodzenie. B ilety W 
przedsprzedaży u firmy A. 1'ischab, Giodzka 46.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dodsaaj 
w  sobotę premijera jednej z najlepszych konaeayj 
Ludwika Yerneuila „Radość kochania", która jua 
na kiiku scenach polskich odniosła świetne suk­
cesy, dzięki niepospolitym walorom scenicznym 
i literackim tego utworu. W  przygotowaniu pod 
kierunkiem reżysera i artysty Teatrów  Miejskich 
w Lodzi Jerzego Woskowskiego, nowość reper­
tuaru „Broadway"

— T E A T R  RE W ,11 J(B A G A TE LA " Występy go­
ścinne Żuli Pogorzelskiej doudegaja końca, Ustę­
pując miejsca nowej prwnjerze świetnej ka-i nawa­
łowej rew ji pt „Bawmy się razem !" z gościnnym 
występem gw iazdy „Morskiego Oka'1 J aniny So­
kołowskiej, która wypełni w  programie pięć pu&k 
tów znako-mitemi przebojami nadscenek warszaw­
skich.

— „B A J K I" Rycliterówna Kazimiera. —  Już ju­
tro odbędzie się tak niecierpliwie przez dzieci o- 
czekiwane popmii-ri-nie „ślicznych bajek", powia­
stek. wierszyków, obrazków —  w  sali Bolońśkie- 
go. Poczc tek o godz. 4 tej popot.

— TOURNEE MOSKIEWSKIEuO TE ATR U  A A  
T Y  STYCZNEGO Na wiosnę br. wyruszy moskiew 
ski Teatr Artystyczny w raz ze swym dyrektorem 
K. S. Stanisławskim na tournee objazdowe po 
krajach Skandynawskich. Teatr ma również W 
projekcie An-głję. Szkocję, Francję, Polskę i Niem­
cy W  państwach tych wystawiane będą sztuki 
autorów danej narodowości.

 o -
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  

KRAKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI

Sobota: o 5 pop. „Stempeniu" (ceny zniżone;', 
o 8‘30 wiecz. „Bóg, człowiek i szatan".

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO

loL-ula: „Radość kochania1 (premjera nowość).
Niedziela: pop. „Betleem połakic ‘ (ceny najniż­

sze); wiecz. „Radość kodrania".

„B A G aT E L A -

Sobota: „Czyś de już widzieli Zulę w  Bagateli-
l ir -

Nied®Ma: "^Czyście już w idzieli Zulę w  Baiza-
teJ-i?“

AlCapone urządza płynące Nonfc Carlo
Mil jonerzy, kiórzv spędzają zimę w  słom a  

nej Florydzie, mają teraz nową sensacje. W  
Palm  Beach i w  M iami m ówią tylko o w ie l­
kim  parowcu luksusowym, który krąży na o- 
ceanie obok wybrzeża F lorydy i jest Mekką 
wszystkich ludzi, którzy chcą i mogą się zadba1 
wić. W łaścicielem  statku jest nie kto inny jak 
A l Capone, osławiony „król podziem i" w Chi­
cago. Każe sobi słono płacić, ale bogaci Am e­
rykanie płaca chętnie, a A l Capone daje im to, 
czego w  Ameryce uzyskać nie moga.

Parowiec nazywa się „Monte Carlo11, a na­
zwa ta sama za siebie już mówi. Na statku 
można uprawiać wszelkie gry hazardowe za­
kazane w  Stanach Zjednoczonych. Znajduje 
się na nim duży salon dis ruletki, a pozatem 
mniejsze salony dla pokera, bridża i innych 
gier. Alkoholu jest poddostatkiem, a konsumo 
wa" go można bez strachu, parowiec k rą ż y  bo 
w iem  poza strefa trzech m il, podlegającą kom 
petencji „cerberów1 czuwających nad wyko­
nywaniem  prohibicji. A  jeśli ktoś n ie choB 
wciąż podróżować m iędzy statkiem a lądem, 
może zostać i przenocować na statku, który 
jest też i wykwintnie urządzonym hotekm
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Było niezwykle trafnym i szczęśliwym  pomy 
słem ze  w rony kom ietu dla uczczenia jubileir 
szu óukcat naszego drogiego W ódz*. Mistrza i 
Nauczyciela, że rozsiane. po rozmaitych czaso­
pismach jego studia i artykuły uraz osobne og ło  
szorae, ale dawno już -wyczerpane D u f katejfe po 
stanowił w ydać zLiorowo i udostępnić je szero­
kiemu ogółow i żydowskiej i sjonis tycznej publi- 
ozmośoi. Komitet jubileuszowy naprawił w  ten 
sposób „zan edbanie" tarnego Jubilata .• Ozjasz 
'fho .1 jest bowiem r/etylko wytrawnym  poiity 
ioiem, świetnym propagatorem myśli sońskiej- 
porywającym  mówcą > doskonałym pubFcystą. 
ale także —  o ezem właśnie ogół mn ej wie —  
jednym z bardzo niewielu głębok ch li storjozo- 
tów  źydostwa i te- r styków sjonfemi., jakich 
posiada dzisiejsze pokolenie żydowskie. Tę  zaś 
d z iec in ę  3» > 'd i  olbrzymich możl wośo; ztetcce 
w aży ł Gzjasz Thon. P rzez 35 lar zgórą postę­
pował jak rozrzutny magnat: w  studiach : szki­
cach na drobnej przestrzeni 10 do 20 stron dru­
ku, rozsiewał klejnoty myśli, z których inni k"n 
struwją grube dzieła. Przed lOciu laty- w  przed 
m owie tomu swoich pism hebrajsk ch, w y 
danego z okazji 50-'ecia —  opowiedział nam 
Thon, że pierwotnie zam eraał s tw orzyć ',.pełny 
system sjonizmu naukowego, w raz z  flozoficz- 
neni uzasadnienem. atoli burzliwe zyc e, troski 
Jnia : chwali rozprószyły myśl, tak. że
zamiast dzieł powstały artykuły,1. — „W pra­
wdzie nie żałuję tego. — p sze dalej Dr. 
Tnon, —  bo epoka. w  której żyłem i pracowa­
łem, wymagała bardziej czynu, niż teorii, na­
w et niż tej teorji. która stanów podłoże czynu" 
— my jeanaKowoż musimy żał wać że w o g ­
niu czynu n:e bj lo czasu i swobody na rozbu 
dowanie teorji- Cc więcej. wo-luo nam żadać 
mieć nadzieję, że zapnw:edź- uczyniona w  rot u 
19i7 w e wspaniałem stuJjutn historiozof crnem 
p. t. ..Die Kunst der Bejahung" (E s s a y s 1 str 
394), w  której autor zastrzega sobie po ót Jo 
szczegółowego uzasadnienia swej koncepcji, zo­
stanie spełń ona. fednym bow :em z bardzo

P o  w i t k a c h
(Obrazek e dawnego ghetta 

ż dcwskfego w Roisen)
Zielonkawe ogniki latarni gazowych w a l­

czy ze św itającym  diiiem.
Miasto budzi się.
Zaspani kelnerzy małych kawiarenek zm y­

wają marmurowe p łyty stolików kaw iarnia­
nych i pokrywają je białemi obrusami przy­
gotowując do śniadań. Gdzieniegdzie otw iera­
ją się z hukiem żelazne żaluzje sklepów.

Tu i ówdzie słychać piosenkę, która mimo, 
że jest jakimś oklepanj m szlagierem, zagłu­
szona szmerem drobnego deszczu w ydaje się 
monotonną pieśnią pracy, pieśnią szarego 
Jnia codziennego.

Średniowieczny zegar w yb ija  godzinę szóstą 
bezbarwnym dźwiękiem dzwonóW.

Na ulicy niema żyw ej duszy.
Nagle mała półciemna uliczka ożyw ia się. 

vvstępuje w  nią nowe zupełnie życie.
Między szaremi od w ieków muraim, wyda- 

jccemi się tembardziej szaremi w  świetle 
mglistego poranku, ciągną wesołe grupki m ło­
dych ludzi rozśpiewanych i roztańczonych. 
■ raca ląeych z całonocnej zabawy sylwestro­

wej. W ynoszą one nastrój i wesołość sali ba- 
'ow ej w  ciasną, szarą uliczkę.

Snop jasnych promieni słonecznych prze­
biera się przez zamglone dotychczas meho i 
dbija się w  szybach prastarych, zgiętych pod 
iężarem wieków, domów Okna te wydają stę 

"tzam i starca, które zabłysły młodzieńczym 
ogniem na wspomnienie dawno minionych lal.

O mury szarej uliczki, zwanej dziś Rue aux 
Juifs a stanowiącej ongiś ghetto żydowskie, 
hderza mowa, która dźwięczała w  tem m iei 
8cu przed w ielu wiekami. Jedna z wesołych, 
rozbawionych grupek, śpiewa palestyńskie pie

niewielu współczesnych uczonych żydowskich, 
którzy by byli po wołami do stworzenia systemu 
historjozofji żydostwai, opartego n& całoksctaJ 
cie w  edzy  judaistycznej i ogólnej, jeat Thon 
Nikt może poza ram nie „ediroczy w  sobie w  
tak skończonej, idealnej wprost harmonj w szy­
stkich talentów judaisty filozofa socjologa. — 
Dobrze w ięc staro się. że skoro sam Thon nie 
zdążył nam iać  dotąd w  jednym złomie teorii 
sjonizmu i h storjo«ofji żydostwa. to przynaj­
mniej mamy teraz zebrane w  jedną całość po­
szczególne przj nzynki do wielkiej budowy sy­
stemu fiłozofji historii żydowsłeej i teorji sjoń- 
zm>Ui jako ruchu udrodzeniowego-

Impnujący tom o  430 stronach otwiera obszer 
ne studium 26-letuiego Thona. — zdradzające 
wiszystkie myślowe i pisarsk e walory późniiej- 
szege talentu. ,.Zur ges:hichtsphilosopbi senen 
liegrundung des Zionismus". to ścisła praca so­
cjologiczna. — jeśl idz;e o naukowa poupudo- 
wę i filozoficzne ujęcie poszczególnych proble­
mów. jedna z najlepszych prac w  literaturze 
sjonistycznej. Thon daje naukowo'niewzruszal­
ne uzasadnienie sioe Ima, zarówno z aspektu 
historji żydowskiej, jak i żydowskiej teraźniej­
szości Ze szczególną dobitność ą podkreśla dwa 
momenty: wewnętrzny związek, zachodzący 
miedzy sjonizmem a głównemi prądami kultury 
europejskiej. oTaz konceprję. że sjonizm w swo 
je-j istoce nie jest reakcją na antysemityzm, 
iecz m chem wybitnie nowoczesnym, który w y ­
trysnąć mógł tylko z w w żyr emancypacji. Ta 
koncepcja sjonizmu. jako śwmtoTiigkidu jako 
ideału kutturalrogo (Kulturdeai) powtarza się 1 
we wszystkich r ema! dalszych pracach Th>na, 
wycyzelowana : pogłębiona we wszelkich kie­
runkach. W  świetnej poIemi.:e z Franciszkiem 
Oppenheimerem w której Thon rozb \z w  puch ! 
opperheimerowskie przeciwstawienie pojęć 
Stammesbewusstsein, i Vo'!ksbewussłsein w  od­
nieś e ni u dc żyaosLwa podkreśla Thon że „dro­
ga do sjonzmu w :ed z;e przez kulturę eunopej- i 
ską" a sjomizn: es i .ein Kulturidea! von welt- |

■ j h w  —■ ■ m . _

śni chalucowe. nieśni Żydów widzących odro­
dzenie ich narodu i do tego odrodzenia się 
przyczyniających swoją krwią i pracą. Czuć 
w tvch pieśniach niezłomną wiarę w siebie, w ia 
rę w  ideały i w  powodzenie tych ideałów.

Odwieczne murv odpowiadające echem każ­
demu rzuconemu słowu, odpowiadają i tym 
p iosnkom  cichym, znużonym głosem.

Z za rogu przyległej uliczki wychyla się 
czarna sylwetka prastarego, dziwnie zbudo­
wanego domu. .Tego ściana parterowa tworzy 
luk, w su n ię ty  wklęsłością na zewnątrz i pod­
pierający wyższe piętra budynku szersze od 
parteru. Ta  czarna dziwna sylwetka zdaje się 
wyglądać na przyległą uliczkę i przysłuchiwać 
się od w ieków niesłyszanej treści. Z drugiej 
strony budynku przebiega uliczka, jeszcze bar­
dziej ponura od poprzedniej, jeszcze bar­
dziej yyąska i bardziej szara.

Zw ie ona się Rue Mussacre (u lica masakry).
*  *  *

Przed >v kami mieszkały w tem miejscu 
setki rodzin żydowskich, zepchniętych i ści­
śniętych w  ciasną uliczkę i napełniających ją 
gwarem i hałasem.

Żydzi ci żyli bez powietrza i gruntu, w któ­
rych mogli by się swobodnie puruszać, bez ra - 
dośei i szczęścia żveia. poniewierani i zniewa 
żani przez wszystkich.

To okropne życie czyniło z nich ludzi, któ­
rych sam wygląd śv.iadczyl o tem. ile iuż prze 
cierpieli i że wszystko zniosą. A  zniosą tak o- 
boielnie. jak znoszą ży ie, narzucone im ró w ­
nie jak wszystkie plagi, nieszczęścia i męki. 
U trzym ywała ich przy życiu tylko bezgranirz 
na w iara w Boga. w-iara w  inne. szczęśliwsza 
ezasv, które nastąpią niewiadomo gdzie i ki** 
dy.

Pewnego szarego dnia codziennego, rozsza-

hśstorischw Tragwedte" P j^ c c  k u te j- , a w 
szczególności kultury narodowej poddaje autor 
gfęookjej analizie, w doskonalej p-lemke z S- 
LuUMskim. „Kultur st das ganze Seeienleben 
ir  aler: sercun Ausseranislormen11. Stąd znaczę 
nie siorizmu dla odroozeaioa żydoctwa: tworząc 
nację skMmswidc waną na własnej ziean . nrowa* 
de’ sjo.tizin do wytworzenia własnej, swoistej 
ifluitury P izy tem  me traci Thon nigdy z oczu 
całokształtu kwestji żydowskiej. Nigdy nie jest 
jednostronnym w ujęciu problematyki sjonisty- 
cztiej Już w perw^zem  studium o historiozofi* 
cznem uzasadnieniu sjonizmu zda.ie sobie dokła­
dnie sprawę z  socjaune.i strony kwestji żydow ­
skiej i sjomenri* jako jedynego sposobu jej roz­
wiązań a. Ce] sjonizmu jest dla Thona zawsze 
dwojaki: l )  Realizacja programu bazylejskitgo;
2) nacjonalizacja żyaostwa (Ver.iud'ung des Ju1 
den tum s). To, co Thon w roku 1909 p, zed  prze­
szło 20 laty. napisał w  tej materji w artykule 
..Rntwicklimgslinien". stanów- naukowo ścisłą 
antycypację późniejszej Jewish Agemcy: pracu­
jąca w Palestynie Tca ma się xak do sjonizmu. 
jak socjalizm państwowy (Staatwsozial smusł 
do socoalizmu.

Gdyby się tli ciało nakreślić bodaj kontury 
fhonowskiej socjologii sjontemiu, przekroczyło­
by to znaczaiie ramy n niejszej recenzji. Trze- 
baby zresztą analizować każde studium z oso­
bna, a potem na tej podstawie odmalować Thu- 
na koncepcję syntetycznego -ionizmu jako od­
powiedz' na zagadinienie żydosfwa we -wszyst­
kich jego formach- Cała 'istotna s fa Tł.ona 
pokazuje się w  f. zw. .oklepanycn" tematach. 
Pesacn. Cnanuka, partja. organizacja szehel.. 
— cóż można, zdawałoby się, powiedzieć nowe 
go, istotnego esencjonaktego na te temary, ty le  
kroć omówione- nemaj już zmaltretowane? Ale 
przeczytajcie sobie Thona artykuł /'jest to s to ­
kroć więcej niż artykuł") p. t- „Eine kurz< Hag, 
gadaF" albo „artykuł" p. t. „Chanuika lekifłiid*, 
a olśni w7as poproś tu rozległość horyzontu, soJ 
cjologiczn,a śesłość i niezwykle głęboki a zara­
zem, powiedziałbym, intymny stosunek do 
przedmiotu Histor ia z j d  wska staje się pod rę­
ką Thona czemś żywem . bije wszystkiemi bar­
wami życia. Studjum p. t. „Hasnronaer unć Pha

lała tłuszcza miejska, podburzona przez w a ł­
czących w  imię Boga rycerzy krzyżowych, 
wtargnęła do ghetta niszcząc wszystko co ży - 
dowskie i rabując wszystko co należy do ż y ­
dów. Mieszkańcy ghetta trzymając się kurczo­
wo swrego' nędznego życia, schronili się w  po­
bliską uliczkę, dzisiejszą Rue Massacre, w  na- 
dzieji uniknięcia okropnej śmierci. A le k rw io­
żerczy tłum podążył za nim i i głosy mordują­
cych w  imię swego Boga zmieszały się z tłum­
nie odmawianem „Szma Jisrael", odwieczną 
m odlitwą ginących w  imię Boże Żydów...

Krew  setek wymorduwanych rodzin soływa 
la „zeroką rzeką po spadzistej uliczce, tworząc 
wielkie, knvaw e jezioro na graniczącym z ghet 
tem placu..,

• • •

Dziś w  miejscu placu opok dawnego ghetta 
żydowskiego, wznosi się dumnie gmach w ie l­
kiego sądu. zwany „pałacem sprawiedliwości'1, 
a z dwóch jego stron w idnieją dwa różne sym 
bole, pokrewnych zupełnie wydarzeń. Z jed ­
nej stronv okazały pomnik wiecznie ozdobie, 
ny kwiatam i, wzniesiony dla upamiętnienia 
n iew innie przelanej krwi podczas w ojny świa 
towej, —  z drugiej strony mała popielata ta­
bliczka z napisem „U lica masakry".

* *  *

Wesołe gruDki znikają na horyzoncie. IcK 
głośne pieśni mieszają sie jedna z drugą i do 
dawnego ghetta żydowskiego dochodzi iuż 
tylko lekki szmer, który staje się coraz cichszy 
i cichszy, wreszcie milknie.

Drobny deszczyk znowu zaczyna siec. Sło.'1- 
ce znika. Szyby w  oknach starych domów sto­
ją sie znowu ciemne i bezbarwne.

Ś re d n io w ie c zn y  zegar  w y b i j a  monotonii11 
godzinę . B. Frenkel,

Rouen, 1 stycznia 1931.
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o  o s trm  skierowałem  przeciw antyna- 
twŁowejmi sJsaiłowLs&iu naszaj ot-fcodolcsfli, iest 
ttajstersztyfciem destorypcji i mitiiiioj historycz­
nej- Artykuł p. t  ,,Was ist ein tteld?“  powinien 
Bnaieźć się w  każdej czy tance dia dorosłe: mło- 
i łz e ż y  żydowskiej. Jest to wspaniały liyinn u 
iżydow-skiem bohaterstwie i najgłębszej jego 
Ssłocie-

Osobna wzmianka należy się kilku makom i - 
(tym szkioom studiom v> Herzloi,, z których 
obszerna, sw ego czasu osobno wydana i na kil­
ka języków  przetłumaczona 40-strooieowa pir 
fcftifcacja, jest puprostu klejnotem . a pa ł Izy psy­
chologicznej. Jest to bez wątpienia jeden z  naj- 
pięikn ejszyich pomników w  literaturze sjomisty- 
canej, wystawionych Herzdowi. Z równem mi­
strzostwem wyczarowuje autor przed nasze u* 
Czy zarówno Herzia pisarza,- jak i sjonistę. —  
Z  całą głębdą serdeczności ujmuje olśnięwaijiący, 
A  przytem w  trag źmie swym  wstrząsający fe ­
nomen Herzia. Stiudjum to czyta  się z niewy- 
SPowieną wprost rozkoszą.

Musze jednak z  braku miejsca pominąć cały 
Szereg doskonałych sfcudjów, stanowiących bez 
©encie przyczynki do teorji sjonizmu (ocena 
^(hraiiarnai Geigera, polemika z  Natanem Birn- 
Bammem, referat -,Vutn Kattówitiz bis Basek1, 
;Stod5um o  „w ied zy  żydostw a" i t. d-). a chcial- 
Ibyrn jeszcze parę słów  powiedzieć o  czterech 
Wielkich rozprawach naukowych, cłironolog - 
SStmie ostatnich (1916— 1921) większych pracach 
W  języku niemieckim, które stanowią żelazny 
Rffinkunent pod system hiistorjozofj żydostwa- 
Odnosi się to zwłaszcza do rozpraw  p. t- ..Die 
Ranst der Bejahung" i „Die Erneuerung alter 
|Ras**sn“ . W  pierwszej rozprawie daje Thun w  
tnfeSnzowsko skondensowanej formie f  iozofję 
fctóostwa. Żydostwo nie ustosunkowało się wo- 
tfecżycia i świata ani optymistycznie, an pesy- 
nfistyczaiie; życ ie  jest dła żydostwa zadaniem. 
(Zaułanem zWSżenia się do Boga. „Świętym i być 
KDade, bo Ja jestem Świętym, Pan. Bóg wasz". 
SJkłdi żjstłuiwska afirmacja życia. Jej wyrazem  
jWt dtofiee dzisiejszej jest sjonizm. W  drugiej r->z- 
j e r a i e  odpow ada Thon, stając na gruncie for- 
jtoflfer Spencera o  integracji materji i dyferen- 
<#aoSf'SiJy, na pytanie, czy  żydostwo zdolne jest 
jjesasoze do odrodzenia (Erneuerung). Odpowiedź 
Łffizme: ani integracja materji, ani dyferencjacja 
S fiyrśe doszła jeszcze w żyd ostw ie  do ustateoz-

nycłi granic. Odrodzenie żydostwa jest więc 
możliwe. Jest ono zresztą faktem, którego je ­
steśmy świadkami i —  twórcami- O b e  te roz­
praw y zawierają skarbnicę myśli i spostrzeżeń, 
które proszą się wprost o rozbudowę w  wiełk 
system historjozofji żydostwa.

Dla ideJjogji sjonizmu. dla światopoglądu 
sjonistycznego, d/la liistorjozofj żydostwai — 
jest dzieło Ozjasza Thona nieodzownym mate­
riałem. Dalsze tomy zbiorowego wydania pism 
nie powinny dać na sieb e długo czekać,

0  obecnym tomie niech jeszcze wolno będzie 
powiedzieć, że niemczyzna Thona jest wprost 
doskonała. Treści dorównuje forma językowa 
najzupełniej. Zewnętrzne wydanie „Essays" 
staranne, piękne, niemal wytworne.

W . Berkelhammer.

Dom Balzaka
N iew ielk i domek na uboczu wzgórza, z któ­

rego roztacza się ładny widok na Sekwanę i 
Passy, i może dla tego właśnie widoku obrany 
przez Balzac‘a na miejsce zamieszkania pomię 
dzy rokiem 1840 a 1847, ocalał w  cudowny nie 
ledw ie sposób od zburzenia, jakie przeistoczy­
ło w  ciągu ostatnich czterech czy pięciu lat ten 
czarujący zakątek w  dzielnicę brzydkich kosza 
rowych gmachów mieszkalnych. Domek Bal- 
zac‘a jest oryginalnie położony, bowiem wejść 
do niego można jedynie przez podwórze inne­
go domu. oznaczonego Nr 47 przy ulicy Rav- 
nouard. Ostatnia właścicielka tej pamiątki po 
genialnym pisarzu, umierając przed paru laty. 
testamentem przekazała domek na własność 
państwu, prrgnąc. aby stał się on na wieki już 
dobrem narodu. Z zapisem 1vm połączyła ied- 
nak klauzulę, polegającą na tern. że bezpośre­
dni spadkobiercy ofiarodawczyni mają prawo 
pobierania opłat za korzystanie przez państwo 
z domu do roku 1950. a zarazem ma ja obowią 
zek utrzym ywania mieszczącego sie w tvm do­
mu małego muzeum paminlek po Balzae’u. — 
Od roku 1950 wszelako przechodzi domek 
wraz z całą swoją zawartością, itiż bez zastrze 
żeń, na własność państwa, podobnie jak dom 
Yic lora  Hugo, położony przy Place des Vos 
ges

A D W O K A T  4l67er

Dr. A l e k s . A t i S T E R H
przen iósł kancelarię *  ul. W olsk ie j l t 9 ma

ul. D ługą Ł. 6, II. p. w Krakowie
W sobotę dni a 17 stycznia tytko dwa seanse O SOr 

dzirwe 3-ciej ii 5-teg popołudniu i w niędtzralę dnia 16 
srtyazmi-a o godz. 11*30 przedpołudniem po raz ostaśstf

W KINIE „WARSZAWA*
monuimt-nitatnego fitom, zawierającego autentyczne 
zdjęcia tragicznych wydarzeń w Palestynie. j>, t;

Ostatnie wypadki w Palestynie
Wspaniale widoki Jerozolimy, Jaffy, Haify i no*’ 

wego miasto żydowskiego Te!—Awiw.

Podziękowanie.
W. Panu Drowi Morgensternowi i W. Panu Drowi 

Lindenleldowi za b-ezwiteresowinc -leczenie i opiekę 
w  czasie choroby córki naiszej składamy serdecznej 
podai ęko wanie. Rosenbergowie.

Hela Tanenbaum Ludwig Haber1
Jarosław K raków

zaręczeni w styczn u 1931 r.
Osobnych rawinflomif-ń nie w\syłn sie. 91g]

Efka Reifer Eber Kl?gsbsld(
W adow ice Now y-Sącz

zaręczeni w- styczniu 1931 r. 8fig

T E A T R Y  ŚW IE T L N E  i D Z W O E K O W E
APOLLO: „Monte C.arlo' Mar Donald i Jack

Buchanan).
SZTU KA: „Parada Paramountir' (Maurycy Che 

yaiier, Denis King)
UCIECHA: „Nasza jest noc“ .
W AN D A : „Student z Sztokholmu (Sven Garbo).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

COBSO: ..Z dnia na dzi ni (film poisbi: Irena 
Gawęcka i Adam Brodzisz)

W AR SZAW A ...Nibelungi" (Paw eł - Richter. Ru­
dolf Klein Rnga r| Bernard Gólzke)

Kącik dla gcspcidyń
Redagowany przez K a rs  Gospodarstwa Dom owego przy „Ognisku P r«cy“  u- K rakowie

Par? słów o organizacji pracy 
w gospodarstwie domowem
Często słyszy się skargi i utyskiwania na 

taciążliwość pracy domoz-ej i na to, że nie zo­
staw ia ona ani jednej wolnej chw ili dziennie. 
IPierwsze twierdzenie jest słuszne. Praca w  do 
łnu nie jest łatwą już przez swą wielką ró ż­
norodność; gotowanie pranie, sprzątanie, za je ­
cie się dziećmi, zm ywanie naczyń, kupno. 
Szycie —  nastręcza sporo trudności. A le przy­
patrzm y się gospodarstwu Francuzek. N ie­
mek, lub choćby nawet naszych najb liższych  
Sąsiadek Czeszek, a zauważym y ze zdumie­
niem, że w  domach ich najczęściej mieszkania 
jsą większe i lepiej umeblowane od naszych, 
'dzieci czyściejsze, kuchnia bardziej skompli­
kowana, ład i porządek wygląda z każdego 
kąta, nawet w najm niej zamożnych rodzinach. 
Panie znacznie częściej obywają się bez służ­
by, m imo to nie robią wrażenia „męczennic1 
domowego ogniska. Typy  kobiet wiecznie zrnę 
czonych, zapracowanych, zaniedbanych fiz y ­
cznie i nigdy nie gotowych na czas. zdarzają 
Stę nader rzadko. Natomiast często w idzi się 
Osoby, które zajmują się samodzielnie domem 
i  dziećmi, robią nieskończoną ilość robót rę­
cznych albo jeśli ich zamiłowania idą w in ­
nym kierunku, parę godzin spędzają czyto w 
alubach sportowych, czy tow. muzycznych, 
t z y  też udział biorą w pracach społecznych 
/ub politycznych. Jakże się to dzieje? Często

słyszy sie o lem, że zagraniczne warunki ży ­
cia są lepsze od naszych. Jednak nie w tera 
leży punkt ciężkości. Znam sama rodziny ży ­
jące od szeregu lat zagranicą, u których w do 
mu taki sam panuje lozgardjasz, jak za śp. 
galicyjskich czasów.

Cała rzecz polega na lem, że w  jednych do 
mach, praca jest uregulowana i planowo roz 
łożona, w  drugich nie.

T rzy  są najważniejsze punkty organizacji 
każdego gt.spo ’ ■ ' siwa domowego: 1) punktu­
alność: każda czynność odbywa się o tej sa­
mej norze. 2) lad: każdy przedmiot leży stale 
na t< m samem miejscu. by go nigdy nie trze­
ba było szukać. 3) podział pracy i ułatwienia.

Rozpatrzmy po kolei każdy z tych punktów 
A więc najpierw: podział czasu. Będzie on ró 
żny dla różnych domów, ale powini i być 
u^ob-ny dla każdego gospodarstwa. To  zna 
czy stale o jednej porze sic wstaje, stale o tej 
samej porze podaje posiłki. Przyczcm  musimy 
lu zaznaczyć, że dla dzieci regularna ilość go­
dzin snu bardzo jest wskazana. Kładąc więc 
zdrowe dzieci spać stale o jednej porze, śmiało 
można je o stałej porze budzić. Małe dzieci 
powinnv snać 11— 12 godzin na dobę, starsza 
około 10. Karm ienie dzieci zwłaszcza niemo 
wint powinno się zawsze odbywać w stałych 
godzinach, W  dzień eo trzy godziny, 5— 6 ra ­
zy, w  nocy wcale nie.

Dzieci do lat 6 powinny spać 1— 2 godzin 
wśród dnia, ale nie dluiej. Wszystkie dzieci

aż do lal 1— 12 powinny iść do łóżka najpóź 
niej o godzinie 8 mej wieczór a nie później. 
Dzieci, które długo sypiają we dnie. nie są 
śpiące wdeczorem. a czuwając do późna, stają 
się nerwowe.

W  dnie. kiedy przypada jakaś nadzwyczaj­
na robota, pranie, w ielkie sprzątanie, czy ku­
pno, nie zmienia się trybu domu, a tvlko na­
leży sobie ułatwić codzienną robotę. To  zna 
czy: na ten dzień, należy naprzód zakupić 
wrszvstko i albo przygotować jedzenie dnia 
poprzedniego, by je tylko odegrzać. albo ob­
myślać posiłek, który da się szybko przygoto­
wać. N ie dobrze też zostawiać zbyt wdele ro ­
boty na raz. np. jeśli się piecze i gotujć na 
święta, nie powinno sie równocześnie urzą­
dzać gruntownych porządków.

Można śmiało jednego dnia oczyścić okna i 
zrohić porządki w  szafach, następnego oczy­
ścić podłogi i trzepać meble. Robota bedzie zro 
biona w  ten sposób dokładnie, gospodyni się 
nie przemęczy i w  domu nie będzie wszystko 
szło na opak.

Gospodyni musi obmy.śleć. którego dnia naj­
dogodniej robić większe zakupy, kiedy urzą­
dzić pranie ilp. Przytem  roboty powinny lo ­
gicznie się wiązać. I tak naprawianie bielizny 
powinno sie odbywać bezpośrednie przed p ra­
niem, gdyż w  praniu rzeczy naddarte, rozdzie­
rają się więcei i n isz^ą Po praniu urządza 
się szorowanie podłogi, używając do tego po­
zostałych mydlin itp.

Gdzie niema łazienki i wodociągów, można 
przed praniem urządzić kąpiel j użyć wody z 
kąpieli do zamoczenia bielizny,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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fikcja w sprawie obmienfr
Agencja „Iskra ‘ ‘ donosi: Podjęta ^rzcz Komitet 

Ekonomiczny akcja, zmierzająca do osiągnięcia 
zniżki cen artykułów i>owszechnej poirzeby, reali­
zowana będzie przez rząd w  szybkiem tempie. 
Z uwagi na to, że przemysł krajowy jest w pier­
wszym rzędzie zaintersowany tą akcją, obliczoną 
U  pow ieszen ie  pojemności rynku wewnętrznego, 
postanowiono, że minister przemysłu i  handllu, 
Prystor, w  najbliższym czasie przeprowadzi ko­
lejno konferencje z przedstawicielami poszczegól­
nych gałęzi produkcji przemysłowej.

Konferencje te mają na celu omówienie z prze­
mysłem konieczności przystosowania cen artyku­

łów  przemysłowych do ogólnych potrzeb gospo­
darczych kraju. N ie ulega wątpliwości, że w  kon­
ferencjach tych będzie również zwrócona uwaga 
na to. że ruch zniżkowy cen w Polsce musi do­
trzymać tempa ruchowi spadku cen zagranicą, aby 
w ten sposób uchronić rynek nasz przed ewentu­
alnością groźnej konkurencji przemysłu obcego, 
która może przyczynić się do zahamowania pro­
dukcji krajowej.

Jak się dowiadujemy, p. minister Prystor u- 
w zględni w  swej akcji zmierzającej do obniżenia 
cen, również stanowisko przedstawicieli konsu­
mentów.

Wielki pian rozbudowy dróg
Wczoraj wszedł pod obrady pełnej Izby projekt 

rządowy w sprawie rozbudowy sieci nowocze­
snych dróg w Poiscs.

Z chwilą uchwalenia przez ciała ustawodawcze 
przedłożonego projektu i uzyskania środków f i­
nansowych, — ministerstwo przystąpi natychmiast 
do zrealizowania swych doniosłych zamierzeń

Na pierwsze większe prace związane z realiza­
cją całego planu budowy, przewidziane jest uru­
chomienie sumy około 100 miljonów zł.

W  zasadzie rozpoczęta ma być budowa szos na 
wszystkich szlakach, łączącyea W arszawę z ośrod­
kami prowŁncjonalnemi.

W  ten sposób przystąpi ministerstwo do grun­
townej przebudowy szosy, łączącej W arszawę z 
Krakowem, Lódź z Poznaniem, a nadto przyw ią­
zuje się dużą wagę do dobrego połączenia drogo­
wego między Katowicami a Krakowem, co będzie 
miało bardzo dodatni w p ływ  na rozwój gospodar­
czy tej połaci kraju.

Niezależnie od budowy szos pod Warszawą,

przewidywana jest gruntowna naprawa, wzglę­
dnie budowa nowych mostów na W iśle oraz in­
nych większych rzekach.

Szczególna uwaga zwrócona będzie na ziemię 
wschodnie.

W  tej części kraju istnieje przeszło 4,000 kim. 
państwowych dróg gruntowych. Dotyczy to woje­
wództwa wileńskiego, wołyńskiego, poleskiego, 
nowogródzkiego i częściowo lubelskiego. Drogi 
tamtejsze, w zależności od warunków terenowych, 
będą przebudowane na szosy asfaltowe, betonowe, 
bitumiczne i klinkierowe. Do budowy będą do­
puszczane firmy prywatne

Realizacja tego w ielkiego planu pozwoli prze- 
dewszystkiom na znaczne zatrudnienie bezrobot­
nych, ożyw i w  ogromnej mierze przemysł i rol­
nictwo, da bowiem możność zbytu produktów w  
miejscowościach, które obecnie z powodu braku 
dogodnej komunikacji, były luźno związane z wię- 
kszemi ośrodkami

Kcnstmtcja w Folsce
Rozszerzenie rynku wewnętrznego czyli wzmo- przeliczeniu na głowę ludności daje dla tych trzech 

żende konsumoji uważane jest dzisiaj przez wszyst- | lat następujące cyfry: 0,06; 0.07; 0,07 kg. Od powie­
li ich teoretyków i praktyków, jako jodyna dla i dnie cyfry dla Niemiec wynoszą: 0,07; 0,08: 0,08, a1,
Polski droga walki z kryzysem gospodarczym 
Jaki jest obecny stan spożycia poszczególnych ar­
tykułów w  Polsce?

Rozpoczynając przegląd od produktów spożyw­
czych, znajdujemy w  tej grapie żyto na pierwszem 
miejscu, jako najważniejszy artykuł spożywczy 
szerokich warstw ludności. Spożycie jego wyno­
siło w  r. 1926 —  179,97, w  r 192(7 -  130,40, w r. 
1928 — 159,26 kg. na głowę ludności. Jest to cy­
fra bardzo wysoka, zważywszy, iż  w  Niemczecn 
np. cyfry te wahają się od 100 — 117 kg.; stanowi 
ona wskaźnik naszej biedy. Na zachodzie w  całej 
pełni trwa proces przechodzenia do wyższego ga­
tunku zboża, jakim jest pszenica Jest rzeczą cha- 
rakterystycaią, iż w  jedynym roku prawdziw ie 
dobrej konjumktury, w  r 1927. spadła konsumeja 
żyta gwałtownie ze 179,97 na 130,40 kg.

Spożycie pszenicy wynosiły u nas w r. 1925 — 
46,84, w  r. 1927 — 47,40, w  r. 1928 — 47,62 kg. na 
osobę, wtenczas gdy w  Niemczech w tych samych 
latach wynosiło ono 78,8; 88,3; 87,8 kg. na osobę. 
Z  pośród artykułów spożywczych importowanych 
zasługuje na uwagę ryż, którego spożycie wzra-

więc różnią się nie w iele od naszych
Import kawy wynosił w r. 1926 — 6,3, w r. 1927 

6,9, w r. 1928 —  7,3 miljona kg., co odpowiada 0,21; 
0.23; 0,24 kg na głowę ludności Spożycie kawy 
jest stosunkowo niskie, w  Niemczech wynosiło o- 
no w  tych samych latach 1,95 kg.. 2.12 kg., 2.24 kg., 
a więc 10 razy więcej; zjawisko to jest związane 
ze spożyciem cykorji (Polska produkuje sama cy­
korię: we Włocławku i w Skawinie pod Krako­
wem), która u nas często, zwłaszcza na wsi, zastę­
puje kawę.

Konsumeja kakao, podobnie jak kawy, jest u 
nas dziesięciokrotnie niższą od konsumeji w Niem­
czech: cyfry dla Polski wynoszą 0.12 do 0,19 a dla 
Niemiec 1,12 do 1,20 kg. na osobę. Ciekawe zja­
w isko daje się zaobserwować w ostatnich latach 
w  Stanach Zjednoczonych: spożycie kakao wzro­
sło od r. 1927 prawie dziesięciokrotnie. Niektórzy 
tłumaczą to wprowadzeniem prohibicji, która w y­
piera wódkę.

Pod względem spożycia spirytusu dla celów spo­
żywczych zajmujemy niemal czołowe miejsce w  
Europie. W  Polsce na jednego mieszkańca przypa- 

sta wTostrem tempie: w  r 1926 wynosiło zaledwie j dło w  r. 1926 — 1,44, w r 1927 — 1.32, w  r 1928 —
108 kg., a w  r 1928 już 3,30 kg na osobę. i 1,56 litra. Są to jednak cyfry średnie, wahania

Herbaty sprowadziła Polska w  r 1926 — 1,7, w pomiędzy poszczególnemi województwami są do-
r. 1927 — 2,0, a w  r. 1928 — 2,2 miljona kg., co w  I syć znaczne.
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Przed fenaliZ8cią rciyczki 
kolejowej

W  związku z loczącemi się od początku bieżą­
cego miesiąca w ministerstwie komunikacji kon 
fe-rencjami z przedstawicielami francuskiego kon­
sorcjum finansowego na le.tiat w ielkiej pożyczki 
kolejowej, w dniu 15 hm przybył do ministerstwa 
komunikacji minister skarbu p. Matuszewski i od­
był z ministrem Kuhnerr dłuższą konferencje na 
temat rokowań o pożyczkę kolejową i ustalonych 
dotychczas warunków tej pożyczki.

Jak się w związku z powyższem dowiadujemy, 
rokowania w  fazie obecnej są już dość daleko po­
sunięte; konferencje z przedstawicielami grupy 
francuskiej odbywają się w ministerstwie komuni 
kacji niemal codziennie przyczem opracowywa 
nfa i ustalanie technicznej strony potyczki 1 j« j

warunków odbywa się w  poszczególnych komi­
sjach.

Sądząc z ciągłości prac konferencyj i rzeczowe­
go traktowania sprawy przez obie strony, ocze­
kiwać należy, że sfinalizowanie rokowań nastąpi 
przed upływem bieżącego miesiąca

Dalszy pebór podatku  
iraist owago

Ministerstwo skarbu zarządziło, jak wiadomo, 
dalszy częściowy pobór zaległości z tytułu poda,- 
ku majątkowego.

Nowa rata podatku ustalona została w wysoko­
ści 0,3 proc od wartości majątku pizyjelej za pod-: i 
stawę wymiaru podatku majątkowego i ściągnięta 
będzie od płatników II i 111 grupy kontyngentowe 
to znaczy od handlu 1 p-zemyslu oraz od różnych 
płatników. Natomiast nie zapłaci nowej raty po-
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datku rolnictwo.
Nowa rata podatku płatna będzie w terminie do 

dnia 28 lutego 19(11 r.
O wysokości kwot, płatnych na podstawie po­

wyższego zarządzenia, płatnicy będą zawiadomieni 
piśmiennie.

Ministerstwo skarbu w powołanym okólniku w y­
jaśnia, że dalszy pobór podatku majątkowego ma 
na celu częściowe osiągnięcie preliminowanych 
w pływ ów  budżetowych z tytułu tego podatku oraz, 
że przy wydaniu zarządzenia uwzględniono obeo* 
ne położenie gospodarcze i zdolność płatniczą po­
szczególnych kategoryj majątku.

Plan reorganizacji Kas 
Chorych

Według projektu reorganizacji Kas Chorych, 
który przewiduje na terenie całej Polski 57 Kas 
zamiast dotychczasowych 243, największą ilość u- 
kezpieczonych, mianowicie 284,000, posiadać będąie 
Kasa warszawska, która dotychczas posiadała 
250,000 członków. Na drugiem miejscu pod wzglę­
dem ilości ubezpieczonych znajdowałaby się Kasa 
Chorych w  Lodzi z liczbą 177.500 ubezpieczonych 
(dotychczas 156,000), dalej Kasa Chorych we Lw o ­
wie — 121,500 (dotychczas 64.000, c.zyli prawie o 
połowę mniej), Kasa Chorych w Krakowie —
103.500 ubezpieczonych (dotychczas 73,000), Kasa 
Chorych w Sosnowcu — 97,000 (dotychczas 85 000), 
wreszcie na szóstem miejscu Kasa Chorych w Po­
znaniu - 92,000 ubezpieczonych (dotychczas 75,000).

Najmniejszą ilość ubezpieczonych mianowicie 
tylko 10,000 posiadać będzie Kasa Chorych w  Ko- 
V'lu, 11,500 — w Łomży. 12,500 — w  Złoczowie,
13.500 —  w  Pińsku. 14,000 — w  Ciechanowie, oraz 
po 14,500 w Krośnie i Brześciu nad Bugiem

Dotychczas 11 Kas Chorych, a mianowicie w  Ma- 
kowie, Przasnyszu. Raw ie Mazowieckiej, Pilżnie, 
Kamieniu Koszyrskim, Drohiczynie, Kolnie, Gra­
jewie, Sokółce, Mołodecznie i  W iłejce, posiadało 
zaledwie po 1000 ubezpieczonych.

Rynek bielskich materiałów 
wełnianych

W  tkaninach wełnianych panuje w  dalszym clą-, 
gu zastój. Tranzakcje dokonywane są głównie W  
malerjalach niesezonowych i dotyczą drobnych 
ilości. Tow ary zimowe, znajdujące się jeszcze na 
składach fabrycznych, likwidowane są bardzo po­
w oli i brak popytu na powyższe artykuły na ryn­
ku wewnętrznym zmusił fabryki do umieszczenia 
ich r.a zagranicznych rynkach zbytu. Tow ary  zi­
mowe oddawane są zarówno w  kraju, jak i w eks­
porcie po eonach niskich, niezawsze zapewniają­
cych zwrot kosztów własnych. Zbyt tkanin w eł­
nianych zimowych wr handlu detalicznym postępu­
je wolno. W  związku z tern wzrasta ilość prote­
stów wekslowych.

Produkcja na sezon letni podjęta została w roz­
miarach silnie zredukowanyoh, a to wskutek zna­
cznych ograniczeń kredytowych i osłabionej siły 
kupna zarówno w- kraju, jakoteż na rynkach za­
granicznych. Z dniem 15 grudnia ub r. weszła w 
życie nowa umowa zbiorowa w przemyśle weł­
nianym, wprowadzająca zmienioną taryfę wyna­
grodzeń za robociznę. Taryfa  ta, zwłaszcza o  ilu 
chodzi o materjaly gładkie, okazała się stosunko­
wo za wysoka i przyczyni się niewątpliwie do 
zmniejszenia zdolności konkurencyjnej tkanin tych 
na rynku światowym. T o  też przemysł wełniany: 
wr interesie własnym już w  czasie najkrótszym 
zniewolony będzie skierować większą uwagę na 
zwiększenie wydajności pfacy

2 - i a z c S  h u r t o w n i k ó w  s o l n y c h
Zarząd Centrali Związku Kupców w  W arszawie

komunikuje zainteresowanym koncesjonarjuszom 
solnym, iż Zjazd Hurtowników Solnych wyznaczo­
ny został na dz. 28 stycznia br. (środa) o godz­
i ł  rano w  lokalu Związku Senatorska 22.

Porządek dzienny Zjazdu brzmi jak następuje-. 
1} Zagajenie i wybór prezydjum, 2) referat o osła 
tt.iem rozporządzeniu Min Skarbu w sprawie no­
wej organizacji handlu solą, 3) wybór Komisji 
Ścisłej, 4) wybory władz, 5) przyjęcie rezolucji, 
6) wólne wnioski.

K c n f e i e r . c i d  p r z e f i  ó r c ó w  
p i e r ? »  i p u c h u

W  dniu 12 bm. odbyła się w Centrali Związku 
Kupców w W arszaw ie konferencja fabrykantów- 
przehvórców pierza i puchu. W  wyniku obrad fa­
bryk rei jednogłośnie uchwalili:

1) przyjmować do przerobu pierze i p**jh jody-



i Str « -N O W Y  DZIENNIK11 nkcl/iekt 18. I. 1931 Nr. 18

a ic  od „syndykatów lub firm zarejestrowanych w 
„Zrzeszeniu Kuprów, Przetwórców  i. Ekspoi Icrów 
Pierzu i Puchli" przy Centrali Związku Kupców.

2) minimalna ilość surowca dozwolona jednora­
zowo <io przejęcia celem przerobu wynosi; l.OCO 
*g  pierza dartego, 2.000 kg. pierza niedarlego, 
500 kg. puchu.

Na tej samej konferencji wybrano Za zad Zw ią­
zku Fabrykantów w składzie 5 osób z p. Jończy­
kiem z Poznania na czele.

Stosunki handlowe polsko, 
sowietkie

Ogólny obrót towarowy między Polską a Z. S C 
R. w ostatnich pięciu latach wyrażał sio w cyfrach 
następujących:
Rok

1926
1W27
1928
1929
1930

przywóz 
13,367.000 zł. 

100,026 000 zł. 
39,110000 zł. 
39,025 000 zl. 
27,019.742 zl

wyw>z
41.781.000 
44,945.006
38.561.000 
81,070 000 
64,660.019

saldo 
-t-28,414.000 
—55.081.000 
-  55.006

+41,052.000 
+37,640.277

trzy  kwartały
Poza tern? dokonanem, już tranzakc-jami, nawią­

zano pertraktacje w  całym szeregu spraw
Zakupy względnie zainteresowanie Przedstaw i­

cielstwa Handlowego Ż. S. R. R. w W arszawie do­
tycz j ł y  w  ostatnich czasach następujących w yro­
bów  polskich: wielkich party} żelaza, cyniku, wę- 
Sia, kotłów parowych, różnych pomp, maszyn pa- 
TOWjCti dla statków rzecznych, holowników, insta- 
lacyj elektrycznych, do centralnego ogrzewania, 
urządzeń nrowarów, gorzelni, krochmalni i diroż 
UŻOWkti, urządzeń fabryk chemicznych, rur różne­
go  rodzaju, drutu, w ag wagonowych i wozowych, 
barwników, saletry ]>ota.>owej, amonowej i sodo- 
'.Wj, dużych partyj cukru, owsa i świń itd.
; Pertraktacje między Przedstawicielstwem Han­
dlowym a Syndyk i tern Eksporterów Trzody Clile- 
WŁaj i Bydża doprowadziły w swoim czasie do za­
warcia umowy na dostawę próbnej partji świń do 
Sowietów. Zamówienie to zostało pomyślnie w y­
konane i są widoki na znaczne rozszerzenie eks- 
poiu j. w  iym kierunku w najbliższy™ czasie 

Praed kilkoma tygodniami przedstawicielstwo 
“ tau d iooe zażądało ofert na przedmioty gimnasty­

czne, sportowe, oraz przyrządy pożarnicze, pomo- 
ce naukowe (urządzenia laboranoiyjnc), jak rów ­
nież na cegłę ogniot, wala szaniotową i sylikatowa 

<50 ’ się zaś tyczy sowieckiego przywozu do P o l­
ski, to dużym popytem cieszą się u nas nici i w y­
roby gumowe. Jedną z najpoważniejszych pozycyj 
importu i  Z. S S. R stanowi tytoń surowy. Rozw i­
ja  się też przywóz ryb; główną jednak pozycję 
importu otanowda ruda żelazna wysokoprocento­
wa i mrngamow i Rudy te do roku 1930 były spro­
wadzane za pośrednictwem firm niemieckich, co 
je, rzeoz urosta, mocno podrażało, obecnie już 
transakcje te są robione bezpośrednio 

W  związku z przywozem Wielkich ilości ryn 
mrożonych z Sowietów powstał projekt budowy 
Ódpowiedmich chłodni. Przedstawicielstwo Handlo­
w e Z. S S R. w W arszaw ie gotowe byłoby nawet 
uczestniczyć w  pewnej mierze w  owej budowie. 
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L IK W ID A C J A  NAJSTARSZEGO DOMU BAN­

KOWEGO W  B E R LIN IE  W  Berlinie przystąpiono 
do likwidacji-domu bankowego Gebr. Veił & Co. 
Jest to jeden z najstarszych prywatnych banków 
W Nie-iczech) założony za czasów Fryderyka W ie l­
kiego w  roku 1764.

Ze sali koncertowej
Ignacy Mann. — Stefan Askenazy.

Olbrzymi tenor Ignacego Manna, przebywające­
go obecnie stale w  Berjiie, nadał oszałamia potę­
gą hrzraienia i lekkością emisji. Sama sztuka śpic- 

1 wacza i program pozostają na lymsamym pozio­
mie co dawniej. Wsjzółdziałająea w koncercie p. 
Turczyńska miły, dobrze postawiony choć niewiel­
ki sopran, któremu również przydałaby się rady­
kalna zmiana programu Akompaniował bardzo in- 

■ st.ruktywnie dyr Walewski.
No wysokim poziomie stał onegdajszy koncert 

Wybitnego pianisty Stefana Askenazego Pianisty­
cznie znakomicie podany pr igram nadzwyczajnie 
interesował doskonałym utworem Musorgskiego 
(„Obrazki z wystawy1’) v. rodzaju .Karnawału ‘ 
Schumana, jednak o treści i fakturze zupełnie od­
miennej i oryginalnej, wskazującej już na począt­
ki dzisiejszych kierunków kompozytorskich, głębo­
kim i poważnym, w  którym Askenazy w:’docznie 
znakomicie się czuł. podobnie jak i w  Mazurkach 
Szymanowskiego. Również i d-dur Sonala Beetho- 
vena wykazywała w wykonaniu znaczną przewagę 

• elementu retiekcyjnecio nad wirtuozowskim. P o  
etiudzie tercjowej Chopina publiczność rozgrzała 
się już do właściwej temperatury zmuszając arty­
stę do powtórzenia, a potem do naddatków. A .

M I L E
N O W O C Z E S N E
Ceny znacznie zniżone 
V\ arunki d ogodn e S. ANKSFELG Ii KARO  W  

FL. D O M IN IK A Ń SK I L.
Kok założen ia IS O 4

Ciężka sytuacja gospodarcza ludności
ż y d o w s k i e j  w  r i o i i t n c j i

Amsterdam. (Ź A T )  Panujący kryzys gospodar­
czy bardzo dotkliwie dał się we znaki większości 
Żydów holenderskich Gminy żydowskie i towa­
rzystwa filantropijne widziały się przeto zmuszone 
do podjęcia nadzwyczajnych kroków, aby przyjść 
z pomocą ofiarom kryzysu. W  pewnym stopniu 
zabezpieczona jest sytuacja pracowników i.nstylu- 
cyj publicznych, lecz stanowią oni zaledwie 1 proc. 
ludności żydowskiej, aczkolwiek Żydzi stanowią 
2 proc. ogółu ludności w  Amsterdamie. Dochody 
osób zatrudnionych w  wolnyou zawodach, wśród 
których żydzi stanowią Dardzo poważny odsetek, 
znacznie się zmniejszyły Najdotkliw iej jednak

kryzys dal się we znaki handlowi którym trudni 
się olbrzymia większość ludności żydowskiej. 
W śród drobnych handlarzy zapanowała nędza.

Przemysł djamentowy, który dawniej był prawie 
wyłącznie w rękach żydowskich, obecnie zatrudnia 
Żydów tylko w 50 proc Bezrobocie w tej gałęzi 
przemysłu jest nader wielkie. Około 2,00U żydów 
skich szlifierzy djamentów pozostaje bez pracy. 
Perspektywy gospodarcze oceniane są naogół nie­
pomyślnie, szczególnie odnośnie do przemysłu dia­
mentowego, który stanowi bardzo poważną gałęź 
w  życiu gospodarczem Holandji.

-o jo -

Ufezwante 170 chaluców du Palestyny
Centralne biuro palestyńskie w W arszaw ie o- 

trzy mai o onegidaj depeszę od Egzekutywy sjoni- 
slycznej w  Jerozolimie z wezwaniem, by najwy­
żej do połowy lutego wysłało do Palestyny 170 
chaluców z Polski już na poczet nowych certyfi­
katów zimowych.

W ia d o m o ś c i  z  P a le s t y n y
„E l Karmel11 donosi, że wśród członków N aj­

wyższej Rady muzułmańskiej powstały ostatnio 
ostre konflikty. Ośrodkiem tych konfliktów jęgt 
osoba w ielkiego muftiego. Dziennik staje w obro­
nie muftiego, poczytując mu zasługę, iż k " ’estję 
palestyńską przeistoczył w  kwestję obchodzącą 
cały świat muzułmański

W  ubiegłym tygodniu bawił w  Jerozolimie z wy 
cieczką książę Leon Radziw iłł z małżonką.

W  Teł Aw iw ie zmarł znany okulista szpitala 
,Hadasy“ dir Jakól) Kahan. Zmarły był również 
lekarzem szkół hebrajskich w Tel Awiw ie.

„Kupath Chołim" (Robotnicza Kasr Chorych) 
zamknęła chwilowo don d.la rekonwalescentów 
przy sanatorjum w Moza Zamkniecie nastąpiło 
z tego powodu, iż sanrtorjum od kilku miesięcy 
nie otrzymało przyznanych subwencyj od Agencji 
Żydowskiej. Budżet domu dla rekonwalescentów 
wynosi 250 f szt miesięcznie

Kiecfy nzjUpi zwclenie 
Asifaft Hanrv cHapim!

Jerozolima. (żA T .) W  Tel Aw iw ie  odbyło się 
posiedzenie dotychczasowego Waad Haleumi. któ­
ry pełnić będzie swe obowiązki aż do ukonstytuo­
wania się Asifath Haniwchari.n i wyboru nuwego 
iVfąad Haleumi. Uchwalono zwołać Waad Haleumi 
no 4 lutego. Uchwała ta powzięta została wbrew 
opinji inż. Ruteuberga. k tó ^  twierdził. że z powo­
du powagi sytuacji należy natychmiast zwołać no­

we obrady Asafath Haniwcharim.
Inż. Ruitenberg podziękował Waad Haleumi za 

P< moc, jaką mu okazywał w okresie jego przewo­
dniczenia. Rułcnberg dal wyraz nadziei, że nowo* 
obrani członkowie Asifath Haniwcharim wykażą 
konieczne poczucie odpowiedzialności.

W  artykule wstępnym .,Haarec“ pisze, że aczkol­
wiek inż. RutenbiAg pożegnał się już formałnie z 
Waad Haleumi. to jednak niepodobna wyobrazić 
sobie, aby zrzekł się on dalszej pracy <Ha jiszuwu, 
jeśli będzie do lego powołany.

Instrukcje cUć-jr Chencelloru
Jerozolima. (Ź A T )  Jak donoszą, WysoKi Ko­

misarz Palestyny sir Joiin Chancellor otrzymał od 
rządu centralnego instrukcję w sprawie wydania 
zarządzeń, zmierzających do zachowania spokoju 
podczas pogrzebu orzywódcy mahometan indyj­
skich Maaulana Mnhomcda Ali. który pochowany 
tna być w meczecie Onara

Instrukcje te wydane zostały w związku z tern, 
iż udział mahometan w pogrzebie będzie bardzo 
tłumny.

Jak wiadomo, sprowadzenie zwłok Mahomed A li 
do Jerozolimy zainicjował wielki muf‘ i. który pra­
gnie pogrzej) ten przekształcić w wielka ma.afe- 
stację muzułmańską.

Zniesienie mzymurcłwegc 
spoczynku niedzielnego

Jerozolima (Ź A T )  Ui<azał się komunikat urzę­
dowy, który donosi o zniesieniu przymusowego 
odpoczynku niedzielnego w kamieniołomach w  
AIhlit. Tuź w ubiegłą niedzielę praca w kamienio­
łomach odbywała się normalnie.

Jak donoszą, zarządzenie o cofnięciu przymuso­
wego odpoczynku niedzielnego w Alhłit wydane 
zostało pod wyraźnym naciskiem Urzędu Kolo- 
njalnego w  Londynie Zapewniają, iż sir Chancel­
lor osobiście nie był skłonny cofnąć lip zednie roz 
porządzenie

Cele® uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy ory- 

< błe odnowienie prenumeraty na miesiąc L U T Y  1931.
ECHA BRZEŚCIA

Po herbatce w Belwederze
W e wczorajszej „Gazecie W arszawskiej" czyta 

rr:y: „Doszły nas już głosy, że wymienienie korpu­
su dyplomatycznego w komunikacie, rozesłanym 
pismom, o herbatce z udziałem płk. Kostek- Bier 
nackiego, wyw ołało żywe poduszenie wśród kor 
pusu dyplomatycznego".

Poseł Liebermann „[h?ehfem pań­
stwowym"...

W związku ze znanym zakazem lotografowania 
pos. Liebermana w Przemyślu, dowiaduje się war 
szawski korespondent „Naprzodu" następujących 
szczegółów: Na zapylania fotografa Loosa do ko 
misarza policji, dlaczego odbiera mu klisze, komi­
sarz odpowiedział: „P. poseł Lieberman jest obec­
nie objektem państwowym, a objektów państwo­
wych bez pozwolenia władz fotografować nie 
wolno'1.

0 zniestawienfe sędziego Demanfa
W  sprawie tej, wytoczonej przeciwko redakto­

row i „Robotnika ‘ przez sędzieg o apeitu jjnego do

spraw szczególnej wagi, I. Demania, o zniesła­
wienie —  rozprawa główna wyznaczone została 
na 26 stycznia br. w  sak" posiedzeń 8-go wydaiiału 
karnego sądu okięgowego.

Rozprawa o zniesławienie polegające na zarzu­
ceniu p. Demantowi zajmowaniu rzekomo podczas 
bytności w Bolszewji stanowiska komisarza bol­
szewickiego, — toczyć się będzie pod przewodnic­
twem sędziego Komorowskiego, przy udziale sę­
dziów Lautera i Smogorzewskiego 

Oskarżenie popierać będzie v,riceprokurator do 
spraw prasowych p. Rudolf Kawczak 

Dla odparcia zarzutów „RoLotnika1 powołani 
są w charakterze świadków z różnych obozów i 
ugrupowań politycznych dobrze uświadomionych 
w  sprawach tyczących się osób, które przebywa­
ły jakiś czas w  Bolszewji, a mianowicie Tomasz 
Wolski, nrzewodndczący kolonji polskiej w  Kaza­
niu, dr. Grot. radca Kowalewski i adw. Nikodem 
Goldsztein z W arszawv.

Ż U R N A L E  mód wypożycza najtaniej
H. WERMUTH, rrakdui. S frm uS In s li.«

tRóg SieiianakUJ) 
im* W ltłld  w |M r p riybor^F  pUmimmgmka
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Liga Narodów w sprsu/lc znęcania 
się nad wlęźniumi

S ek ic la rz  n iem ieck ie j L ig i obrony [M w  ćzło 
Wieka i obyw atela. Kur! Gro -mann ogłasza 
W prasie n iem ieck ie j artykuł, w k tórym  w z y ­
w a L ig ę  N arodów  do zabran ia  gtosu w spra­
w ie  znęcania si, nad w ięźn iam i po ro zm a i­
tych w ięzien iach  europejskich. Zeszłego roku 
zw róc iła  się L iga  N arodów  do rozm aitych  or- 
gan izacy j, jak  L ig i Obrony praw  człow ieka i 
obyw ate la  i „H ow ard  Leuguc for Pena] R e­
fo rm " z prośbą ' o dostarczenie m alerjah i w 
spraw ie  znęcania się nad w ięźn iam i. P rzed ło ­
żono L id ze  N arodów  „ t y lk o 1 dwanaście slfrn- 
sz liw ych  p rzyk ładów . Jeszcze teraz b ije  się 
w ięźn iów  i w ym usza sio na nich siln zezna­
nia. K ob iety  i dzieci znajdu ją  się pod nadzo­
rem dozorców  męskich, w ięzien ia  są w w ielu  
kra jach  n ieh yg jen kzn e, a śm iertelność wśród 
w ię źn iów  z powodu lilaku  dostatecznej ponio 
c y  lekarsk iej jest zastraszająca. N aw iązu jąc  
do Brześcia, w skazu je dalej autor na p rzyk ła ­
dy  teroryzowania, w ięźn iów  politycznych  przez 
odcięcie ich od św:iala i un iem ożliw ien ie  in ­
terw encji obrońców7. W  roku 1930 i 31 można 
w ięc L id ze  N arodów  dostarczyć przykładów7 
straszliw ego w7prost pastw ien ia  się nad v leż­
niami.. A  oskarżenie to nie zw raca się p izec iw  
ko jednem u ty lko k ra jow i, bo w  A n g lji p a ­
nu je jeszcze praw o chłosty, które staje sir pra 
w em  tortury. F rancja  ma w ciąż jeszcze sw o­
ją Cayenne, na Balkanie grasuje dalej sigu- 
ranca, w  Am eyce dochodzi po w ięzien iach  do 
k rw aw ych  buntów, w e  W łoszech  Indzie m a­
sowo giną na wyspach >iparvjskich. W szy s t­
k ie w ięc kra je  muszą sir znaleźć na law ie os­
karżonych...

Szef pelścfl w Peryżu —  pierwszą 
ofiarą afery Dusfrica

Śledztwu przeciw Taidićti i Besnard‘owi

ParK.mema.rna komisja śledcza \» sprawie afery 
O ust rica ustai.la pomd wszelką ■* ątpliwość. że 
s-zef personalny poker paryskiej Benoist p-brat tytu 
łem łapówki od banku Ons.trica kwotę 17.000 fran­
ków. Sk-ompronićtiowany Be-noisf muaał podać się 
do dymisji.

Beno.st me cieszy! się w Paryżu zbył dobrą re­
putacją. SktniiproiiwfcGwala go głośna svyego czasu 
sprawa Ain.azowa. ai esztowanego pod zarzutem do 
konama morderstwa na buchalterze Rig.cdi.me. Po 
znieważ Ahrazow ui.e chciał natychmiast złożyć ze­
znam a. u okropny sposób nad nitn s-ię w poi. ej i- znę 
camo. Benost sam to śledztwo prowadzi! i przesłu­
chiwał Alm a zH we oraz byl obecnym, jak polltsjaiic. 
eukunego w7 kajdany AŁmazowa bili laskami w nagie 
pięty i tak się nad nim pastwili, że omdlał. Benoist 
zdołał ość cało z tej afery.

Śledcza ko misia parlamentarna chce zresztą w  
dniach najbliższych przesłuchać Tardóeu‘a ;aiko 
świadka dla 'stwierdzenia okoliczności, czy Peret, 
minister sprawiedliwości w gabinecie Tardleuk. po­
wiedział cala prawdę swemu premierowi. W  kołach 
parlamewarnych utrzymuje się pogł(»ska że komisja 
tui przyjść do parlamentu z wnioskiem wdrożenia 
śiedizitwa pezeecwko Ta id :eu‘mu i byłemu ambasado 
-owi francuskiemu w Rzymie Besnardow..

Sąd r.z.tfmcz; miąózy Hindusami 
a mahometanami

Doursiliiśmy iuf że konferencja okragłtgo stołu" 
zbliża ku końcowi Przedłożony projekt koinstymchi 
dla lndyj nie zaoowołil wprawdze w zupełność, 
wszystlkieh asp:racyi Hindusów, ale w duże; mie- 
Tze mógł wpłynąć uspok i jająco na bardzo podrieco 
na atmosferę polityczną w Indiach. Wtem wy 1 on Ja 
się nag'e trudność która grozi prawie-że rozbiciem 
konferencji. Mahometanie złożyli mianowic:e o- 
świ" dc zenie, że ignorować będą rezultaty konferen­
cji, jeśli nie uczyni się zadość ich posudarom w 
sprawie zabezpieczeń a ich stanu posiadania Hindu 
si zaskoczeni zostali tern ultimatum, chociażby tyl­
ko z tego powodu ,źe Anglia uważ;a komrro-Ttis w 
te} sprawie za podstawowy warunek cale' konstytu 
cjf. Z drugiej strony eśl Hindusi przyjmą w7arunki 
mahojłeun, mogą być powoi, t e  w  Iaddach ich zde-

Niezwykła odyssea skazańca
Oim łkn młodości. — Drobne zajście i straszne konsekwencje.— Katorga w  Gujanie. Ic ie -  

, czka, prace i przygody zbiega. —  W e Francji nareszcie. —  Co orzeknie sąd?

(korespondencja własna)
Paryż, w slyezniu.

Sanilarjusz szpitala w Ork-:in: wiaeujuc w no-
ev z miasta, potknął się przed brama o coś, co po 
laiższyeh oględzinach okazało się ludzkiem ciałem. 
Potrząsnął człowiekiem i przekonał się, że żyje 
Pijanica?

Przyw ołał agentów i cxklal im pod opiekę pija­
nego Okazało się jednak w ltoinisarjacie, że pija­
ny nie był pijanym, ale miał febrę, którą przy­
wlókł z dalekiego świata. Kto zacz? Rejestry wy- 
kazały w ielkie )>odobieństwo zatrzymanego do 
skazanego przed 10 lały na ciężkie roboty w Guja­
nie Jana Celerier. zbiegłego po ĆT latach.

Człowiek wódzi u jasno, że jest zgubiony, spoj­
rzał na skrnwek nieba, widny przez okienko, w 
jednym momencie przeszedł pewnie cala mękę ba­
nicji i ucieczki, a jjd y  zgasła w nim oslalnia iskra 
n u d n e  że swenr p-or/.ądiiom życiem przekona prze­
śladowców o swej niewinności, rozpocz-d przed 
komisarzem swą dtugą spowiedź

Jakiś młodzieńczy wybryk który skończył s.ię 
ratalnie, zawiódł go za mary domu poprawczego, 
w którym pozostać miał aż do pelnoletności. A 
miał lat 1G i kochał nadc-.v->zystko wolność. P ew ­
nej nocy zbiegi i przepadł bez w  ieśoi W jakieniś 
miasteczku zaczął pracować u kowala, a gdy w y ­
buchła woj.ua poszedł walczyć za ojczyznę i starał 
sic zmazać plamę, ciążącą na jego młodości.

Po wojnie osiadł jako samodzielny kowal w  po­
bliżu hiszpańskiej granicy. Granica zawsze kusi 
przemytników, Jan Celerier kupował przemycany 
tytoń od dwóch Hiszpanów i odsprzedawał go z 
zyskiem znajomi m.

Pewnej nocy Celerier posłyszał pod swemi okna­
mi kroki Wybiegł przed dom i spostrzegł swych 
znajomych Hiszpanów, skradających się ku pobli­
skiemu składowi tytoniowemu Poszedł za nimi i 
ukrył się za krzakiem Od kogo otrzymał kulę w 
pierś — o tem nie dowie się zapewne nigdy. Hisz­
panie zbiegli, a Jam Celerier mimo braku oczyw i­
stych dowodów, skazany został na 10 lal ciężkich 
robót w7 Gujanie Czul się jednak niewinnym i był 
pewien, że potrafi odszukać Hiszpanów, włóczą­
cych się 7, kontrabandą po okolicy. Przebił więc 
kawałkiem żelaza, wyrwanym z łóżKa, ścianę i 
zbiegł. Zaczaił się na swych Hiszpanóv7 Dostanie 
ich. Jutro już odda ich w  ręce żandarmów i zmu­
si do przyznania sic Zesłanie zrehabilitowany. W  
przeddzień sam zostaje wydany w ręce żandar­
mów przez krewną, u której się ukrył. Daremny 
trud w  towarzystw ie setek innych Jan Celerier, 
odtąd człowiek bez nazwiska, nie człowiek nawet, 
lecz numer, pojechał do Gujany po febrę i na 
mękę.

Wciąż jednali zapewniał o swej niewinności i 
chciał ją udowodirić... A że nie chciano mu na To 
zezwolić, poslanowił uciec Tygodniami całemi 
klecił z jakimś Serbem tratwę z trzciny, na której 
pewnego dnia odpłynęli szczęśliwie ku Gujanie ho­
lenderskiej. Po  4 dniach wpadli w  zasadzkę In- 
(ijan. którzy za pieniężną nagroda oddali icn z po­
wrotem w  ręce w ładz francuskich

Ale Celerier nie zrezygnował z ucieczki, choć u- 
mieszczony został w  pilnie strzeżonym obozie dla 
niepoprawnych I wreszicde po 3 latach pobytu na 
wygnaniu, w towarzystwie jednego Francuza i

dwóch Chińczyków uciekł z obozu.
Co przeszedł? Opowiedział lo szczegółowo i ze 

łzami w oczach sędziemu śledczemu, licząc na li­
tość prawa. Praw ie tysiąc kilometrów przemie­
rzył w  ucieczce Towarzysze jego pozostali w tyle. 
Towarzysz- francuz, ure-Yhogac mar,zerować na 
poranionych nogach, oddal się sam w  ręce Ind jazi, 
Chińczycy ukryli się gdzieś w puszczy i więcej z 
niej nie wyszli, tylko rar.iotny Celerier w lókł się 
wytrwale. Przeszedł Gujanę francuską, holender­
ską, u w  angielskiej wytapiał z jakimś murzynem 
kauczuk, dopóki nie dowiedział się o blisuości gra­
nicy Wenezueli, do której się przekiadł. Kilka 
tygodni popracował na fermie u rodaka, dotarł do 
wybrzeża, a oostawszy się niesjiosGzeżełiie na 
odply wający parowiec, dojechał do Nowego Orle­
anu w  Stanach Zjednoczonych

W swym bialem zgrzebru-m ubraniu skazańca, Z 
którego w iatry i deszcze splókaly numer, obdarty 
i zgłodniały dostał się na fermę jakiego; Indjani- 
na. i doił przez kilka miesięcy krowy za 30 doia- 
rów  na miesiąc A le dowiedział się od jakiegoś 
rodaka, że większe zyski przynoś1 traperstwo. 
Kupił więc dubeltówkę i poszodł w puszczę nad 
Mississippi. Raz nu miesiąc zachodził do miasta, 
by dobrze spieniężyć futerko ubitej zwierzyny, 
szczególnie piżmaków. Składał grosz do grosza, 
by wrócić do ojczyzny i wykazać swą niewinność 
Pewnego dnia. w róciwszy z miasta, zasra? swój 
doinek leśny ograbiony i spaiomy. Wszystkie na­
dzieje, tak już bliskie, prysły Z aiężkiem sercem, 
na gapę, ruszył ku Saint Louis, gd-iic układano 
nową lin ja kolejową. Był k >wal iin i znał się na 
robocie. Wiecznie w polu, wiecznie w obozie, choć 
był już nadzorcą zapragnął odetchnąć cyw iliza­
cją i ruszył daaej.

Dotarł do Detroit i zaciągnął się do Forda. Za­
rabiał doskonale. A le uadazedł ostatni kryzys. 
Ford zwolnił tysiące robotników. Ostra zima wa­
liła setki ludzi z nóg. Geleruei pSlfenAwił dotrzeć 
ponownie do N ow tgo  Grłfcauu, pełnego swoich, 
Francuzów, gdzie nieina zimy, goizde pi-zez cały 
rok pali gorące słońce W7siadu na rower, by w  ten 
s]>osób odbyć daleką drogę dwóch tysięcy kbomc- 
trow, i zarobić wreszcie na powrót do Francji po 
uczciwej kilkuletniej pracy.

Niemal u mety, miało go jednak dosięgnąć prze­
znaczenie. Na moście ponad Mississippi, luż prJfcd 
Nowym Orleanem, zatrzymany zofiial przez fun­
kcjonariuszy óepai tamentu im igracji, [przed który­
mi nie mógł się wykazać paszportem, gdvż nigdy 
go nie posiadał. W  kilka dini później najbliższym 
statkiem, odpływającym do Francji, został depor­
towany. W  pierwszej chw ili uradował się, ze w ra­
ca do Ojczyzny Dotaiił do Orleanu. A le  przywlókł 
z sobą z dalekiej Gujany febrę śmiertelnie chory 
udał się do szpitala, lecz "padł bezsilny u ,egc. 
bram. W zięto go za nijaka.

Tak skończy7!a się pierwsza część epopej skazań­
ca. A teraz zacznie się diruga na forum sądowem. 
Czy Jan Celerier zdoła przekonać sędziów o  swej 
niewinności? Czy zdoła udowodnić, że przez te sie­
dem lat tułaczki po ucieczce z katorgi żył i praco­
wał uczciwie? Narazit oczukujc — w więzieniu w 
Orleans, albo laski Prezydenta Republiki, albo l i ­
tości prawa. L. K.

< E E E B E »
SOBOTA, 17 STYCZNIA.

Kraków (313) 11,40 Przegl. Prasy, PAT, 11,38 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 15.50 Skrz. poczt, radiotechn. — o- 
mówi p. W. Frenkiel, 16.15 Gramof. 17,15 Odczyt 
pt „W pływ  psychiki narodu na naukę i filozo fję" 
v.7ygl. Dr. St. Harassek, 17,45 Słuchowisko dla dzie­
ci i młodzieży, 18,15 Koncert dla młodzieży, 18,45 
Rozmait. komun. 19,10 Komun. roln. 19.20 Gramof. 
19,40 Dziennik prasowy, 20 Feljet pt. „Czarnożółty 
Paryż — wygi p. W  Rogowicz. 20,15 Przegl poi. 
zagrań, ub lyg. wygł Dr J. Reguła, 20,30 Koncert

W  programie wyjątki z opery „Marta" Flotowa, 
22 Feljet „Ciotka AlhLnowa mówi na całą Polskę'* 
w ygł p. Aleksandrowiczowa, 22,15 U twory Chopi­
na w wykonaniu p. J. Famillier- Hepmerowej, 
22,50 Komun. 23 Muz. tan.

Katowice (408.7) 11 40 PAT. 11*58 Sygnał, hejnał. 
1210 Gramof 13*10 Kom. meteor.. 15 Kom. gosp 
15‘20 Komun 15*50 Lekcja j. franc. 16*15 Dla dałe- 
ci. 16*30 Gramof. 1715 Odczyt 17*45 Muz lekka. 
1845 D. c powieści 19 Rozmait 19*15 Odczyt. 
19*40 Dziennik prasowy. 20 Pogadanka muzyczna. 
20*15 Koncert (p Kraków). 23 Sikrz. poczt, franc. 

Wiedeń (516.3) 12, 1715, 19 30, 23‘10 Muz. 
Budapeszt (550.5) 12*05. 18, 19-26, 20*30 Muz 
Konigswiisterhausen (1735) 163Ó 19*10 Muz.

zawuuóą. W ylenił* s'ę więc koncepcja, by oddać ca 
lą sprawę do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu. 
Hindus! ze swej swor.y prupoinuią jako sędziów roz­
jemczych MacDunaM 'orda Sa-nkeyŁ. Garidhlego 
p-rof. Mnrraya : mof Madarjrgę. przyczem oświad­
czyli. że zigodzą się też na inny skład sadu roz em 
czego.

JeSlgjnie dojdzie do skutku ko-mpromis m'ęd?y wię 
k&zoś a hinduska a mrie^zośoia m: hometańską w 
Indiach, możną już teraz przyjąć, że konferencja

„okrjgtcgo stołu skończy się fiaskiem. Ma-homeW' 
nie obawiają się łio-wjem. że zostaną przegl-osówani 
przez Hindusów zwłaszcza, że większa część ksią­
żąt liiindusk.ch rrifc jest małiometańskuegc wyznania. 
Mahoń.etan-ic domagają się katastru wyborczego dla 
swej .udności. pr-z eds. a w ioe ist w a parlameutar-negi 
przekraczującego Rh rzeczywistą silę liczebną oraz 
za.g.‘ arant< vanna m większości w Bengatfi 
Pendżrbie. Są tę v c '•unk5 hardzo twarde i prawie z-e 
uaę do przyjęcia cua Hindusów.



stf 10 „N O W Y  DZIENNIK11 niedzielo 18. i. 1931 Nr- 18

) Z W  P O L IT Y C Z N Y

Ordery marszałka 
Piłsudskiego

Z okazji gościny na ziemi portugalskiej Mar­
szalek Piłsudski odznaczony zos t.i najwyższym 
orderem portugalskim, miar.owicie wdelsą wstęgą 
rTon-e e Espada" („W ieży  i Szpady'1). Order ten 
ł»yl. pierwotnie, jak zresztą wszystkie ordery por­
tugalskie np. order „Chrystusa11 order „Sw Ja- 
kóba od Miecza11, lub „Sw. Benedykta z Avis od­
znaką zakonów rycerskich, które miały za zada­
nie walkę z Maurami. Później, gdy Maurowie zo­
stali pokonani, ordeiy  te stały się odznakami bo­
no rowemi.

Poza tym orderem Marszałek Piłsudski posiada 
następujące najwyższe odznaczenia zagraniczne: 
w ielką wstęgę L eg ji Honorowej francuskiej, w ie l­
ką wstęgę orderu jugosłowiańskiego „Gwiazda 
Karaordżewiczów", wielką wstęgę i łańcuch buł­
garskiego „£w. Aleksandra11 w ielką wstęgę onde 
ru włoskiego „Sw. Maurycego i Łazarza1', wielką 
wstęgę z kwiatem paulowni orderu japońskiego 
„Wschodzącego Słońca", w ielką wstęgę „Krzyża 
Maltańskiego1', wielką wstęgę finlandzkiej „B iałej 
Róży“ , Łańcuch orderu Karola rumuńskiego, oraz 
wielką wstęgę orderu rumuńskiego „Michała Chro- 
ł*rego‘‘, w ielką wstęgę orderu belgijskiego „K ró ­
la Leopolda", w ielką wstęgę orderu afgańskiego 
„El- Mer- A l i1', nadającego tytuł księcia, oraz w ie ­
le  innych.

Nowe wielkie przedsię­
wzięcie polskiego lotnictwa
Projekt lotu okrężnego dookoła A fryk i na apara­

cie polskiej konstrukcji. j

Jałt się dowiaduje Agencja P. A. P , w sferach | 
lotniczych warszawskich duże poruszenie wywo 
łał projekt podjęcia przez polskie lotnictwo gigan 
tycznego lotu na przestrzeni kilkudziesięciu tysii 
cy kilometrów, mianowicie Jolu dookoła Afryki.

Dokonania tego w ielkiego wyczynu lotniczego 
.podjąć się ma jeden z asów polskiego lotnictwa 
kpi pil. Stanisław Skarżyński. j

Kpt. Skarżyński odbędzie swój lot na samolocie 
łącznikowym Państwowych Zakładów Lotniczych 
P. Z. L. 2, który odniósł w ielki sukces w ostatnim 
międzynarodowym salonie lotniczym w  Paryżu 
Aparat len demonstrować, iiy i r.ież w Cze 1 
siowacji, Jugosławji i Bulgarji, zyskując wszędzie 
w ielkie uznanie fachowców, dla swych zalet kon­
strukcyjnych.

Przygotowania do lotu mają się już ku końcowi 
Kpt Skarżyński wyruszyć ma z Polski do AJ-yui 
już w  pierwszych dniach lutego br. Lot dookoła 
kontynentu afrykańskiego potrwa przypuszczalnie ! 
miesiąc i podzielony będzie na kilkanaście eta- 
grów.

Sportowcy żydowscy u p. Prezydenta 
Rzplifej

W- nadchodzącą niedzielę odbędzie się u P. P re­
zydenta Kzpltej przyjęcie najwybitniejszych spor- ( 
łow ców  z całej Polski. Onegdaj otrzymali z kan- , 
celarji cywilnej Prezydenta, zaproszenie na po ; 
wyższe przyjęcie sportowcy Makkabi krakowskiej 
Zaproszeni zostali p. dr. K  Osiek, długoletni kie­
rownik sekcji pływackiej Makkabi i działacz w  
Krakowskim  Okręgowym Związku Pływackim, 
p Al. Choczner, kierownik sekcji kolarskiej Mak- 
kaih i kapitan Z. P. T. K., z zawodników zaś 
Maryla Freiwaldówna, Juljan Rittermann, W iktor 
Sołddnger, ju ljan  Porański, Ernest Schónfeld i 
iZygmunt Rktermainn.

M ISTRZOSTW A HOKEJOWE K R AK O W A

CracoVia—Wisła. W  niedzielę 18 bm. rozegrają 
powyższe kluby na torze Makkabi mecz hokejowy ; 
o mistrzostwo okręgu. Ze względu na rywalizację ; 
obu klubów zapowiada się powyższe spotkanie 
bardzo interesująco, tenibardaiej, że oba kluby wy 
ktąpią w  swych najlepszych składach Początek 
meczu punktualnie o 2‘30 pop. W  czasie meczu 
Ślizgawka otwarta, bilety wstępu normalne.

m i
|r

A
nimi, tluiiits

Z Ż Y C IA  ŻYDOW SKIEGO W  ŁAŃCUCIE.
Kor. w ł.) Akcja szeklowa w  tym roku została 

już ukończoną a wyniki, są zadawałniające, czego 
dowodem jcsl 100 szekli sprzedanych więcej niż w 
zeszłym roku. Prócz stałej komisji szeklowęj, w 
skład której wchodzili Iow. Herman Bauer, S. 
Greisinan, Kalman Wolkenfeld i U Muhlrad, brali 
udział prawieże wszyscy członkowie kom. lok. 
Największą ilość szekli sprzedali członkowie org. 
„Hanoar H aiw ri“ .

W  ub. niedzielę odegrało tow. dramatyczne „Sce­
n a1 z Rzeszowa tragikomedję Osypa Dymowa pt. 
„P iew ca własnej n iedoli1 Zespół ogólnie się po­
dobał narmonijną grą.

Onegaaj zmarła błp. Lea Miihlradowa w  50-tym 
roku życia, znana działaczka na polu narodowym, 
b. członkini kom. lok., założycielka freblówki i 
czynna członkini wielu innych instytucyj Zgon jej 
w yw oła ł ogólny żal. czemu społeczeństwo żydow­
skie <ialc w yraz w  tłumnym udziale w  pogrzenie. 
Cześć Jej pamięci! (K . W .)

Z  M USZYNY.
(Kor. w ł.) Akcja szeklowa w  nasze.m miastecz­

ku powiodła się. zwłaszcza dzięki ruchliwej orga­
nizacji Hanoar Haiwri, bardzo dobrze, a kontyi- 
gent na nas nałożony udało się nam przekroczyć.

ŻYC IE  ŻYDOW SKIE W  DUKLI.
(Kor. w ł.) Akcja szeklowa przeprowadzona zo­

stała u nas z nader pomyślnym wynikiem Dzię­
ki inłetnzywnej pracy tow. Dra Distlera i beera li­
czba sprzedanych szekli wyniosła 120. co w  poró­
wnaniu z akcja ubiegłego roku wykazuje nadwyż­
kę przeszło stuprocentową Jestto sukces, jak na 
tutejsze stosunki niezwykły. Wspomnieć tu należy 
również o owocnej pracy naszego komisarza Fund. 
Nar. tow. Szymona Tabisla który godnie zastę­
puje swego poprzednika tow. Fallmana Staraniem 
jego w związku z wieczorem chanukowym odegra­
ną została sztuka pt ..Zwed Tojbe“ . W  przedsta­
wieniu prócz tow. Tabisla w zięli udział Fischma- 
nówna. Tabisel młodszy . M. Jam.

Przed rokiem założoną została w  Dukli spół­
dzielnia kredytowa Polsko Amerykański Związek 
Kredytowy. Po  roku pracy okazuje się, jak konie­
czną jest ta instytucja, z której korzyst-.ją wszyst­
kie warstwy ludności żydowskiej względu na 
przekonania i przynależność partyjną. Główną za­
sługę w  założeniu i prowadzeniu oanku mają sjo- 
rtiści.

PR ZE C IW  REFORMTE K A LE N D A R ZA
W  przyszłym tygodniu przybywa do Polski ge­

neralny sekretarz komitetu żydowskiego dila zwal 
czania reformy kalendarza, rabin dr Lówenstein 
z Zurychu, który odbędzie narady z zarządem gin i 
r»y żydowskiej w  W arszaw ie w  sprawie akcji prze­
ciwko reformie kalendarza.

Dr Lówenstein odwiedzi również Lw ów  i w y ­
głosi referat o projektowanej reformie kalendarza 
r,a konferencji „Agudas Izrae l" w  Małopolsce 
Wschodniej.

STY PEN J) JA SAMORZĄDOW E D LA  D ZIEN N I­
K A R Z Y  BEZ R Ó ŻN ICY NARODOWOŚCI

Na onegdajszem posiedzeniu komisji prawnej 
przy Radzie miejskiej w W arszaw ie omówiono 
wniosek magistratu w  sprawie wyznaczenia 
trzech stypendjów rocznie dla publicystów i dzień 
nikarzy za napisanie rozprawy z dziedziny zaga­
dnień komunalnych.

Wniosek referował radny dr Zawadzki (Koło 
Narodowe). W  toku dyskusji wyłoniła się kwesfjn 
czy stypendja mają być udzielane wyłącznie zawo­
dowym publicystom i czy będą one dostępne rów ­
nież dla dziennikarzy żydowskich.

Członek komisji dr. Hindes w  przemówieniu

swem wypowiedział się za tem, aby ze stypendjów 
korzystali jedynie zawodowi dzienniKarze ponie­
waż w przeciwnym wypadku łatwo może zapano­
wać protekcjonizm Dr Hindes wskazał również 
na przyjazne stosunki, jakie istnieją między dzień 
nikarzami polskimi i żydowskimi i wspólne orga- 
nzacje zawodowe, zgłaszając whońcu wniosek, 
aby z stypendjów korzystali zawodowi dzienni­
karze, niezależnie od języka w jakim piszą.

Przedstawiciel magistratu oraz referent stw ier­
dzili, że wnioskodawcy mieli na myśli dziennika-1 
karzy w skali ogólnopaństwowej niezależnie od 
języka. Wniosek dr. Iłindesa został jednomyślnia 
przyjęty.

RO ZPO RZĄD ZENIE  O K Ą P IE L IS K A C H

Przygotowuje się i ozporządzenie o wszelkiego 
typu zakładach kąpielowych. Rozporządzanie toj 
indzie wydane na podstawie walk i z epklemjami, 
ustawy o prawie budo wianem i przepisów' sani­
tarnych Tak więc przede wszy stkiem chodzi o u- 
rządzenie kąpielisk publicznych, łaźni i wanien.; 
Wskazany będzie materjał. z jakiego wanny mogą, 
być budowane. Co się tyczy wspólnych basenów,) 
lo tylko osoby bezwzględnie czysta będą do ba­
senu dopuszczane. Zatem przed kąpielą w basenie 
obowiązywać będzie wanna lub natrysk. Pozatem 
woda w  basenie musi być stale zmieniana, musi' 
or.a pochodzić ze źródła zupełnie dobrego. Pobie­
ranie wody ze stojących stawów będzie zakazane.

Z punktu widzenia bezpieczeństwa wszelkie pie­
ce muszą być oddzielone Murem ogniotrwałym od' 
pomieszczeń kąpielowych zakładów.

Istniejące zakłady będą się musiały w ciągu pe­
wnego okresu przystosować do nowych przepisów

U RZĘD NIK  O KRÓ LEW SKIEJ PENSJI

Są i tacy urzędnicy, choć liczba ich jest bardzo 
1 ograniczona, a o królewskośoi ich pensji można 
' się dowiedzieć lylko z okazji jakiejś defraudacji.

Prasa warszawska ogłasza ostatnio rozmaite 
i szczegóły o dyrektorze miejskich plantacyj rolni­

czych „A g r il" . niejakim panu Kleinie Ten miej­
ski urzędnik, w  którego resorcie wykryto osta­
tnio duże nadużycia, zajmuje w magistracie kilka 
stanowisk przynoszących mu rocznie 75.0C0 zł. 
pensji. Pozatem mieszka on w  mieszkaniu urzędo- 
wcin skladnjącem się z 0 pokoi i kuchni, a za to 
mieszkanie płaci czynsz w  kwocie 33 zl miesięcz­
nie Posiada do swej dyspozycji dwa miejskie sa­
mochody osobowe i otrzymuje tantjemy w  wyso­
kości 3 procent obrotu. Pozatem p Klein jako 
dyrektor „Agrilu  otrzymuje pewien ooszar zie­
mi dla własnego użytku Może to wszystko je­
szcze wydaje się mało, to należy wymienić pro- 

j dukty otrzymywane przez owego urzędnika miej­
skiego. Rocznie otrzym ywał ten pan 2.160 litrów  
mleka, 400 klg. truskawek. 130 kg malin, 250 kg. 
wiśni. 50 ltg. śliw, 200 kg. jabłek. 3 metry psze­
nicy', żyta, kartofli itd. „Robotnik" dodaje do te­
go „usprawiedliw iający" szczegół, że p, Klein 
część tych produktów posyła rozmaitym wysoko 
postawionym osobistościom w magistracie, by i 
one korzystały z „gospodarki miejskiej".

C ZY  TROCKI PRZEJED ZI i! PR ZE Z  POLSKĘ?

Do W arszawy nadeszła wiadomość ze Stambu­
łu, że lamtejszy konsulat niemiecki odmówił Troc­
kiemu w izy na przejazd do Norwegji. Trocki za­
mierza obecnie udać się okrętem do Konstancy, 
a następnie przez Runiunję i Polskę do Gdyni, 
skąd kontynuować będzie podróż okrętem przez 
Kopenhagę do Oslo Trocki zwrócił się do kon­
sulatu polskiego o otrzymanie w izy na przejazd 
przez Polskę. W  tej chwili niewiadomo jeszcze, 
czy władze polskie w izy mu udzielą.

Sokół—Makkabi. Pierwszem spotkaniem drugiej 
kolejki mistrzostw będzie m ecz' powyższych klu­
bów, który odbędzie się w poniedziałek 19 bm i 
aa torze Makkabi Ze względu na ważność decy­
dujących rozgrywek spotkanie powyższe zapo­
wiada się bardzo zajmująco. Początek o godr 
8 wiecz Ślizgawka w  czasie meczu otwarta.

Legja—Makkabi II. W  poniedziałek 19 bm o g.

2 pop. rozegrają po wyższe kluby mecz na torze 
Makkabi. Legja  jesl najpoważniejszym kandyda­
tem na mistrza klasy B, niewątpliw ie więc gra 
będzie stała na wysokim poziomie. W  czasie me­
czu ślizgawka otwarta.

z n a c z e n i e  s p o r t u  l e k k o a t l e t y c z n e
GO. Na ten temat w ygłosi odczyt dr Henryk Szat­
kowski, we wtorek 20 bm. w  sali Muzeum Prze­
m ysłowego przy ul. Smoleńskiej 9 o godz. 7‘30 
wieczorem. Będzie to drugi odczyt z cyklu od­
czytów zorganizowanych przez RKS. Legja.

SEKCJA N A R C IA R SK A  ŻKS M A K K A B I za­
wiadamia, że węycieczka do Lanckorony dla nie 
biorących udziału w  wycieczce na Turbacz odbę 
dzie się jutro w  niedzielę. Zbtorka o g 8'ló rano 
na dworou głównym pod zegarem.

Lofntcy polscy przed sądem w Opolu
Internowani: w więzieniu opotskiem lotnoty polscy 

sierżanci Wolff i Cm.ela mimo interwenci; dypłoma 
tycznej u rządm Rzeszy nie zostali dotychczas 
zwolnieni, and też nie zmieniono ich środka prewec 
cyjnego.

Onegdaj władze Biemieok e skierowały sprawę lot 
ników opolskich de sądu krajowego w Opoln. Dotych 
czas me wńadomo. o co lotnicy są oskarżeń. Przy- 
ou-szc/. Init w ladze niemieckie zamierzała wytoczyć 
rr proces o nielegalne przekroczenie granicy nie­
mieckiej.
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KonferiMje wywiadc\sicze a rodzice
(K s lk e

Odbywane kilka razy w półroczu szkolntrn 
tzw. ..wywiadówki*', czyli konferencje nauczy 
Cieli z rodzicami nie spełniają obecnie swego 
Zadania, którem jcsl: porozumienie się obu
czynników, wychowujących dziecko. In for­
macje, dawane na takiej konferencji streszcza 

się zw jk le  w słowach: „u jdzie" lub „sła­
bo" lub „źle", a to chyba za mało.

Z  takiej inform acji rodzice napewno nie
będą w iedzieli co maja w danym okresie cza- 1 
su uczynić, aby uniknąć na przyszłość złej
w yw iadówki, taka odpowiedź napewno ich
nie pouczy, jak mają pokierować pracą syna 
lub córki, względnie, jak je j mają dopilno­
wać.

W yw iadów ka nie może w ięc i nic powinna 
być suchem: tak lub nie, ale raczej dokla-
dnem zobrazowaniem, w  m ożliw ie krótkiem a 
treściwem i wprawnem ujęciu postępu ucznia 
lub uczenicy, aby rodzic1 mogli sobie uśw ia­
domić, czy i jakie postępy czyni ich syn lub 
córka, względnie czv sir poprawił lub popsuł, 
i w  jakich przedmiotach celuje, a w  jakich 
ma trudności, czy jest ->!nvm luli niezdol 
nym praoowi!vm  mb leniwym  itp. Zobrazo­
wanie postępu ucznia musi więc uwzględni:1 
momenty psychologicznej natury, gdyż jedy 
nie te pozwalają zorjentować • się zarówno w 
zapobieganiu złym postępom, jak w pewnyrb 
zagadnieniach naturv moralnej, w ychow aw ­
czej.

Musi tedy i ptrona wvchowawezo-m oralna 
bvć na takiej wyw iadówce poruszona: prze
eież nauka i po*tep w  nauce łącza się ‘'et,śle' 
z ogólnem zachowaniem sio ucznia oraz jego 
ustosunkowaniem sic do szkoły i je j obow iąz­
ków-. jakie nań szkoła siła fnklu nakłada.

R*>ni«jvnż lednak ‘wczerpujące informacje 
wyw iadowcze wym agaja w iecej czasu, a to w 
miarę, im rzadziej się odbywają, przeto takie 
konferem ie w yw iadowcze wanny być urzą- j 
dznne dość c/c^fo, a rodzice powinni na nie 
stałe prz; chodzić. |

Celem odciążenia oficjalnych konferencyi ! 
wywaadowcz.ch. odbywających sio dość rzad 
ko, na których z powodu w ielk iej ilości inle- 
resentów nauczyciel nie ma wogóle c^asu na ! 
dokładniejsza rozmowę z rodzicami, w prow a­
dzono w  meklórerh szkolacłi godziny w v w a -  
óoweze dla rodziców, które odbywa każdy 
nauczyciel raz na lydzień o oznaczone) stałej 
porze. Rodzic e, naprawdę opieku jacy się 
swem dzieckiem, powinni z tych godzin ko­
rzystać i odwiedzać cześciej nauczyciela, dzie 
ląc się z nim swojemi spostrzeżonymi i uw a­
gami a nie ciągle nagabując go o „poty" i ,.pv 
tania'* •

Tizeha jednak koniecznie na te godziny 
uczęszczać stale przez cały rok szkolny. T y m ­
czasem nie dzieje się tak. Są bowiem rodzice, 
którzy w  ciągu roku zupełnie nie interesują 

v|ię postępami w  nauce swvch dzieci, a przv 
chodzą tylko pod koniec roku lub pod koniec 
półrocza, co jest jeszcze rzadszym objawem, 
a gd i’ dowiedzą się rzeczy, których niechętnie 
słućhają. dziwdą sio twierdząc. że nikt nic im
0 ten- nie m ów ił —  przedtem.

F^oniewóż jednak zdarza się, że dzieci nie 
^ lóW ią w  domu. czy i kiedy odbędzie się w y ­
w iadów ka, przeto rodzice mogą zasięgnąć w 
|tym względzie inform acji u odnośnego wyeho 
wajwcy, a ten pouczy, w jakich terminach od- 
b ę i  lą się konferencje wyw iadowcze; godziny 
zak dla rodziców są na cały rok ustalone i  ̂
gó ry  wiadome.
1 V  ażną rzecz- jest jeszcze. abv rodzice sami 
■sav z< przychodzili na wywiadówki i to ten
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z rodziców, który albo lepiej się zna na spra­
wach szkolnych, albo ma więcej czasu i cier­
pliwości i stoi bliżej dziecka, cześciej z nim 
przebywając.

Ten postulat r ówi już sam za siebie, że nie 
jest dobrze wyręczać się miodszem lub star- 
szem rodzeństwem. Nie należy się też w yrę­
czać ciotkami i wujkami, ani instruktorami 
czy korepetytorami, bo uczeń, któremu zależy 
na zatajenie wyniku w yw iadówki zawsze 
znajdzie odpowiedni sposób unieszkodliwienia 
referatów odnośnych osób, które rodzicom 
przy jakiejś sposobności przedstawiają stan 

i rzeczy. N ie jest leż wskazanem (lawać się za- 
: siąpić przez sąsiadki albo znajome. Najbar­

dziej bowiem nowołanym do w yw iadówki i 
do konferowania z nauczycielami jest tylko 
ojciec wzgled.iic t\lko matka, albo • ustano­
wiona stała opieka.

Jeśli się jednak zdarza, że ani ojciec ani 
nntkr nie m -jr w  danym czasie możności 
odwiedzenia odbywającej sie podówczas w y ­
wiadów!;.. winni w ięc po je j odbyciu porozu­
mieć Sie w  dowolnym tygodniu, możliwe je ­
dnak najbliższym, z odnośnym nauczycielem 
czy wychowawcą podczas jego urzędowania. 
Podczas takiej  godziny nauczyciel chętnie 
udziela też porad wychowawczych, z k tó ­
rych rodzice powinni korzystać.

Kilka >\di uwag uświadomi może rodzicom 
ważność stałego i osobistego porozumiewania 
się z nauczycielami o postępach, rozwoju 
moralnym i ogólnem zachowaniu się 
dziecka dajmego się przecież w szkole po­
znać z innej slrony. aniżeli w  domu. Takie 
częstszo norozumiewnme się, oparte jednak 
na zupełne i szczerości i otwartości, przyczyni 
się skutecznie do owocnej współpracy domu 
i szkoły. Pr. Sam. Stendig,

N e fa fH i
W SPRAWIE PROGRAMÓW SZKOLNYCH I E- 

GZAMINÓW MATURALNYCH przynosi najnowszy 
numer „Przeglądu Pedagogicznego" (Nt 1) 193] z
10 stycznia) oświadczenie M n-isterstwa W  R. i O. P 
podajac między Lumen- :

„Obecnre proiekt\ programów siedmioklasowe) 
s.zikoly powszechne; gimnazjom niższego podlegają 
ponownemu opracowaniu, z uwzględni eniem miedzy 
Miuem-i również wyników ankiety, jaka została prze 
prowadzona w ubiegłym roku szkolnym. Opracowu 
je l:e ifcderi program dla szkół powszechnych i śre­
dnich. ale celowy program musi być dość elastycz­
ny, aby dat siie z pożytkiem zastosować w różnych 
warumik;ch. — Obecn e Ministerstwo opracowuje no 
we wydanie obowiązującego programu gimnazjum 
wyższego, z uwzględnieniem zmian. i .prowadzonych 
przez in.st.ruikcie wydawane w latach ostatnich. Przy 
tej sposobności przewidywane jest wprow.dzeaie 
pewnych zmian w programie w sprawach plnych - 
oczywistych. Równocześnie Mimsterstwc prowadzi 
studia pr zygot i»w a wrze do ankiet prze-/ które ma 
być zapoczątkowana spraw? bardziej zasadniczej re 
wizg progTftnów gimnazjum wyższego.

W  przygotowywanym obecnie nowym regulami­
nie egzaminu dojrzałość' nie przewiduje sie różnic 
ni edzy egzaminem w g mnaziach państwowych i w 
Ji.icpaństw o w y cli z pchiem: prawami. W  #imnaziacl) 
niepaństwowych z nlepcłnem! prawami przewiduje 
sie egzamin ze wszy s'kich przedmiotów. N:e przewi­
duje siie częściowych zmian obecnego regulaminu 
przed wydarrerr nowego.

Powyższe zdania należy uważać za odpowiedzi 
na kwestiom rusz przedłożony Ministerstwu pT/ez 
Redakcje ..Przeglądu Pedagogicznego" na życzenie 
Ministra w październiku r. u.

POPULARNE WYKŁADY PEDAGOGICZNE. -e  
I ria TI. w Kolegium Wyk*ndów Natikowye- w krako 
1 wie. Rynek CU. 39/40: 20 b. m. D '. A. Brossowa

W y s il  o  w y ith o w a n m
Życ«e jest wielka rzeczą: życ*e dziecka ma war­

tość nie mniej*. * niż życie dorosłego ozłowie&a..

J. Devey (Szkoła a społeczeństwo).

WyehowatŁe jest, że tak powieŁ1, wiieseanem ta- 
dizkościi tcłuiier «etr. ow fewaięcta zlekka i miłe mło­
dego człowieka, jest wodą o-prodmika krzepiącą 
kwiat, lejącą w ntego cadowną siie wzros-tu,

fb Tremo? sk (Chowaniu i

Nema nic bardzie; śmiesznego 1 niepewnego, m i 
chód ludzi, których jako dzieci, zanadto prowadzono 
na pasku: jest to jedno z tych spostrzeżeń pospoli­
tych. lecz prawdziwych, które są słuszne nięiylko 
w .iednttn znaczeniu. J. J. Rousseau (Emlll,

0  wychowaniu dziewcząt; 23 b. m Wiz. W. Wierz­
bicki: Postępowanie z dzieckiem, 27. b. rn.: Inż. Dr. 
B. Biegelelseh: Psychot hnikr a wycliowaaie mło­
dzieży. — Początek o godz. 7-mej wlecz. Wsfen
1 zł. i 50 groszy. —  Serja III. odbędzie sie w lwtyiu.

KURS WYCHOWANIA DZIECKA, kształcący wy 
chowawczynie dla dz eoi w wieku przedszkolnym, 
ma ..e-szcze kilka wolnych miejsc. Op.ata jscies. zł 10 
(e went. znlżk ), informacje i zgłoszenia n? kurcie w 
rodzi.nach meczornych od 7—9, przy ul. Stolarskiej 
Nt. 15, I. piętro.

i U

Wydawnictwa nadesłane
1. „OPIEKA NAD DZIECKIEM", jzasopismo, po 

święcone ochronie macierzyństwa, opiece n.ad dzie­
ćmi i młodzieżą, miesięe/jnrlk, Nr. 11— 12: Opekfc o- 
twarta nad nieniowilętaim w  Warszawie w 1929 r.. 
Opieka społeczna nad dzieckiem w Radum-m, Gusze? 
na Kronika Krajowa. (Łódź. Gdynia i inne). Prasa. 
Adm. Warszawa, jasna 11, rocznie zł. 20.

2. „RUCH PEDAGOGICZNY", miesięcznik. po­
święcony nowym prafcłoil w  wychówanlu t naucza­
niu. Nr. 12: Z zagadnień rozwoju iuitełżgencii dzie*

‘ cka. — Ujęcie metodyczne nowych kierunków peda­
gogicznych — Międzynarodowy Kongres W ychowa­
nia Moralnego w Paryżu. — Recenzje. Kronika — 
Adm. Kraków, Rynek GL 29, kwart, 3‘50 zł.

3. „DZIECKO I MATKA". Dwutygodnik, poświę­
cony zdrowuu i wychowaniu dziecka do lat siedmiu. 
Nr. 1: Gimnastyka duchowa matek, Hałaśliwe zaLa- 
wiki. Nowy rok. W ażne drobiazg; wychowawca#. 
Łyżw y, narty, czy saneczki- Karmieue niemowlęcia. 
Stany kataralne. RodzKe między sobą. Odpow^edat 
Redakcji na Listy rodziców. Adm. Wwszawa, plac 
Zamkowy 9, PKO 12900. mieś. zł. 1*40.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. LANGER, BUCZKOWICE: Roczników ..Dorna 

i Szkoły" nie możemy dostarczyć, numery okazowe 
czasopism wysyłają odnośne AumLuistracje, których 
adresy każdorazowo podajemy w przeglądzie czaso­
pism nadesłanych.

MARGIT; „Dom i Sżkołc" stara sie pubudizać ro 
diłiców' do zabierania głosu w kwestiach wychowaw 
czych. Cóż, k edy na nasze wezwania nie znajduje­
my echa. Chętnie wysłuchamy rzeczowych głosów 
młodzieży i umieścimy odpowiednie artykuły czy 
listy.

PEDAGOG: Popularne Wykłady Pedagogiczne, od 
bywające s.:e w Kołlegium Wykładów Naukowych 
już w drugiej seriu co wtorek i pątek mają na celu 
popularyzowanie nowych prądów wychowawczych 
w szerszych sferach społeczeństwa. Mitn-o interesu­
jących temaiów i wybitnych prelegentów zaintere­
sowanie jest jesizcze za słabe. Brak zrozumiet ;a dła 
wagi tych zagadnień.

« * •

KORESPONDENCJE 1 PRZESYŁKI „Dom i Szko­
ła", Kraków, Lubomirskiego 13, II. piętro. —  Nastę­
pny numer poświęcony będzie zagadnieniu-. „W y­
chowanie młod/łfcżv w szkole i w domu".

Zakończenie „Domu i Szkoły".

1 R o z | i o w s z e c h n i a :c ie

„NOWY DZIENNIK"
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I
B PRZEGLĄD TECHNICZNY I
Elektrotechnika w gosecdarstwiE dcmcwem

Elektrotechnika postępuje dzisiaj szybko 
naprzód, zdobywając dla ludzi coraz to nowe 
dziedziny i zaoszczędzając im  dużo czasu i za- 
cnodów w  drobiazgac n życia codziennego. I 
choć dzisiaj jeszcze szeroki ogół ludzie nie ko­
rzysta z tych wszystkich, nieraz wspaniałych 
udogodnień, to jednak warto niemi się nieco 
o liże j zapoznać.

Przypatrzm y się w ięc t. zw. elektrycznej lo ­
downi. Chłodzenie artykułów spożywczych 
jest pioblemem pozostającym w  ścishm  zw ią ­
zku z usprawnień,em gospodarstwa domowe­
go. Straty bowiem powstałe skutkiem psucia 
się żywności zwłaszcza w  upały letnie i w yn i­
kające prócz tego stąd niebezpieczeństwo za ­
trucia, są tak częste, że sztucznego chłodzenia 
nie należy uważać w  gospodarstwie domowem 
za zbytek. Psuciu się żywności zapobiega się. 
jak wiadomo, najlepiej, przeeliowy wując ją 
w temperajurze 8— 10 stopni C, która to ciepło 
ta nie sprzyja rozwojow i m ikroorganizmów. 
Braki hygiemczne dawnych lodowni, w yn ika­
jące ze stosowania, niestety zbyt często, lodu 
z brudnych stawów i rzek, tworzenia się wsku 
tek tego brudnej w ody 'w ew nątrz lodowni, ja- 
koteż powstawania wilgotnego powietrza, 
przyśpieszającego tylko psucie się potraw, zo­
stały usunięte w  nowoczesnych elektrycznych 
przyrządach chłodzących.

Działanie ich jest następujące: Substancja
chłodząca, którą może być skroplony na ciecz, 
amonjak, dwutlenek siarki chlorom efyl itp, 
obiegając chłodzący system rur w  kształcie spi 
ralnej wężownicy, paruje przy temperaturze 
około — 5 do —9 stopni C. Ciepło do tego pa­
rowania potrzebne, odbiera ta substancja oto­
czeniu, które wskutek tego się ochładza Pary
0 ciśnieniu prawie atmosierycznem wchodzą 
do kompresora poruszanego elektrycznie, któ­
ry  je zagęszcza na 5— 7 atmosfer. Przy tern 
ciśnieniu jest punkt wrzenia substancji chło­
dzącej naturalnie dużo wyższy. Rozgrzane po­
czątkowo, wskutek zagęszczenia, pary. wpu­
szczone następnie do kondenzatora (skrapla­
cza) chłodzą się do temperatury otoczenia (po 
w ietrzą), skraplaią się na płyn. pozostający 
jednak’ nadal pod c śnieniem 5— 7 atmosfer. 
Ciecz ta dostaje się do przestrzeni chłodzącej, 
gdzie wentyl redukcyjny obniża ciśnienie do 
jego pierwotnej wysokości. W  ten sposób na­
stępuje wskutek obniżenia ciśnienia, znów pa­
rowanie cieczy w  wężownicy, na wstępie opi­
sanej, oziębianie otoczenia itd. Automatycz- 
nem działaniem przyrządu kieruje termostat, 
umieszczony w przestrzeni chłodzącej. Jest 1 i 
w łaściw ie czuły termometr, połączony z w y ­
łącznikiem do wyłączenia prądu w  motorze, 
a temsamem do unieruchomienia całego m e­
chanizmu z chwilą, gdy ciepłota spada do w y ­
maganej wysokości około — 5 stopni C.

Przyrząd ten służy rów rież do wyrobu lodu
1 w  tym  sensie nazwać go można elektn czr»* 
lodownią, chociaż jak z przebiegu działania 
widać, lodu tu jako środka chłodzącego wcale 
niema.

Przejdźm y z ko’ ci lo j rzyrządów pralnych 
i suszaevch bieliznę elektrycznie. Budowa ich 
przedstawia się w  ogólnych zarysach następu­
jąco:

Bęben miedziany lub nluininjowy, perforo­
wany i z napędem elektrycznym, w iru je d<’ - 
kcła n.onowej. poziomej lub ukośnej osi, lub 
też odbywa ruch wahadłowy. Bęben ten, za­
w ierający bielizno poru za się w ew n-trz k o ­
tła zewnętrznego zp 'ta l ' cynkowanej w ypeł­
nionego gorącą wrdn W  hchnie porozmie- 
szczanc sa srez^hłr. miedzy kfórerni b ie liz” a 
w czasie ruchu bębna się przerzuca i ulega w

len sposób energicznemu opłukaniu w  wodzie 
mydlanej, wnikającej otworami do wnętrza 
bębna. Jeszcze żywszą cyrkulację osiąga się w 
niektórych innych systemach wtłaczaniem 
powietrza w dolną warstwę wocty, przez co 
osiąga się je j silne skłębi lie. Ulepszone syste­
m y posiadają urządzenia umożliw iające na- 

j tychmiastowe wyłączenie bęLna od napędu 
1 w razie zaplątania się bielizny lub powstania 
! węzłów. Do utrzym ywania wody w  stanie go­

rącym służy eiekryczny ogrzewacz, umieszczo- 
| ny między podwćjnemi ścianami. Przez na- 
| chylenie kotła można go szybko wypróżnić,
■ nie dotykając się wcale bielizny. Ponieważ 

szybkość obrotów tego przyrządu daje się ła­
two i dokładnie regulować, więc daje się on 
użyć i do innych celów, przedewszyslkiem do 
szybkiego suszenia bielizny. Zużycie energji

przy jednorazowem naładowaniu aparatu w y ­
nosi przeciętnie 1/3 KW att-godziny..

Maszynki do elektrycznego parzenia kawy, 
do mielenia, krajania chleba, obierania zie- 

[ mniaków, ubijania piany, przesiewania i w ie- 
t le innych, znalazło swe zastosowanie w  w ie i- 
i ki d i hotelach i pensjonatach światowych 
| gdzie czynności gospodarskie odbywają się oa 

wielką skałę. Inż. O. L .

Elektryczne piece kuchenne
W ielk ie piece kuchenne, ogrzewane elektry 

: rznie, wprowadzają się z trudem, choć sto- 
' pniowo, do zakładów gastronomicznych, szpi­

tali, pensjonatów i t p. W  całych Niemczech 
było w ubiegłym roku czynnych wszystkiego 
270 takicłi pieców, podczas gdy maleńka 
Szwajcarja posiada ich u siebie ponad 5,000 
Z porównania tego wynika dobitnie, jak  w ie l­
ki ma tu wpływ  tani prąd elektryczny, do­
starczany przez siłę wodną gór.

Ncwcści ze świata techniki
Zapalnik elektryczny

Do głównych zaiel urządzeń elektrycznych 
tak w przemyśle jak i gospodarstwach domo 
w y cli, należy prostota we wprowadzaniu ener 
21 i do miejsca konsumpcji bez żadnych zabie­
gów przygotowawczych (jak  zapalenie, rozpa 
lenie, rozżarzenie), które zwłaszcza w  przy­
padku posługiwania się węglem lub koksem 
są czynnościami dość kłopotliwemi i czas ab­
sorbującemu Obecnie dowiadujemy się, że na­
wet i tam, gdzie z różnych powodów elektro­
technika nie może całkowicie zastąpić dawne­
go pieca z rusztem i kominem, nawet i tam 
prąd elektryczny może swoje usługi oddać czlo 
wiekowi, upraszczając sam proceder podpala­
nia do granic minimalnych.

W ynaleziony i opatentowany w  Anglii za­
palnik elektryczny jest skonstruowany w  for 

i mie laseczki, do której na jednym końcu włą- 
j cza się prąd elektryczny, tak, że drugi jego ko- 
! niec rozgrzewa się dn bardzo wysokiej tempe­

ratury, Tak rozżarzony koniec laseczki wpro­
wadza się do pieca pod ładunek węgla, który 
w  ten sposób zapala się szybko i bez najm niej­
szego wysiłku ze strony zapalającego. Prócz 
gospodarstw domowych, posługujących się 
zwyczajnem i piecami węglowemi. nowy ten 
zapalnik będzie wielkiem  udogodnieniem i w 
przemyśle, gdzie szybkie rozpalanie dużych 
ilości węgla pod kotłami parowemi jest zw ią ­
zane z większemi trudnościami

Emaila lako irmtah do izolacit 
nrztworiników ritkfryenych
Pokrycie drutu warstwą em alji o grubości 

nie przekraczającej 0.028 mm. zapewnia mu 
stopień izolacji, wystarczającej do pracy na 
niskiem napięciu (telegraf telefon, dzwonki i 
t. p.). W obec m irim alnego miejsca, zajmowa 
nego przez taką izolację, przewody elektrycz­
ne znajduje zastosowanie przedewszystkiein 
tam. gdzie miejsce jest bardzo ograniczone i 
chodzi o m ożliw ie największe jego wyzyska 
nie, a v 7ięc przy budowie cewek do telefonów 
do liczników, przekaźników i bardzo małych 
silników. W  pewnym zakresie spotykamy się 
z izolacją emaljową w urządzeniach i przyrzą 
dach o większych wymiarach. Sam proces 
em aliowania drutu polega na tem. iż jest on 
przeciągany przez kąpiel, zawierającą emalię 
w  roztworze a następnie przez wieże grzejn" 
gdzie osadzająca się na drucie °m alja ulegr. 
źeśzliwfeniu przy temperaturze około 600 str 
phi C. Istnieją w  użyciu dwa różne typy ema­

lji. Jeden z nich jest oparty na podstawie ży ­
w icowej i odznacza się jaśniejszą la rw ą  w  po- 
nwnaniu z drugim, opartym na podstawie 

smołowej. P rzy użyciu w  głupszej warstwie, 
również i pierwszy typ em alji nadaje prze­
wodnikowi ciemne zabarwienie. Naogól pier­
wszeństwo mają. co do jakości emalje sporzą­
dzane z dodatkiem żywic.

O D P O W I E D Z I  RE DAK CJ I

„A P A R A T ": Schemat urzauzenia mechanicznego, 
mającego służyć do odnośnego celu, wygląda nasię- 
puoąco: Przędza, v. ychodeąc z motka większego, 
przewija się dokoła dużej szpul i opuszczając ją, zo- 
sitaje nawijaną na moiek mniejszy. Miejsce zaczer S' 
nia siły znajduje się przy motku mniejszym, który 
zostając obraca,nym, odiuija tem samem przędzę z 
moiokia dużego i dzięk tarcitu obraca równocześnie 
szpule przewijaną. Sópoula ta posiada na jednym ob­
wodzie występ, który za każdym pilnym obrotem 
szpul uderza w zazęb en e osobnego kota, obracając 
je ze każdym razem o jeden ząb naprzód. — Obwód 
szpuli i zazęli eniia dob-eia s-te odpowiednio do pożą­
danej aługości przędzy na metku mniejszym. Jeśi 
obwód szpuli wynoc. naprzykład pół metra, a ilość 
zębów kola 100, to koło to wykona pełny obrót, gdy 
zostanie odwiniętych 50 m. przędzy. Obwód koła za 
opatrzony jest również we występ, który za każdym 
razem jego pełnym obrotem uderza w wyłącznik i 
wyłącza siłę (prąd elektryczny), obracającą motek 
mały, tak, że cały mechanizm się zatrzymuj Zdei 
mowonie pełnych motków i nakładanie pustych od­
bywa się albo ręcznie albo też automatycznie, — co 
już jest rzeczą drugorzędnej wagi.

ŻYCIE PŁCIOW E! SEKSUALIZM!!
TYLK O  D LA  D O R O SŁT C H !!

.0 cennych  i ^ o ż y te c in y c h  hs ą ie k  ty lk o  u  5  zt 
1) Dr. J o ia n : „Z y c ie  p łc io w e  k ob ie ty  . P o rad o )i 
lekarsk i. 2) D r W ern e r : .L e k a r z  d om ow y  m asa*
L eczen ie  w sze lk ich  ch orób  3,» D r M is iew ic z : *Sa 
tuogw oH  m ężczy zn *k o b ie t* . 4) Dr W e in ln g e r :  „T «v  
em nlca  kob ie t i m ęfcczyzn*. 5) Dr K o ia b iew ic z :
.C h o rob y  weneryczne1*. Dodajemy a intiycb, 
pożytecznych książek, razem iO książek 
tylko za 5 zł Wysycamy za gośówkę Jub 
zaliczką pocztową Na wydał ki załączyć zł. 1 Dl (znaczL 
poczt) Warszawa Redakcja .Ś w ir  Ncwowiejsl a 32 ]

n i n i B  ftl1 f#  fc y WAlŁRJAł. 1 łapicfcr«Łc*cekoracyu< 
8 K  J* i Er l i  I  hurtownie i c&ęćciowo NAJ1 AMlt 

& a l l l  . I f c lk l  W Krakov.fckie, l ektyce Firanek

M IE H A M  m\VM, FŁCfiJfifiLKA

Jeżeli Ci bralt ener9.fl, równowagi, (
jc-żeli cierpisz moralnie potrzebujesz /Ca 
dobrej rady, napisz natychmiast, imię r  
rok, miesiąc urodzenia określę Twój 
charakter, zdolności, p: zeznaczenie 
bezpłatnie t7& gr znaczki poczt na 
przesyłkę załączyć). Analiz* szczegóło­
we horozkop, odpowiedzi sjynnego medjun 
Erigny Rera mj* zt. i Przyjęcia oeo 
blste cały diit-4 Wzrzzawa, Peycnc Graft 
leg I tyltai Sztaolaik, MowowieiBla — U
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Dlaczego por. Kectak zamordował
s w ą  ż t n ę ?

N i e z w y k ł a  w iz y t a  r r ^ r d e r c * ' prz^d popełnieniem zbrocni
u  s ę d z i e g o

LroczysTrići jubileusz: we Ku czci 
S& Msza j KfaMu/sKim fei t.Zc żyj.
Na onegdajszem posiedzenia Towarzystwa K ra ­

kowski Teatr Żydowski zapadła uchwala, by we 
czwartek dnia 29 bm. uczcić uroczyście jubileusz 
60-lecda Szaloma Asza. W  tym celu urządzi Tow a­
rzystw o Krakowski Teatr Żydowski uroczystą a- 
kć-dernję, na której prezes Towarz.vj.lwa p. F ry ­
deryk A. Freund wygłosi przemówienie o zjiacze- 
l iu  Szal oma Asza dla kultury i renesansu żydo- 
siwa. Towarzystwo Krakowski Teatr Żydowski 
aapiosi też tutejsze instytucje kulturalne i społe­
czne, którym jes.1 bliski jubileusz naszego naj- 
Ttiększagt, episa doby obecnej, by wzięty ud ział 
IW uroczy sl ości jubileuszowej. Po akademji odegra 
Łą zostanie przez zespół Zaslawskiego szluka 
Asza „Bóg zemsty", która należy do pierwszych 
ważniejszych dzieł dramatycznych jego bogatej 
twórczości literackiej. Jest to też pierwsze dzieło, 
które utorowało Aszow i drogę do sławy europej­
skiej.

fednoEfte tmru^itrcwanfe 
ifczn óv> szkół śrećtoicfr

Stowarzyszenie dyrektorów szkół średnich o- 
ftrzymało z Min oświaty zawiadomienie, że wpro- 
wadrenie jednolitego umundurowania młodzieży 
szkol średnich w  całej Polsce jest już w zasadzie 
przez ministra zadecydowane. Projekty, podane 
przez I wowskie Stowarzyszenie Dyrektorów, zna 
azły się już w  zainteresowanej komisji łącznie 

z-projektam i warszawskiemi.

B. senator M. Deutscher 
aresztowany

iv związl u z rferq  k cm u n isiczftjt
W czoraj rano na zarząd :cnie sędziego śledcze­

g o  Ira Wat ora aresztowany został p. Mojżeśz 
Deutsoher, właściciel drukami przy ul. Bożego i 
Ciała, b. senator, znany przywódca ,,A@udy“ w  
Krakowie, członek Zarządu gminy żydowskiej. 
Aresztowanie nastąpiło — jak słycliać — w zw ią­
zku z drukowaniem w  zakładzie p. Deutschera 
Tygodnika komunistycznego „Chłopskie Żyoic“ , któ 
rego redaktora odpowiedzialnego Marcjana Zap- 
szłytia aresztowano również wczoraj pod zarzu­
tem zbrodni zdrady głównej, popełnionej pracz 
agitację komunistyczną. Aresztowonych odstawio­
no do więzienia sądowego.

Ze sjrony rodziny p. Deutschera informują nas, 
że tygodnik „Chłopskie Życie" drukowany był 
prze* drukarnię p. Deutschera z zachowaniem 
wszelkich pi zepisów administracyjno- prasowych

Aresztowanie p. radcy Deutschera w yw ołało 
w mieście, a szczególnie wśród ludności żydow­
skiej zrozumiałe poruszenie, gdyż dla zorjentowa- 
nych nie ulega wątpliwości, że p Doutscher, przy 
wódca skrajnie reakcjęimo- klerykalnego stronnic­
twa ’ „Agudy" nie może chyba mieć nic wspólne­
go z komunizmem i agitacją komunistyczną.

 o$u-----

— NOCNY D YŻU K APTE K . Dziś w  nocy z so­
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek A- B 
45, ul: Łobzowska 6. Grzegórzecka 9, Dluga 4, K ra 
kowska 19 i pd Zgody 18.

—  Z PO LSKIEJ AKAD EM JI FM lEJETNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno- filozoficznego 
idbedzie się w poniedziałek dnia 19 bm. o god r 
C wieczorem Porządek dzienny: Doc. dr Józel
Feldman: Minister Vetgenees wobec Polski
1774— 17875 Potem odbędzie się posiedzenie admi 

nistracv>ne.
—  ZM IA N A  N A  STANOW ISKU KU R ATO R A  

SZKOLNEGO W  K R A K O W IE ? Jak donosi .,Kur­
ier Poznański", obec-ny kurator krakowskiego D 
S dr Ruipczyński ma być w  tymsamym charakte­
rze przeniesiony do Torunia

— NABOŻEŃSTW O ŻAŁO BNE Z A  śP. MARSZ 
JOPRE ‘A  odbyło się wczoraj o godz. 10-tej rano 
W kościele św. Anny przy ^cznym udziale człon­
ków kolonji francuskiej i  Towarzystwa polsko- 
francuskiego w  Krakowie, przedstawicieli władz 
łiicfsoowych, konsulów obcych państw, korpusu 
oftoersłaingot karpcracyj akademickich i t i

Kraków  ż> je od wczoraj pod wrażeniem stra­
sznego mordu. popełnionego przez pyj;ueznika i-ĉ t 
zerw , Mieczysławo Kochanka na osobie żony je- 
gc ‘>;r letniej Heleny. Wedle zeznań mordercy, 
złożonych podcząś'. dochodzeń policyjnych, popeł­
nił on ijjarodnłę z powodu złego prowadzenia sic 
żony ; w szcze^uiiróśc' 7. tezo powoda, że śp. He­
lena Kochankowa nualn utrzymywać bliższe sto­
sunki z iegc znajomym Bronisławem Skrobolnwi- 
czem 7. Jaoownik pov\ Brzesko. Sztylet, którym 
Kochanek dokonał ohydnej zbi odini, nosił on przy 
sobie od 17 listopada ub r , vv którymlo dniu do­
wiedział się o zdradzie małżeńskiej swej żony 
Od tego też czasu Kochanek nosił się z zamiarem 
zamordowania niewiernej żony. Śledztwo sadowe 
wykaże, czy zeznania Kochanka po-lcgnją na pra­
wdzie. czv leż prawdziwa jest druga wersja, krą­
żącą w mieście, jakoby Kochanek zmuszał swą 
żor.ę do niemoralnego nrowadionin sie i jakoby 
nu tern Ile dochodziło miedzy małżonkami do 
seysyj.

Kochanek od dłuższego czasu był bez zajęcia i 
i poiberał zasiłek jako beziobotny pracownik u- 
myslowy. Żona jego zatrudniono była ostatnio ja ­
ko agentka w  fir.nei „Luna-1 przy ul. M iodowej 
1 15.

Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy dr Czuci: )■ 
jowski 00 kojipego należy rejon Olszy, wyłączył 
sic od prowadzenia śledzi wa przeciw Kochanko­
wi, a to z tego powodu), że w czasie wojny bol­
szewickiej .śhzżyi z nń..i juko o&cer w  lyirisanym 
pułku. P ierwotnie śledztwo miał objąć sędzia 
Czuchajowski, który udał siię zaraz po morder­
stwie na miejsce czynu v; tow łrzys lw ie  nędaLego 
Winiarskiego. Wobec wyłączenia sie sędziego 
Czachajowskiego od tej sprawy, śledztwo objął 
sędzin śledozy dr. Wątor. który w  dniu dzisiej­
szym przesłucha Kochanka.

Jaskrawe światło na potworną zbrod.aę rzuca 
fakt. że we środę tj. w przeddzień roordiir kiedy 
służąca uchroniła Kochankowa od uduszenia przez 
n ęza. Kochanek odwiedził przedpołudniem jedne­
go ze sędziów Vakowskich w logo biurze i pro­
sił go o poradę, jak ma postąpić wobec swej nie­
wiernej żony. Gdy sędzia ów  pouczył go o kro­
kach separacyjnych, jakie w  tej sytuacji należało­
by poczynić. Kochanek odezwał się. że „to była­
by zbyt dluga sprawa". Widocznie dla jirzyspie 
szenin ..sprawy ' Kochanek dokonał potwornej 
zbrodni.

— PAŃ STW O W A Sż K u IjA PRZEM YSŁU  HO­
TELARSKIEG O  Z początkiem lutego br. będzie 
otwarta Państwowa Szkoła P.-zemysłu Hotelar­
skiego w Zakopanem przy ul. Kościeliskiej w illa 
Gurusia—Bachledy dla kształcenia personelu ob- 
zjiiiamionego z obsługą gości i utrzymywaniem po­
rządku w  pensjonatach i hotelach Uczenice są 
wolne od opłat szkolnych. Zgłoszenia przyjmuje 
dyrekcja szkoły.

— W YKOLEIŁ SIE WAGON. Dnia 15 bm. na 
stacji kodejowej w Zabierzowie wykoleił się ze 
składu pociągu towarowego z ' nieustalonej przy­
czyny jeden wagon, wskutek czego został w strzy­
many ruch kolejowy od godz 19.50 do godz.

— N A G ŁY  ŻGON NA U L IC Y . W czoraj w ieczór 
dwaj oficerowie odw ieźli na stację >ogotowin ra 
tankowego spotkaną w  stanie nieprzytomnym na 
ulicy kobietę. Kobieta ta na stacji pogotowia ra­
tunkowego zmarła wskutek udaru serca. Była to 
Elżbieta Rnnachowska (lat 70) żarn. przy ul N ie­
całej 1 5.

—  N IE LE G ALN E  Z A P A S Y  BRONI. Policja pań 
stwowa zakwestjonosyała w miesiącu grudniu 19:t0 
r następującą ilość nielegalnie posiadanej broni 
przez ludność cywilną w województw ie krakow- 
skiem karabinów 13 sztuk, strzelb 78, flobertów  3, 
rew olw erów  57, innej broni 4.

— POOO T A  M ASKARAD A? Policja zajęła się 
osobą niejat iego Weitlinga Szymona (lat 26) bdu- 
ralisty, który został przytrzymamy w  dniu 15 bm. 
przez wywiadowcę policji w  ulicy Florjańskiej, 
ucha rak tery zowany z przyprawioną czarną brodą 
w  okularach WeiłJiiog nie chce wyjaśnić, w ja ­
kim celu się uch a ra kle ryzo wa 1. jak również u- 
dzielić o sobie bliższych informacyj

— KIESZONKOW CY GRASUJĄ Ja cliii mowie z 
Antoninie znm. przy ul Strzeleckiej 1. 9 w  czasie

1 nadawania przekazu pieniężnego na poczcie nie- 
imany sprawca skradł w  czasie wypisywania prze 
kszu kwotę 85 złotych. — Klangowi Stanisławowi 
urzędnikowi zam. przy ul. Lubelskiej 1 27 skra 
dziono w kawiarni ,.M in ż“ z kieszeni kwotę 400 
złotych.

 o-----
—  W  DNIU 24 STYC ZN IA  odbędzie się RAUT 

na rzecz Zakłady W ych. S eró t Żydowskich 
—  zabawa, która zresztą ma już swą ustaloną 
markę, zapowiada się imponująco zarówno pod 
wtzgJędem udziału, jak f doboru towarzystwa. 
T rzy  orkiestry, 1'czne konkursy mnóstwo 
niespodzianek arozma cą zabawę. — bufę* zna­
komity prowadzonym będzie we własnym 
zarządzie. Nicdoirętzone zaproszenia są do ode­
brania w  dyrekcji Zakładu przy ul! Dietla 64, 
m 'ęd zr godz- 6- 7 wieczorem oodzientre. 67x

—  W O LN A  SZKOLĄ M ALARSKA  urządza ma­
skaradę dziś. w  sobotę 11 Michalika Zaproszenia 
w  lokalu W olnej Szkoły (Wolska 21).

 o§o------
Z okazji wyzdrowienia swego Ojca Dra Adolfa 

Riesera, złożyła na rzecz Żydowskiego Funduszu 
Narodowego zł 250, W Paui Dyr Iza TentJerowa 
x Chrzanowa. 120x

Z Orgsnizscłi Słońskiej
Z ramienia Egzekutywy Sjonskiej „ łb ęd ę  

się następujące zgromadzenia:
Trzebinia: w  sobotę dnia 17 bm. referuje toW 

Hofstatter na temat „Nasz sjonizm".
Bochnia: w  niedzielę dnia 18 bm . leferu je 

tow. dr. Hecht.
Brzesko: w  niedzielę dnia 18 bm., re feru je  

tow. dr. Chomet z Tam ow a.
Kolbuszowa: w  niedzielę dnia 18 bm.. referu 

je  tow. Hacke z Dębicy na temat „Podłoże w  
żydostwie a zadania m łodzieży w  dobie obec­
nej"

W adowice: W  sprawach organizacyjnych 
przybędzie w  niedzielę sekreiari gen, tow H of 
statter.

—  Już rozpoczęła się inwentarzowa wysprze
daż. Spiesz!

S )e l7 (b
wysprzedaje obuwie za bezcen. Dziecinne od 
6 90, damskie od 9*90, meskLe od 181*0, śnie­

gowce od 7‘90.
Czy na teraz, czy  na późn ie j, musisz kufhć! 

— -o§o------

K O M U N I K A T Y
— „BNEJ-SJON" (Zielona 17, I. p. of.) DzlS,_w so 

bote. o godz. 8.15 w.^cz. wóeczoryniaa. z bogatyia H- 
teraclfo hiuimorys-tycznym programer iś Goście mm* 
Wiid ziaTiń

— NA CEL BiBLJCTFKi HAPOELU airząds 1  Ka-
mtsija kuJitiuraJina Hapoelu wieczorynkę literaofcą dał, 
w sobotę, Oigodiz. 8 wiecz (Dietla 59. I. p. ofic.). Go 
ścle mile widz^atiii 

— STARANIEM KOMITETU RODZICirLSKIEGO  
Żyd. Giinmazjum koed i szkoły hidowe] w  Kraku/wie 
odibędzne się dziś. w sobotę, o godz. 5.30 z,ebianie 
rodziców, na którem p. Waldowa wygłosi odczyt 

] pt. „Wychowanie dawrciei a dzń$“ .
— SEKCJA SZACHOWA ŻKS MAKKABI zawia*. 

mi,a,, że tom:ej kwalifikacyjny (gmipa II) i-ozipo_zyjHl 
snę óziś. w sobotę, c godz. 6 wieczór. Wpisy dt) tur 
niieiłn przyjtrmińe się w i-okrlu kiliuoowyTn, przy ol. 
GeHmdy 16 (Priutol).

— ZW. SJON REW. ..MENORA". Dziś. w sobotę, 
o godz. 3-c:ei reterat kol Hamhurgiera. Goście nrte 
wiidziari

— ZSMR „MASADA". Dziś w sobotę, o godz. 3.30
sebranie członków z referatem.

— WIELICZKA! Żyd. Tow  Sport. „Ari“ wzywu 
wszystkich członków ahy przybyli na odczyt p. Dr. 
Henryka Lesera, który odbędzie się dzisiaj, w soho 
tę. 17 bm.. o godz. 8 !5 wieczór w  okraJt staw. Im.
A. Hirscha.
— — m — — — —

'■ H7I REDAKCJI
DR. E. F.: W łaśnie wczoraj o tein plsatłśiny'.
0. J ,  Mszana Dolna: Nie do aruiui.
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Z Rady m. Krakowa
Kraków, 17 stycznia

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa zagaił 
prezydent sen. Rolle wspomnieniem pośmertir.em 
fcu czci marszałka Francji Joffre‘a. którego paro ęć 
ąebran: uczcili przez powstanie. Z pośród zgłoszo­
nych wsMosków nagłych i Jnterpelacyj, odczytanych 
przez sekretarza p. Strasika wspomnieć natęży o 
»wnćo«kiach klubów PPS  i Ch. D.

w  spraw i® bezrobocia
Nagłość wniosków tych uzasadniali pp. Puch a 1- 

ka i Przybyś, żąaaiac: 1) doraźnych zasiłków dla
bezrobotnych, 2) opracowania programu robót pu­
blicznych, 3) uzyskania kredytów rządowych na 
Itan ceł i 4) zatrudniana przy robotach publicznych 
przedewszystkrem bezrobotnych, zamieszkałych w  
Krakowie, których lczba wynosi około 3.000.

Prezydent Rolle w odpowiedzi na poshu-iaty wmo 
fckodawców przedstawił szczególnie ciężkie poloże- 
bie gminy, wskazując na bardzo słabe wpływy po- 
daskowe w  ostatnich miesiącach. Zaciągnięcie poży 
czki zagranicznej natrafia na znaczne trudności, a 
gmina wyczerpała kontyngent kredytowy w  Kasie 
Oszczędności i w  innych krakowskich instytucjach 
finansowych. Wyda tik., szczegółu e w  dziale nobó: 
Inwestycyjnych coraz to zwiększają się Mówca n 
terweniował w  ntb. tygodniu w Ministerstwach Ro­
bót Publicznych Pracy w sprawie kredytów na 
wykonanie szeregu robót publicznych w najbliż­
szym sezonie. Sezon ten we zapowiada się ź!e. są­
dząc ze zgłoszonych planów wielkich robót budo- 
iWtaiycb. I tak rozpoczyna budowę wielkiego gmt- 
obu tow. „Feniks1', zakład pensyjny będzie kopry- 
Datował bu Jo w ę kompleksu 3 budynków na ul Słone 
Oznej, da i ej przewidziane vest podjęcie budowy do­
mów robotniczych z funduszu pensyinego, dalsza bu 
dowa Domu im. marsz. Piłsudskiego w Oleandrach 
4M. Do czasu nowego sezonu gmina poweźmie kroki, 
by w  granicach możliwości przyjść z pomocą bez­
robotnym.
■ Następna interpelacja klubu PPS dotyczyła sprawy 

wybotti nowe} Rady m. Krakowa
Interpela/ic: powołują się na oświadczenie posła 

Dra Ducha, złożone w  komisji sejmowej, którego zda 
naem nowa ordynacja wyborcza dła m. Krakowa bę 
jdizie uchwalona i uprowadzona w  życie, skoro tylko 
magistrat m. Krakowa przedłoży prujekt ordynacja. 
Ze względu na to, że 'eszcze przed 10 laty odnośny 
proiekt 5-pr z ymio-tmik o we; ordynacja został przez Ra 
,idę miejską uchwalony i przy każdej dyskusje budże 
iłowej przypominany, interpelanci zapytują prezy­
denta miasta, czy jest gotów przedłożyć mlarodai 
nym czynnikom wnksek o najrychlejszą zmianę or-

L o n d y n  16. 1. (L )  W  związku z urządzo­
nym  dziś przez nacjonalistów hinduskich 
„dn iem  męczenników z Szolapur" doszło dziś 
w  różnych częściach Bombaju do krwawych 
Btarć z policją, przyczem ponad 100 osób zo- 
Malo rannych. Robotnicy ogłosili jednodniowy 
s tra j generalny. W szystkie sklepy by ły  dziś 
przez cały dzień zamknięte. Na peryferjach 
miasta ustała wszelka komunikacja.

Staraniem Towarzystwa Opieki nad Młodzieżą 
odbył się unegdaj w  sali Starego Teatru w Krakowie 
doroczny pokaz mód. Znakomity pomysł hy taki 
poka<z urozmaicić wkładka nr kabaretowemi, — ła­
twiej strawić taki pokaz bez zawrotu głowy.

Naogół Tewja udana — ściągnęła uietyiiko płeć 
piękną, ale i panów Interesujących się widocznie m© 
dą — choć w dtz-iedizinie mody męskiej nie zaszły 
dotychczas żadne zmiany, ale panowie mieli sposoh 
dość dowiedzieć się w których firmach mogą za­
opatrzyć się w  elegancki płaszcz podróżuj', dohry 
płed i inne utensylia, potrzebne do stroju męskiego. 
Menagannej postawy młodzieniec prezentowa! nie- 
oagann ę skfo-Jomy -gatnltair. informując od którego 
mmfcraa igły pochodzi (wprawdzie pewna diowtó- 
iwa pani z widowni twierdziła, że *o jest wyłączną 
ttsłngą modela). Tyle o modzie męskiej

Zato bardzie! urozmaicony był pokaz mód dJa 
pad. Począwszy od strojów sportowych, aż do toa­
let Wieczorowych mieliśmy możność podziwiać do­
syć wielkie zmiany, 'akie zaszły od zeszłego roku 
4o dziś Na pozór drobazg?: a :edmak znam:erne. V7.--

dynacji wyborcze; w myśl znanych uchwal Rady
miejskiej. Dalej pedt-c-sć interpelacja. że wkrótce ml 
ja 20 ,at od wyloru obecnych radców że liczba 
członków Rady zamiast 127 pr/c-w.idzanych stan- 
tem, wynosi zaledwie 88. wobec czego koniecznem 
jest jak.najrychlejsze przeprowadzenie wyboru no­
wej Rady,

Prezydent Rolile podkreślił. że solidaryzuje się w 
zupełności z poglądem interpelantów i wskazuje na 
trudności w urzędowaniu zdekompletowanej* Rady, 
z powodu Licznych absencyj i chorób podeszłych 
wuekiem radców. Mówca interweniował w tej spra­
wie kilkakrotnie w Warszawie, a także w najbliż­
szych dm.iach poruszy tę sprawę w  Ministerstw^ 
Spraw Wewnętrznych.

Przed porządkiem dziennym wiceprezydent Ostro 
wski referował wniosek o zaciągnięcie pożyczki w  
kwocie 200.000 zł. na wykończenie budowy Miej 
skiego Domu Wycieczkowego w Oleandrach zaś rad 
ca Adelman Teferował wniosek o wstawienie kredy 
fru dodatkowego t, kw ocie 700 000 zł do budżetu -na 
zapłacenie udziału gminy w  kosztach budowy IV. 
mostu na Wiśle. Oba wnioski uchwalono.

Z poTzadkn dziennego zatwierdzono po referacie 
wiceprezydenta Dra Wielgusa i dłuższe? dyskusji 
sprawozdanie z działalności i zamknięcia rr.cbunk >• 
we Miejskich Zakładów aprowizacyjnych za o- 
kres budżetowy 1029/30. Nadio większością głosów 
itchwalrno upoważnić prezydenta miasta dc wydzier 
żaw'enia miejskiej piekarni mechanicznej. Przeciw 
tej ostatniej uchwale klub socjalistyczny zgłosił 
protest.

Z koleji uchwalono następujący wniosek doty­
czą,:y

żadan(a reformy ustawy o finansach gminnych:
„Rada miasta. uen;,:ąc nagłość sprawy przygo­

towania proiekta reformy ustawy o finansach miej­
skich 1 o podatku od lokal:, ucfwala zwrócić s'ę 
tak do Związku Miast Polskich, jakotęż do parla­
mentarnego zastępstwa, aby zasięgnęli u władz cen 
trałnycb autetycznych wiadomości czy i w  jakim 
kierunku Rzad zamierza w  czasie uaibliższym 
przedłożyć ciałom parlamentarnym wnioski, zdążała 
ce do zasadniczej naprawy ustroju skarbowego 
gm.in miejskich i w  te; s.pi aw.ie utrzymywać stale 
porozumienie ze Związkiem M:ast Polskich."

Sprawozdanie tramwaju krakowskiego odroczono 
z powodu niedoTęczeniia członkom Rady materiału 
cyfrowego.

Końcową część posiedzenia zajęła dyskusja md 
s,pT3wą przebudowy wizgi, zburzenia „W ikarówki" 
przy kościele Mariackim.

B o m b a j  16. 1. P A T . W szystkie oddziały 
policyjne zostały zmobilizowane, celem unie­
m ożliw ienia zamieszek w  związku z usiłowa- 
ni stronnictwa Kongresu całkowitego 
wstrzymania -pracy dla zaprotestowania prze­
ciwko niedawnej egzekucji w  Pocha. Z  ogólnej 
liczby 80 przędzalni bawełny pracyje tylko 12 
gdyż około 100.000 robotników rozpoczęło 

strajk.

ziiczonę warianty w  przybranłach, nowe tonacje, mi 
nto pozornego podobieństwa do dawnych wzorów 
tworzą absolutnie coś 'nowego.

Z popołudniowych sukien praktyczny był model 
granatowej suiknl bez rękawów z bołerki-em gusto 
winem, ozdobiony wysokiemń manketam futTzane 
mi i oryginalnym kwiatem z tego samego futra. 
Trudno wy#czać poszczególne suknie. ale było wię 
le udąmyoh i interesujących kreacyj. szczególnie w 
sukmtach w ieczorowy ch. Wielką popularność osią­
gną! krótki żakiecik prawie każda suknia była z ła 
kieciikiem, czy to na popołudnie z tei samej mater?. 
czy też z aksąmlTi, brokatu litb lamy. Pomysłowe 
byty rękawiczkii bale skórkowe długie z wsadzane 
mi czarnem! godetami. Podziwialiśmy kapelusze 
także już wiosenne, utrzymujące się nadal w for 
mach małych przylegających Pokazano nam mode­
le wiosennych płaszczy nie odbiegające wiele kro 
jem od obecnie noszonych, interesujące były pła­
szcze czarne, przybrane białemi szalowem: kołnie­
rzami

‘śmac.znem urozmaić enem progrąmt' byty ciastka 
; kanapki rózdze':-ne na sal! (gratis) przez sympały 
c7.n<• modelki i modeli-
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Wiadomość o polskim locie afrykańskim 
- przedwczesna

W a r s z a w a  16. 1. PAT . W obec ukazania 
się w porannej prasie wiadomości o zam ierzo­
nym locie lotników polskich dookoła A fryk i 
przez Pańslwftwc Zakłady Lotnicze (zobacz 
rubrkę ,.ze Sporlu1' —  Pied.), dyrekcja tych 
na samolocie turystycznym wyprodukowanym 
zakładów donosi, że wszelkie wiadomości 0 
trasie lotu i terminie jego rozpoczęcia są grti- ’ 
bo przedwczesne i wprowadzają w  błąd opin- 
ję publiczną. Dyrekcja Państwowych Zakła­
dów Lotniczych zaznacza, że w  tej chw ili nie 
można mówić wogóle o zam iarze lotn ików  ńa 
szych, a tembardziej podawać ich nazwisk do 
wiadomości ogólnej, ponieważ dotychczas nie 
zapadła jeszcze ostateczna decyzja co do sa­
mego przedsięwzięcia lotu.

R O Z M A I T O Ś C I

Pierwszy iRfędzynrrdtlcuiy kongres 
młodzieży uniwersyteckie?

Między 2 a 6 stycznia hr. odbył się w  OJazgOWfc-. 
w  centrum przemysłu szkockiego pierwszy kongres 
„Britiśsr Utiiwersittes League of Natłrns Sooi-etacs* 
przy udziale około 600 studentów z 30 krajów. W  
kongresie wzięło udział bardzo wielu wybiittnych 
przedst-awaoeli elity umysłowej świata, m. im. Jo- 
siah Stamp. jeden z najsławniejszych angielskich eko 
uom-istów, prof. Gilbert Mu-rray z Oxfo-rdu, sir Nor­
man Angelł, prof. Rappard, członek genewskiej Ko­
misji Mandatowej oraz przedstawiciele wolnościo­
wych tuchów w  Indiach. Chinach i Egipcie. Po  refe 
ratach rozwinęła się bardzo ożywioina dyskusja, w  
której przedstawiciele młodzieży bardzo estro kryty 
kowali Ligę Narodów, zarzucając jej opieszałość w 
załatwianiu najbardziej palących kw'estyi żyda. 
M In. zarzucono też Lidze Narodów, że nie spieszy 
s>ię wcale ze załatwoen-iem sprawy rozbrojenia.

„Ssldn lifpracki" byłej artystki filmowej
Prasą amerykańska szeroko rozpisuje się o nowe: 

aferze tru-ss Livingstonę. wlaśoioelce wi-elk ego łdu- 
bu nocnego w No-wym Jorku i słynnej sw tgo czas-u 
artystce filmowej. Miss Liyingstooe była jednak gło. 
śną metyle Jako artystlką, ale dz-ękf swym licznym 
razi* odom Między rozwiedzionymi Jej mężami znaj 
dują się też jeden hrabia i dwaj milionerzy. Niedaw 
no otworzyła Miss L'>:.ngstone w Nowym Jorku ,,sa 
łon literacki'. gdzie rzekomi Literaci wesoło się ba­
wili. Przed kilku dniami dow edze l się goście, któ 
rzy by) w  salonie literackim p. Livmgstone, że mię 
dzy nimi znajdują się dwaj agenci prohihieyjnL Po- 
wistał popłoch, wszyscy goście uciekli, a miss Ll- 
viftgstone schroniła się na dach domu, gdzie ją p© 
dwóch godzinach odlkTyli agenc. i aresztowaJi. W y ­
puszczono Ją z więzic-naa za kaucją 5.000 dolarów. 
P . Llvirigstone jest tak oburzona na Amerykę, że 
zamierza ją opuścić 5 przenieść do Europy, gdzie! 
cftce również prowadzić salony literackie".

 o§o-----

Złodziej kolejowy jako szef sekcji
Prasa czeska szeroko rozpisuje się o „Koepe- 

niokiadzie", na którą po-zwo&l sobie zuchwały zło­
dziejaszek czeski.

Przed sądem w Ohimuńeu stanął omegdaj między 
narodowy złodziej kolejowy Karol Czelustka. Pew­
nego dnia skradł Czelustka szefowi sekcji czeskiego 
ministerstwa koleji Pliszce torbę podróżną, w któ­
rej Oprócz nnych przedimroióitt była też i wolna kar 
ta jazdy pierwszej klasy. Nie namyślając się długo, 
przemiitnił się Czeulstka w £zefa sekcji Pliszkę i po 
dróżowal iako szef sekcji na linii między Oluróuń- 
cerr. a Pragą, dokonywująt rozumie się mnóstwa 
kradzieży Perscnał kolejowy tnusłal mu nawet w  
tem pomagać, Np. szef sekcji zażądał pewnego razu 
wydania mu klucza do wagonów sypialnych. W  ten 
sposób okradł bogatego Amerykanina i wysokiego 

! urzędnika departamentu skarbu Stanów Zjedno­
czonych PeeTsę wielu innych bardzo bogatych go 
ści. Na tej liuj' kolejowej był wogóle G/elusaka 
hardtzo znany, przyczem cieka-wą jest rzeczą, że me 
wzbudził najmniejszego podejrzenia Gdy na Merc 
wach wydarzyła się katatsirofa kolei-: w ws.adt 
Czehisaka do pociągu przybył m mie.isc-- katastrofy 
i prowadził nawet śk-dztwo Dopiero po kilku mie­
siącach wydał się podejrzanym pewnemu żandarmo 
wl na 'akiejś maeńskiej stacyjce, który zażądał 
od szefa sekcji wylegitymowania się. W  ten sposób 
został „szel sekcji" Czelustka zdemaskowany i od­
stawiony do sadu. który go zasądzał ne pólrrzeci* 
lat ciężkiego więzieoła.

„ M i t  mpiennfKCw z Siolipur**
Krwawe starcia w Bombaju

r r n , ~    ,JJow epo D zien n ika*)

Rewia irćd-kabaret
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BłlESLlCillilEEil Otwarcie łconierenefż luropKjskle! ®
GIEf .DA K R A K O W S K A (Telegram własny

Kraków. 16. 1. 1931 Akcje utrzymano. Dolar 
mocniej.

Akcje bankowe; Bank Polski 155.
Papiery procentowe; 5-proc: Poż. d o la r o w a  40.
Zebranie g i e ł d o w e  p r z e s z ł o  pod  z n a k ie m  lem len - 

c j i  n a o g ó ł  u tr z y m a n e j. ! : in-n n ie w ie lk i .  R o b io n o  
jedynie B a n k ie m  P o ls k i  i ■/. p a p ie r ó w  p rc e e n lo -  

. iW jd t  5 -p ro c . P o ż .  d o la r o w a  p o  k u rs a c h  u s ta lo ­
nych. O b r o t y  na o 0 ó l  im ilc . R e s z la  p a p ie r ó w  b e z  
zainteresowani a.

Na pogieMziu ruch żywszy. Zainteresowanie 
silniejsze dla papierów procentowych przy w ię­
kszych obrotach. Płacono 3-proc. Pożyczkę Budo­
wlaną 49.90 bez zmiany, 4 proc. 1. zast. Banku 
Hipotecznego 13 i 4 i pół proc. 1. zasl. Banku H i­
potecznego 46, fi-proc. Poż. dolarową 03 i 8-proc. 
tPoż dolarową Dillonowską 85 za 100.

Waluity i dewizy oficjalnie bez obrolów.
• • •

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
ii międzybankowych tendencja dla dolara golów- i 
kowego w  oalszyn. ciągu mocniejsza pod wpły­
wem większego zapotrzebowania i stosunkowo
u.ałej ilości zaofiarowanego materjaln. W Krako-
iwie dolar gotówkowy S.90 i pół do 8 92 i p ik  czo­
ki bankowo 8 91—8.92. Warszawa dok 8 90—8 93. 
tzek i 8.90 i pół do 8.91 i trzy czw Lw ów  dok 
8.90 i trzy czw do 8.92 i trzy czw., czeki 8.91—
B.92, Katowice dok 8.90 i pół do 8.93, czeki 8.91 
li jedna czw. do 892 i jedna czw.

• • •

Krakowska giełda zbożowa z dnia 16. bm.: Pszen 
ca dwors. czerwona stano. 25.50—26. biała stand. 
24—?4.50, targowa stand. 23.50— 24.żyto dworskie 
Snand. 18.50— '.9. tagew  e stand. 18— 18.50, cr.ąkia pszen 
na okr. Krak. grysik pszenny 53—54, grysikowa 
50— 52, 45 proc. 48— 49. 65 proc. 43— 44, Mak a
pszenna z młymów kongresowych grysikowa 46—47.
0000 41—42.50. Maka żytnia okr. Krak. typowa 33 do 
33.50. Tendencja siaka, dowozy średnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 16. 1 PAT . Akcje: Bank Polski 152, 

Bank Zachodni 70, Sole potasowe 90, L ilpop 20, 
Starachowice 11 i pot. Haberbusch 105. Pożyczki: 
3-proc budowlana 50, 4-proc inwestycyjna 92 i 
pól 5ĄDTOC. dolarowa 46, 45 i trzy c z w , 6-proc. 
dolarowa 68, 10-proc. kolejowa 102.50, 8-prdc. L.
Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

• • »

Waluty: Dolary 8.92. 8.94, 8.90. Dewizy: Belgja 
124.30. 124.61, 1234)9. Londyn 43.31, 43 42, 4320. No­
w y  Jork 8.915. 8935. 8.895. Nowy Jork telegr. 
8.924, 8.944. 8.904, Paryż 34.97. 35.06. 31.89, Praga 
26 41, 26.47, 26.35. Szwajcarja 172.76, 173.19, 172.33 
Wiedeń 125 45, 125.76, 125.14, W łochy 46.71, 46.83, 
46.59, Berlin 212.

G IEŁD A PO ZN AŃSK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 16 1. 1931 

Żyto 18 i jedna c z w , reszta kursów niezmienio­
na, tendencja spokojna.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 16. 1 PAT. Walnty i dewizy. Berlin 

168.81—169 31, Budapeszt 124C4—124.34, 'Bukareszt 
421 i pół do 4 23 i pół, Londyn 34.48 i jedna ósma 
do 34.58 i jedna ósma. Now y Jork 709 95— 712.45. 
Paryż 27.82—27 92, Praga 21.01—21.09, Warszawa 
79.56—7984, Zurych 137.45— 137 95, Amerykańskie 
708—712, Niemieckie 168.56- 169 15, W łoskie 37.10 
— 3726, Szwajcarskie 137.10—137.90, Czeskie 20.97
1 pół do 2109 i pół, W ęgierskie 123.93—124.33.

• » •

Papiery wartościowe: Henia majowa 1.052, Ren­
ta lutowa 1.18, Losy Tureckie 13 i jedna czw.. H i­
poteczny Lw ów  60 i trzy czw , Zieleniewski 17.5<> 
Galicia 17.20

G IE ŁD A Z U RY C H SK A
Zurych, 16. 1 P AT. Paryż 20.24 i pół, Londyn 

2507 i jedna czw.. Nowy Jork 5.161.50, Belgja 71.98, 
W łochy 27.03 i jedna c z w , Berlin 122 74, Wiedeń 
72 62. Praga 1529, W arszawa 57.85. Budapeszt 
90.22 i pół, Bukareszt 3.06 i trzy czw.

— o§o-----

600 M IU O N Ó W  DOLARÓW  D LA  4N0L.TI No­
wojorska „Eyening Post“  donosi, że w  kołach f i­
nansowych New  f o r  ku krążą wiadomości o za­
biegach rządu angielskiego w  celu uzyskania w 
jStanach Zjednoczonych pożyczki na sumę ,r00 milj. 
doi. Pożyczka ta miałaby być ulokowana na ryn­
ku amerykańskim w posWd bonów dolaj owych.

G e n e w a .  16. 1. (K) Dziś przedpołudniem 
/.•ostała iu otwarta konferencja europejska. 
Wielka sala werandowa pała.a ęenejalnego se 
kretariatn L ig i  'Narodów wypełniona-jest po 
brzeg ■ Pi.legatom ^szczególnych  pnństw to- 
warzy szą liczni rzeczoznawcy i w yżs u rzędni 
cy ministerialni. Obecnych jest 23 ministrów 
spraw zagranicznych i ć premierów. O w ek  
kuem zainteresowaniu świadczą olbrzymie rze 
sze d z i e n n ik a r z y  zagranicznych Przed otwar 
ciem posiedzein a na sal; i w kuloarach spotyka 
ia się ministrowie witają i żyw o dyskutują.

Mejsce przewodniczącego zajmuje francuski 
nr raster spraw zagranezWśch Briand. Obok 
mego siada zastępca generalnego sekretarza Li 
gi Aver.ol jako sekretarz konferencji. Na sali 
znajduje się także dyrektor M iędzynarodowego 
Biura Pracy Albert Thomas, który konferencji 
przedłożył mcmorand-iran swego r< sortu.

O godzinie 11.30. z półgodzinnem opóźnie­
niem przewodniczący otwiera posiedzenie. W  
wygłoszonej mowie wstępnej wskazał Briand 
na zwiększający się europejski i k ryzys gospo 
tlarczy, nakładający na odpowiedzialnych poli­
tyków  obowiązek podjęcia wspólnej akcji, ztnie 
i zaiącej do przywrócenia Europy do równowa
<r*»  •

Jako pierwszy mówca zabrał głos niemiecki 
minister spraw zagranicznych dr. Curdus O  
św iadczył on. że stanowisko swoje do kwestj 
europejskiej rząd Rzeszy w y  łuszczył już w  od 
powiedz: na memorandum Francji w  maju ub r. 
Stanowisko mem eckle po/estało nadal n ezmie 
nione Niemcy gotowe są do współpracy na za 
sadzie zupełnego równouprawnienia. Obecnie 
mają N emey 4 3 uiitjona bezrobotnych odczu­
wają dotkliwy brak kapitału i cierpią wskutek 
olbrzym iego odpływu kapitału, za co nie o+rzy 
rmiią żadnej rekompensaty.

Dr. Ciuirtius przeszedł nasicgme do zadań obecnej 
konferencji. Ostatnie Zgromadzenie Ligi pplccilo 
komitetowi sfoidflów zbadać całokształt pro W eon: 
paneuropejski ego. Także na ostatniej konferener 
europaiskiei ustalono że obecna sesja zajmie się róz 
nemi sprawami, jak nip. powiększeniem biura 5 decy 
z;ja w sprawie dopuszczeni do konferencji pnństw 
emropejskCh, które nie są członkami Ligi. Nad sprą 
wami tem.i nie można przejść do porządku i dlatego 
prosi przewodniczącego o  odpowiedź jnk fe sprawy 
beda traktowane. W  krótkiej odipo\v:edzi Briand 
podkreślił znaczenie spraw gospodarczych i agrar­
nych dla całokształtu zagadnienia współpracy euro-

f o w i f t t y  H p d i ł f p  s t p r e w c p ?
M o s k w a  16 . 1. PA T . Do Moskwy przybył 

techniczny dyrektor „Zeppelin -W erke" inż. 
W ilke. O ficjaln ie inż. W ilk e  przybył do Mo­
skwy, celem wygłoszenia w  Moskwie i Len in­
gradzie odczytów o konstrukcji i znaczeniu ste 
rowców, nie ulega jednak wątpliwości, że przy 
jazd jego pozostaje w zw iązku z budowo slero 
wców sowieckich

Niesmaczny ierfi r cttemska
t i w r g a

M o s k w a  1 6 . 1 . PA T . Jakiś niepoczytalny 
osobnik przesłał z Paryża do redakcji „P ra w ­
dy" kartę w izytową z nazwiskami marszałka 
Focha, Joffre ‘a, Clemenceau i Poincarego. za­
wierającą życzenia noworoczne dla tego dzień 
mika Redakcja gazety zamiast przejść do no 
rządku nad niesmacznym żartem, wydruko­
wała odbitkę karty wraz z ironiczną uwagą 
że Poincare dosiał się do kampanji niebosz­
czyków z powodów niezrozumiałych, ale to 
' i ejset jest dla niego zupełnie właściwe.

Rozmiary spustoszenia 
w  M e k s y k u

N o w y  J o r k  16 . 1. (R ) Jak z Meksyku do­
noszą, ogólna liczba ofiar ostatniego trzęsienia 
ziem i wynosi dotychczas 25 zabitych i wielu 
rannych. Wedle dotychczas znanych szczegó­
łów najw ięcej ucierpiało miasto Oaxaca w  sta 
nie tej samej nazwv, gdzie całe dzielnice zo­
stały doszczętnie zniszczone. Tam  też będzie

.Alowtgo Dzienni i j ')
j W iosk ę  minister spraw zagranicznych Graudi o 

śwóadżzyf, że kor*ys:a zc sposobności, aby  boi®- 
[ wole wskazać na zastrzeżenia wyrażone przez 

Ij' izatl włoski w oilpoy\ledzl na m em or a n d u m  rządu 
i fi aiicjskieco.Łjłcdz iw a sic. żc w .ntertsfe kwesto 
j !)f-ueurojK:.'skiej zaproszeni zostaną do współpracy 
i także nieeztnnKowie Ligi. gdyż w przeciwnym rai ie 

Unta europejska przedstawiałaby siaijako iednestron 
| ny twór pewnej grupy państw Wciąguieci-e R ŝ.it so 

wieckiej i Turcji ieżv trkże w interesie Ligi Nuro- 
dów. Nie wiadome jeszcze irką odpowiedź dadzą ta 
państwa nia zapioszer/e. pewinem jest jednak, że czu 
lyby się dotknięte, gdyby je zaproszono dpp:e_oy> w 
stadium późncejszem. Sprawa musi być rozstrzy­
gnięta niezwłocznie. Powtarzając zawarte już w 
odpowiedzi rządu włoskiego uwagi, oświadcza Oran 
d>, że Utaja europejska nie iest możliwa, dopóki i- 
sitmieje nierówny stan zbrojny pańsitw euiropeisltfch. 
Przedewszystkiem musi być osiągnięte .'upełne ró- 
\vi!©uprawnienie wszystkich państw europejskich 
pod względem politycznym i prawnym, co zaś nie 
fest możliwe dokąd państwa te nie uczyniły zadość 
obowiązkom j-czDrojenła nałożeni,eh na nie paktem 
Ligi. Narodów. Włochy skłonne są do współpracy 
w rozwiązywaniu kwestii rozbrojenia, uważając ja 
za naiwiększa trudiność jaka stoC na pizcs®krdz:ie. 
To jesi ta na'rwa żmieNza część zadeina. bez którego 
niema kwestj] paneuropejskiej. Wszystkie inne. cho 
ciażby niajtw ażmiejsze sprawy są dla kwestia paneu­
ropejskiej bez zinacz.enia.

W  ciągu dalszej dyskusji angsefekii nv,mister spraw 
zagranicznych Hendersuli zaproponował wyłonienie 
komisji, kitóraby sie zajęta zbadaniem ponrszcnycli 
sipraw i ustaliła program prac obecnej sesji. P "0- 
jekt ten został przyjęty. T^tworzono koriMsję, w k.9 
rei skład weszło 7 członków.

Sceptyczny glos „hornlng

L o n d y n  16. 1. (L )  W  korespondencji z 
Genewy „Morning Post" zajm uje się kwestją 
paneuropejska i tw ierdzi, że .mimo tak impo­
nującego zjazdu europejskich ministrów spraw 
zagranicznych do Genewy, idea Stanów Z je ­
dnoczonych Europy dalszą jest obecnie od u« 
rzeczywistnienia aniżeli kiedykolwiek. W  Ge 
newie tak samo jak w Londynie dominuje 
przekonanie, że zbędne jest i szkodliwe two­
rzenie niezawisłej organizacji europejskiej do 
załatwiania spraw załatwianych rzeczowo i 
skutecznie przez L igę Narodów. N aw et Benesz 
—  kończy dziennik —  na którego Briand l i ­
czył najw ięcej, przyznał, że idea jest przed

prawdopodobnie najw ięcej ofiar, których l i­
czba nie jest jeszcze znana. Z innych m ie j­
scowości 14 stanów nawiedzonych trzęsie­
niem niema szczegółu” ' ponieważ zniszczone 
zostały wszystkie połączenia telegraficzno-te- 
lefoniczne.

UUHIGft! W Ł P Ś IIC IE L E  REALNOŚCI
Przepisowe numera emaliowa­

ne poleca konkurencyjnie

H O P C  V - ’ t T I
K R A K Ó W  

STRASOM 1 3 -  GRODZKA 3 2 -  DiElLOWSKA 54

W w Ł c U a  z z a g ra n ic y
i p rzyw iozła  form y najnowszych modeli 
w zakres gorsecicrstwa wchodzące.
O w y  b e z k o n k u r e n c y jn e .

„ G R A C J A * *  Kraków, Szewska 6. TeL 107 96

Poważnych, dobrze zaprowadzonych

Z A S Y i f H O W
na Kraków Lw ów  oraz większe miasta 

Małopolski
poszukuje znana fabryka wódek na Śląsku. 
Zgłoszenia do Admin. N o w ego  Dzńennika" 

pod . Bielsko". 118*

eeiskiie?. wczesna.



Str. 18 „ N O W Y  DZTEN N IK  * n iedziela 18 stycznia 1981 Nr. 18

ZAS1ĘPSTW O odda o
aobom mającym io-kait
■w Krakowie w śródm.e 
ściu: Pralnia Bielizny —
najpoważniejsza w kra.n 
Zgłos-zen a: Schubert, — 
K raków, D\t owska 9.

9og

POSZUKUJĘ zdolnej 
ekspedientki z branży o 

i,uw>iariej cd zara-z. Zgn  
-?/jenia: Turner. Rynek 1- 
111. p ętro. oficyny, w i 
środę dnia 21 b. m. od 
godz-^ny 8— 10 wicc-zAr 

92g

O S A D  o m  

W  P O S Z U K U J Ą

błEDEMDZlESIATPlEĆ
złotych godzcna miesęcz 
na. Prowadzenie. 1 esnG- 
w a nie. zakładanie ksiąg 
sporządzanie biłansdw 
fasyj,, przez konc. bucha 
tera— bilansaste Of«rty
pod „Fasja" do Biuro o- 
Stfoszea Stattera. Kra­
ków, Rynek 8. 35 er

MŁODY, energiczny 
człowiek szuka xa-ęo  
siwa hub poóróńijiłuego 
Zgłoszenia do Aim. „N 
Dziennika" pod „L“. 93?

MIESZKANIA 3—4 po 
goje, kjuc.miia, z kamfor | 
aoq, pocwubnie P śred 
Otauwo niewyktoezoiK 
Zgłusz 'nią pod „Słoce. 
i»e“  — do P iw a  o**ioszet 
Staditera. Kraków, Ry 
Dek 8. lOSer

POSZUI.LJĘ lokalu pat 
terowego, składającego 
się z dwóch ubikacyj w 

śródtnieśęju, na cichy 
przemysł galanteryjny 
iDOżłiwue z natychmła- 
sfowem objęciem. Zgło­
szenia pod Solidny" dc 
Adm. ^N. Dziennika". 
_______________________ 97g

POKÓJ kuchnia, gag, •- 
Jefctryika, do wynajęcia ■ 
wfaśckśel u’ Rajski 29 
  95g

POKOJ umeblowany 
osobne m wejściem dr 
wynajęcia. 7głoszienła: 
uł. Ehetla 111, I p'ęwo. 
oo godz. 3—5. 95bp

POKÓJ umeblowany d'c 
? panów hib pań zaraz 
do wynajęciio z utrzyma 1 
n.em ’ub bez- Dcetłow | 
ska 111, I. p «tM  oficyn. 
Tamże wyda.e się sma 
czne pbiady domowe.

N A U K A

B i  W Y C H O W A N IE

POSZUKUJE się akade­
mika dla udz.t-iania lek 
cyj w zakres e gmnaz 
Zgłoszeń.a jk x j  „Akade 
mik" do Aora. „N. D ztr  j 
mika". {

CłiCEiSZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukcń 
rzyć kursy fachowe, ko 
i espondenc im. protesr- 
ra Sekufow-icza Warsza 
wa. Zósawiia 42kCnrsv 
wyuczają listownie: bn 
cbalłeTjly rachunkowości 
'jaepeckd©?. koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran 
ucsklego, niemieckiego 
pusound, grama tykr poi 
skłej, or«z eko® amja. P . 
skończę®!"’ świadectwo 
Zadajcie prospektów.

4l57a

Ktetiy

D yrl E. F C K P A  W  KRAKC W IE)
Prezes Zw. zaprzysiężonych rew izorów  księgowych w Krakowie
Prezes Rady Naczelne'1 Zw iązków  zaprzj stężonych rew izoróv  

księgowych w  Polsce

M  f G F  i  D- N . f  I
w sprawt:<P iantnsowytli, bankowych, handięjyych. asekua 
cyjn., ch, ercauizacy D job, bpdhsltejy jno i bilansowe- podhiko- 
w yci), przeprow adza rew izje , obliczenia ren low nośc, ob litzen ił 
sprawności gospodarczej przedsiębiorstw , rozliczenia spólińków 
i ip j . i i r a t k t ó w ,  G r c b t e  3 .  l e i .  1 4 ? - 3 7  od godz. 14— 15.

© 1 1 6 u

NAUCZYCIELKA gimn 
udziela 'ekcyj francuskie 
go, niemieckiego, angiel­
skiego — (konwersacja 
gimnastyka, - literatura 
korespondencja bandio 
wa) metodą pierwszorze 
d-ną. Również lekcje zbio 

rowe. Zgłosizenia: Kr? 
ko w! uii. Zielona 11, II. 
piętro, ganek, front.

4024'

Keklama 
dźwignią hendlu

h O A » L  l i  I— OKULARY! Zwlekaniem 
osłabiasz wzrok. Najta­
niej: Grossfer. oiptyk. uł 
Grodzka 41.

1■

SZUKAM spóim-ka fachc 
wca z bra.iży czcsku.p; 

biżuterji. z mŁlyin kap 
talem. — Zgłoszeni a pod 
„Efer“ Biuro Stattera 
Rynek 8. 107w

CHOROBY serca Base 
dow astma — Smaio 
rjum „Salus” Dra Kup­
czyki, Kraków. SzuisłFt 
go. 3362ei

DOMATORKOM i dom; 
torom uprzyjemniają wt> 
czory tylko najswiieższ i 
nowości z Bibliotek: A 
(lumpiewiicza. Bracka 9 
froinf. llOei

UNIEWAŻNIA siię zgu- 
j.oną książtcę z Kasy 
Chorych w Krakowie na 
na-zwisko Rubinsteain Jó 
zef. 87g

S P B Z E D A Z

BROGERJA doorze za
prow.-.dzooa, w najwiei- 
szl-hi m tście Górneg 
Siąsika, na głównej uŁcy 
korzystr... do oddana.— 
Zgłoszenia ped „Egzy 
ste-ncia zapewniona" do 
Adm. „N. Dz:eni»\ka“ . 
__________________  1141

KILIMY artystyczne. —, 
Dywany arjetnakie Gru 
nerowa, Kraków. Tarło- 
wska 6, bocana Zwuerzi ■ 
nłeckeej. 1296i

MERLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wygo­
li a.miu pierwsicOTżęduem, 
poleca specjalny skład.' 
ul. Sebastiana 7. 5951

M A S Z Y N Y
DO FAFRY KACJI MAC 
10 wyraoia

FABRYKA MASZYN

Z.Rubnw, Żywiec 2

„ D Y W A N * 4
. KALN1A  J Y W A N O ’.y  

i MLiMOW 
KRAK '  U  F Y C C i  ^Z* 
Sw. King, 9. (linia tram. ii)

pOl® CA

D l  W A N I  » K U  JM Y
b ą tk o u k iii fr . ty  >i «  tan :< K lin ika i 
dla oapruuy dywanów perskich 
kilim ów . — le le fo i  K i. I K - t S  . 

Grand P r ix  d o ł y  madal
Bm keala  lySO

l i c z i  n a m  ł y s i n a ?

„Sitaikrin* jctl iiiACcou*oDyłn śicdkiem na poiost włoeów. po użjćiu 'kilku Rompl«lnycb Lu 
raclscb, pcicel t.losów .est nsazwyczajny jak to wyłej przedstawi*Ją podobizny.

D z ię k ir ę  1VP, za tak cenny grodek  p rzec iw  w ypndan in  w łoaów  i polecam  tak ow y  w asystk im , 
k tó rym  w yp ad a ją  lub t c i  w yp ad ły  wJoay. ,& ilviJ irin t‘ jefit n ieocen ion ym  ćrodk iem , k tórem u  w szys t­
k ie inne nie dorówna ją

A D A M  M / S Z C Z Y K  w  f-e K ra w czyk  i Bka.Z aw ierc ie , dnia 20 8. 19B0 r.

Włosy, ta najw.6ipiama.jsza ozdopt głowy ludzkiej, 
są wys-tawi-owfc na w.ele n.ebezipieczeńatw, kitóre po­
legają na tem, iż skóra głowy jesi zbyt skomjpuk r  
wartym organem, ażeby mogła być odpowiednio pie­
lęgnowana pirzy pomocy środlków kosmetycznych, 
będątych ogólnie w użyciu.

Czasami mamy do czynienia ze zbyt silnem łu­
szczeniem s:ę skóry (Iwpi-eż). czasami zmów możn: 
zaobserwowaó zbyt silne wydzielan-e się tłuszczu 
(powiększenie gruczołów łojowych). Należy też u- 
lizględinić tę okoliczność, że na włosach osiada wiie- 
le kruirzu. Wszystko to razem tworzy na skórze 
gło-wy warstwę, którą taj w o zdrapać można (łupież) 
Następuje swędzenie i pew en rodzaj prdrąinłen’a 
skóry, co bezwzgiędm.e pociąga za sobą zan-ik po­
rostu włosów. Stosowanie w tych wypadkach śrud- 
ków takich, jak: perfumowany spi,rytu6. gruntowne 
myc-ie głowy przy pomocy mydeł i t. d. jest popro- 
stu przestępstwem w stosunku do naszych włosów 
Że w  tym kierunku bardzo wiele się grzeszy, n.e 
trzeba specjalnie dowodzić, za dowód mogą służyć 
całe rzesze ludzi, zma-rfwionych wypadaniem w ło­
sów, względnie ludzii, którym włosy już powypadały 

P o  sprawdzeniu przez profesorów unt'wersytetr. 
Uiteresiijącyęh doświadczeń, wykonywanych w dzie- 
dizme rorostu i kosmetyk włosów, zostało stw er 
dzone z całą pewmośdą. że stosowanie „SHvlkrJii— 
kuracji włosów w komplecie" w- bardzo k-ótkm: 
czasie usuwa łupież, pows-trzymuje wypadanie w ło­
sów, a- naw et już wyłysiałe miejsca, pod wipływem 
tej kiuracfi, z powrotem pokrywają się włosem.

Taks a mc lekarze s.twicidzi-li. a praktyka wie! 
krotnie potwierdziła fakt, że mycie głowy przy po­
mocy „SHvikrin— Shampocnu" i codzienne pielęgno­
wanie włosów „Sflylkrhi—Fhddem" zapewnia zacho 
wanłe takowych aż do późnej starości.

Ideę stworreiira „Silviikpm—k-iiracii włosów w ken 
el-ecie" jako środka do n.amęcia wszelkich niedo- 
magaft uw-łosienią i ma porost włosów. „Siłwikrin- 
^łudd" . „SMyikrin—Shampoftn" tako śrotHc; do pielę 
gnaclł włosów, urzeczywistniłiiśmy dla dobra szern 
kich mas 'udzkości. — Prosimy szczególnie wszy 
stfcich Szanownych Czytelników, zaititeresowa/nych 
zagadnieniem porostu włosów, zwróició się do na' 
(nadesłać kupO'n bezpłatne’' przesyłki), celem dokła­
dnej i bezpłatnej informacji.

Kupon przesyłki bezpłatnej.
W y s ia ć  w  koperc ie  7sopa1r7onej w  cnaczeK p cc 2ło w y  do.

Sllvlkrln Vertrfeb, Gdańsk 372  EOlctiiipue 23-27
P roszę m i p rzesłać b ezp ła tn ie  i fraoko ;

1. P rób k ę  f  l!v jk rin -Shan ipoonu . -  2 K f lo łk e  W y p a d a p ie  i reęp  
neracja w ło só w * . — 3 D on ies ien ia  o sk n leczn ośc l S ilvikrin

Nazwisko...................... ...... ___________ ________  ____
MJoJsaowość.......
nlfaa i L. domu... ______________

PRENlMERATAi  a Krakowie i na prow. ittei ęczj- Zł. 6‘0C kwartai Zl. 16‘00 
w Krakc * ie  z cdnoszen dc demu »  «  6‘20 m m 18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztową .  „  6‘60 „  „  19'8(J
Zagranica z przesyłka pocztowa .  „  10‘g0 „  „  30‘0C

,.NOV Y DZłFNNIK" wychodŁ- crdz enn> także w ponńedz ałki dn pot* ąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 mdłimeti w  jednym lamie. — Stroma w  
tekśt ie i nadesłanen mi 8 łamy po 74 mlim. — Stroma za „ * -.tem 6 la­
mów po 37 mBlm — Najmoiojsz: ogloszenlę drobne i czyn?’ i& 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25, _  Tekst 1‘— . Nadecłano 0*75 —  Zt tekstem 
025. — Drobne od slow* o*20. Dla poszukujących prary 0*10. —  Gratula- 
o je 12’50. — Za z.- ł*TZ żenię m cis.a dolicza : Ię 25%
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W ydawca: Za Spółkę W yd ..Nowy Dzt enrik**: Zyzmunt Hochwaid — Redaktor naczelny. Dr. Wilhelm B e r iclnarmner.

Kedaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Mo^o&. — Nowa Drukarnia Dzionnikowa Kraków, Orzeszsowei 7. pod zarządem Maksymdyana Ftidmant


